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Sesja Sejmu potrwa 2 dni
poczem zostanie edroczona do grudnia

W arszaw a , 31. 10. (S in ) D ziś rano pan ow a­
ło  v; S e jm ie  pew ne ożyw ien ie . O żyw ien ie  to 
.jednak prysło, k ied y  posłow ie  dow ied zie li się, 
że sesja se jm ow a po trw a  jed yn ie  2 dni i w  
p iętek  w zg lędn ie  w  sobotę zarządzen iem  P re ­
zydenta P izp lile j sesja se jm ow a  zostanie od ­
roczona na dn i 30. >

P rz y g e tc w e n la  klt b ó w  
cp czycym ych

W arszaw a, 31. 10. (S in )  Dziś obradow ało  
w  Se jm ie  S tronn ictw o Ludow e, którego posło­
w ie  pow zię li ostre u chw ały  w  spraw ie szy ­

kan z powodu ostatn iego strajku rolnego. W  
im ien iu  S tronn ictw a Lu dow ego  na plenum  
Sejm u p rzem aw iać będzie poseł Róg. O brado­
w a ł też klub PPS., k tó ry  p rzygo tow a ł ca ły  
szereg w n iosków  w  zw iązku  z ostatn im  stra j­
k iem  ro lnym  i sytuacją  w  kraju . P rzed łożen ie 
jednak tych w n iosków  S e jm ow i napotka na 
trudności, gdyż w ed le  krążących pogłosek 
m arszałek Sejm u zechce się uprzedn io zapo­
znać z treścią tych w n iosków  i d latego od ­
czytan ie ich m oże być odroczone aż do g ru ­
dnia. O bradow ała  rów n ież kom isja  budżeto­
w a  B. B.

Oddz Wielkiej P ilski rozwiązany
w  w o ie w ó d t ftw ie  k ie leck iem

W arszaw a , 31. 10. (S in ) D ziś o godz. 10 ra ­
no p rzyb y ł do k ierow n ika  okręgow ego O. W . 
P. na teren ie w o jew ód ztw a  k ie leck iego  funk- 
c jonarju sz po lic ji, k tó ry  w ręczy ł mu pism o 
w o jew o d y  Paciorkow sk iego, rozw iązu jące  O. 
W . P. na teren ie w o jew ód ztw a  k ieleckiego, 
pon iew aż zagraża  on spoko jow i i bezpieczeń­
stwu publicznem u. K to  należeć będzie do obo­

zu, w zg lędn ie będzie z n im  w spółdziałał, po ­
ciągn ięty  zostanie do odpow iedzia lności k a r­
n o-adm in is tracy jn e j lub karno-sądow ej. W  
uzasadnieniu w o jew od a  zarzuca O. W . P. sze­
rzen ie  fa łszyw ych  i n iepokojących  społeczeń­
stw o polsk ie w ieści, n ieposzanow an ie w ład zy  
i szerzenie n ienaw iśc i pom iędzy poszczególne- 
m i od łam am i ludności.

Hitlerowcy zeccuMlą wybuch rewolucji
ra z ie  niezdebyda większości przy wyborach

Berlin . 31. 10. P A T . Zan ik  w  ostatnich cza­
sach in ic ja ty w y  rozk ładow ej w śród  h it le ro w ­
skich oddzia łów  sztu rm ow ych  p rzyp isyw an y  
jest now em u kursow i, jak i pod jąć m ia ła  par- 
tja  narodow o-socja listyczna. W ed łu g  ośw iad ­
czen ia szeregu p rzyw ód ców  na zgrom adze­
niach p rzedw yborczych  narodow i socja liści 
w  ten sposób p rzedstaw ia ją  sobie przeb ieg 
w ypadków  bezpośredn io  po w yborach : Są 
trzy  m ożliw ośc i: bądź 6 listopada H it le r  u zy ­
ska w iększość, bądźteż na jpóźn ie j dn ia 8 l i ­
stopada narodow i socja liści zw rócą  się do 
p rezydenta H indenburga, k tó ry  w ów czas po­
w ie rzy  rząd H itle row i, bądź w reszcie nastąpi 
znow u  dzień 9. listopada, k tó ry  —  jak  w ia d o ­
m o —  jest datą rew o lu cy jn ego  p rzew rotu  z 
roku 1918. Jeden z p rzyw ódców  h itlerow sk ich  
p rzem aw ia jąc  w czo ra j w  Prusach  W schodn ich  
ośw iadczyć m ia ł: H itle row cy  n ie  ob aw ia ją  się 
ju ż Schleichera, rozporządzając m ilion em  ka ­
rabinów . P o  6 -tym  listopada N iem cy  p rzeży ­
ją  now ą rew olucję, którą narodow i socja liśc i 
przeprow adzą w spóln ie  z  kom unistam i.

Chaos wewnętrzno-poliiyczny
Berlin, 31. 10. P A T . Przewodniczący socjalde­

mokratów Breitscheid przemawiając w  Kamienicy 
oświadczył m. im., że konflikt konstytucyjny Rze­
szy i Prus sprowadzony jest ostatnio w prawdziwy 
chaos stosunków, zagrażający również innym kra­
tom związkowym. Nigdy jedność Rzeszy nie była

bardziej zachwiana, jak obecnie, za rządów Pape-
na. Socjaldemokraci przeciwstawią się przede- 
wszystkiem wszelkim próbom wprowadzenia plu- 
ralnego prawa wyborczego.

Natomiast przewodniczący centrum Stegerwald 
przemawiał w Selingen i zajmując się poruszonemi 
przez min. Gayla zmianami wyborczemi i konsty- 
tucyjnemi przeciwstawił się jedynie przeprowa­
dzeniu tych zmian drogą dekretu bez oparcia się o 
wolę przedstawicielstwa ludowego.

Ehscusarz Wilhelm gpfdw każdej chu/ili 
powrócić do Niemiec...

Berlin, 31. 10. PA T . W edług doniesień prasy, pa 
stor Llewelin Thomas odbył interesującą rozmo­
wę z b. cesarzem Wilhelmem podczas swego trze­
ciego z rzędu pobytu w Doom, dokąd był zapro­
szony przez ekscesarza. Na pytanie, co cesarz my­
śli o przyszłości Niemiec, pastor otrzymał odpo­
wiedź, że cesarz gotów  jest w każdej chwili po­
wrócić do kraju, o ile tylko zażądają tego Niemcy.

Niemcy nadal „strajkują**
Berlin. 31. 10 (Sch.) Jak z kół miarodajnych do­

noszą, na skierowane przez L igę  Narodów do 
wszystkich rządów zapytanie, czy godzą, się na 
przedłożenie zawieszenia zbrojeń na dalsze 4 mie­
siące począwszy od 1 listopada rząd niemiecki po­
stanowił nie dawać odpowiedzi tak długo, dopóki 
żądania niemieckie w kwestji równouprawnienia 
nie zostaną załatwione.

Dziś w numerze
(prócz artykułu wstępnego):
(K ): Od milicji do rozbrojenia.
M. Kahany (Genewa): Na herbatce u przedstawi.

cielą „niepodległej Mandżurjł“ .
V ir: Za nieswoje błędy płaci obywatel.
Dr Bernard Kahn o akcji pomocy Żydów amery­

kańskich dla żydostwa polskiego. (W yw iad 
PAT-nej).
Ewa Maag: Mężczyzna z fantazją (feljeton).

W  D O D ATKU  F ILM OW YM :
Rene Claire (Paryż): Jestem właściwie uczniem

Chaplina.

Wojsko na straży spokoju 
na uniwersytecie wiedeńskim
W iedeń , 31. 10. P A T . „D e r  M orgen“  donos!, 

że rząd austrjacki zam ierza u tw orzyć  na un i­
w ersytec ie  specjalną stra t uniwersytecką, 
która będzie się składała z 40 żo łn ierzy, za ­
m ianow anych  przez rząd. Będzie ona fo rm a l­
nie oddana do dyspozyc ji rektora. R ząd  w p ły ­
w y  sw o je  na stosunki akadem ick ie rozszerzy 
przez w yznaczen ie  osobnego re feren ta  do 
spraw  akadem ickich. U tw orzen ie  straży  u n i­
w ersyteck ie j będzie ostatnią próbą rządu, m a­
jącą  na celu uporządkow anie stosunków na  
w yższych  uczeln iach bez naruszenia autono- 
m ji.

Przepisy o aplikacji sądowej
W arszaw a, 31. 10, (S in ) Z  dn iem  1. lis topa­

da w chodzi w  życ ie  rozporządzen ie m in istra  
spraw ied liw ośc i, ogłoszone w  ostatn im  „D zień  
niku U staw “  3 zaw iera jące  p rzep isy  o aplika­
cji i asesorach sądowych. Rozporządzen ie to 
zaw iera  przep isy, dotyczące ap likac ji sądo­
w e j. M. m. rozporządzen ie p rzew idu je , że 
aplikant w  m iarę możności w in ien  odbyć pó ł­
roczną ap likację  w  zakresie sądow n ictw a kar­
nego, pozostały zaś czas ap likac ji w  zakresie 
sądow n ictw a cyw iln ego  i h ipoteki. W  każ­
dym  sądzie ok ręgow ym  prow adzone będzie 
obow iązkow e sem inarjum  d la  aplikantów, 
czynne od 1. październ ika do 1. czerwca każ­
dego roku. P o  zakończeniu ap likac ji ap likant 
składa egzam in sądowy. E gzam in  p isem ny 
polega na opracow aniu  w yrok ów  w  p raw ie  
cyw iln em , oraz aktów  oskarżenia lub w y ro ­
ków  w  p raw ie  karnem . E gzam in  ustny obe j­
m u je w szelk ie  dziedziny prawa, którego zna­
jom ość jest konieczną dla stanow iska sędzie­
go lub prokuratora.

W arszaw a , 31. 10. (S in ) P raw dopodobny 
p rzeb ieg pogody na w torek  1. listopada: W y ­
żyna  M ałopolska. Śląsk. Podhale. T a try  i M a­
łopolska W schodn ia : W  całym  kra ju  pogoda 
o zachm urzeniu  zm icm icm  z przclotnem i opa­
dam i. Tem peratura bez zm ian. N a in ie "  
um iarkow ane, ch w ilam i pnrvwic{<\ nóżp>- 
słabnące w ia try  południowe ' nnl-ni. 
chodnie.
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Rom an D m ow sk i podkreśla ł n ie jednokrot­
n ie  swą n ieznajom ość życ ia  ekonom icznego. 
.Ocenę-taktów  z dziedziny ekonom icznej pozo­
s ta w ia ! p rof. Rybarsk iem u, sam zaś uszczę­
ś liw ia ł św ia t sw em i poglądam i socjo log iczne- 
m i, po litycznem i itp., w  k tórych  „cza rn o  na 
ł ia le m "  w yk azyw a ł, że Ż yd z i są na jw iększem  
s trap ien iem  dla ludzkości, chociaż, gd yb y  Ż y ­
dów  na św iec ie  n ie było , to napew no trzeba- 
b y  ich stw orzyć  d la  artyku łów  p. D m ow ­
skiego.

M irnoto p. D m ow sk i w  szeregu artyku łów , 
popełn ionych  na łam ach „G aze ty  W a rs za w ­
s k ie j"  za jm u je  się k ryzysem  gospodarczym , 
p rzyczem  „w ych od z i z  za łożen ia ", że k ryzys  
zostan ie zakończony n ie  w cześn ie j, ja k  r ó w ­
nocześnie z lik w id a c ją  handlu  m iędzynarodo- 
iwego. P on iew aż  jednak  Ż yd z i są g łów n ym i 
rzeczn ikam i handlu m iędzynarodow ego, prze­
to  „n ik t  dziś tak skutecznie, jak  Ż yd z i nie 
ipracuje nad tem, aby k ryzys  gospodarczy 
itrwał jakn a jd łu że j". Pan  D m ow sk i n ie  ogra ­
n icza  sw e j odw ag i jed yn ie  do postaw ien ia  tak 
karko łom n ej tezy, że kon iec k ryzysu  u w aru n ­
k ow a n y  jest lik w id a c ją  handlu m ięd zyn aro­
dow ego , ale i jest na ty le  dzielny, że usiłu je 
ton  w padunek „od p ow ied n io1"  uzasadnić. Że 
t o  „u zasadn ien ie" w yg ląd a  m n ie j w ięce j w  
itym sensie: „Jeder Esel ist ein  T ie r , a lso je -  
0es T ie r  ist ein  E se l", to inna sprawa. P r z y ­
p a trzym y  się jednak, ja k ie  „m o ty w y "  m a ją  
poprzeć cudaczną koncepcję p. D m ow sk iego : 

1 Ż y w io ło w y  ro zw ó j stosunków p row adzi do 
„od in ięd zyn arod ow ien ia " życ ia  gospodarczego. 
Stosunki zaczną się układać na podstaw ie 
n a jw ięk sze j sam ow ystarcza lności gospodar­
c ze j państw. Obecnie pod trzym u ją  zatem  h an ­
d e l m ięd zyn arodow y  ty lko  takie kra je, które 
są n a jm n ie j uzdoln ione do sam ow ystarcza l­
ności. T endencje  „od m ięd zyn arod ow ien ia " ż y -  
jcia gospodarczego leżą  w  żyw o tn ym  in teresie 
Po lsk i, a lbow iem  z jedn e j strony sieć handlu 
m iędzynarodow ego , k tóra  zagarnęła p raw ie  
Całą ludzkość i op ląta ła  dusze, dziś gn ije  i pę­
ka, w yw o łu ją c  atm osferę rozkładu m ora ln e­
go, z d ru g ie j zaś strony n a jp ew n ie jsza  p rzy ­
szłość zapow iada się dla tych k ra jów , które 
p os iada ją  na jw iększe szanse sam ow ystarcza l­
ności, a do tych  na leży  w łaśn ie  Polska. P o ­
n iew aż  Ż ydzi sp rzec iw ia ją  się z całą energ ją  
5dei sam ow ystarcza lności gospodarczej w e  
[wszystkich krajach , w  których  ży ją , przeto są 
Ż y d z i w rogam i Polsk i, postępu, c yw iliza c ji, 
ludzkości i innych  dobrych  rzeczy, k tórych  
[Wyłączny m onopol spoczyw a w  ręku p. D m ow  
fckiego.

P rzy zn a jem y  się z całą satysfakcją  do ro li 
gorących  orędow n ików  idei m iędzynarodow ej 
kooperac ji gospodarczej. G dyby pog lądy  p. 
•Dmowskiego b y ły  poglądam i całej N a rodow ej 
D em okrac ji w ów czas zn ik łby może jeden z 
p ow odów  antysem ityzm u. W szak  program  
S tronn ictw a  N arodow ego  opow iada się w y ra ­
źn ie  za  program em  gospodarki kap ita lis tycz­
nej i w ystępu je  p rzec iw ko żydostw u , jako  rze ­
kom em u na js iln ie jszem u  p rzec iw n ik ow i k ap i­
talizmu i „p ropaga to row i kom unizm u". P ro f. 
R ybarsk i w  ostatn iej sw e j książce p. t. „ P r z y ­
szłość gospodarcza św ia ta " kruszy kop je  w  o- 
Ł ron ie  handlu m iędzynarodow ego , jako  ostoi 
kap ita lizm u , w yp ow iad a ją c  się p rzec iw  w sze l­
k im  znam ionom  autark ji a. j. sam ow ystar­
czalności ekonom icznej, do k tóre j się teraz 
tak m od li p. D m ow ski. „G azeta  W arszaw sk a " 
[roi się od artyku łów , w ystępu jących  p rzeciw  
m onopolom , kartelom , w ysok im  podatkom  i 
in n ym  tym  podobnym  w yk w ito m  tendencyj 
an lykap ita lis tycznych . Jeśli p. D m ow sk i i je ­
go adherenci chcą napraw dę zaniku handlu 
m iędzynarodow ego  i nastania okresu autarkji, 
to  muszę się zgodzić  na większą, n iż dotych ­
czas m onopolizację i karte lizac ję  życ ia  gospo­
darczego, na w ysok ie  ceny, w  w yn iku  w yso ­
kich ceł, jak ie  m usianoby ustanowić celem  
odcięcia się od „zgniłej zagranicy". Monopo>

Dmowskiego
liza c ja  i ka rte liza c ja  ży c ia  gospodarczego —  to 
p ie rw szy  krok do soc ja lizac ji produkcji, a 
tem  sam em  i do u rzeczyw istn ien ia  idei soc ja ­
lizm u  w ogóle . Jak pogodzić tę m yśl z p rog ra ­
m em  S tronn ictw a  N arodow ego, uznającego 
ustrój kap ita lis tyczny  za jed yn y  ustrój p rz y ­
szłości, —  to  ju ż pozostanie ta jem n icą  p. 
D m ow sk iego.

P r z y  te j sposobności dokonał p. D m ow sk i 
w ażnego  odkrycia : Po lska  jest k ra jem  sam o- 
w ys ta i cza lnym , bo ro ln ic tw o  m oże ludność 
k ra ju  w yżyw ić , a i w ęg la  i n a fty  posiadam y 
w  dostatecznej m ierze. N a t fy  w p raw d zie  
m n ie j, ale za  to w ęg la  w y że j uszu. Pan  D m ow  
Iski, posiadając w ęgie l, naftę i żyw ność, g w iż ­
dże ju ż  na ca ły  św iat. W ię c e j m u n ie pa trze- 
ba. T o , że Po lska baw ełny, jak  i w ogó le  su­
row ców  w łók ienn iczych  n ie posiada —  to 
drobnostka. Pan  D m ow sk i chętnie w róc i do 
reym on tow sk ich  pasiastych portek z lnu, 
ub ierze zgrzebną, ln ianą koszulę i zrezygn u je  
z  w ie lu  innych  przedm iotów , n ie w y ra b ia ­
nych  w  Polsce. Surow ców  m eta low ych  w p raw  
Jzie  Po lska  dużo n ie  posiada i m usi b a r d z o  
w ie le  su row ców  tych  sprow adzać „o d  cudzo­
z iem ców ", ale m eta le są p. D m ow sk iem u  n ie ­
potrzebne. W ęg la  m a w bród  i nafty , a to w y ­
starcza. Że pok łady n a fty  szybko się w  Polsce 
w yczerpu ją , to bagatela. N araz ie  na fta  jest.

Ostatn io przekonały  się naw et S tany Z je ­
dnoczone, że n ie są jednostką sam ow ystar­
czalną pod w zg lędem  ekonom icznym  i nie 
m ogą się odciąć od św iata , m im o, że przedsta­
w ia ją  jed n o lity  obszar celny, w yposażony 
poddostatk iem  w e w szystk ie  surowce i posia­
da ją  n a jw yższą  w  św iec ie  technikę produkcji 
p rzem ysłow ej. D ow ód: silne p raw dopodob ień ­
stw o zw yc ięs tw a  w yborczego  Roosevelta, p rze­
c iw n ika  w ysok ich  ta ry f celnych, uważanych  
obecnie przez op in ję  am erykańską za jedną 
z g łów n ych  przyczyn  k ryzysu  gospodarczego. 
Że bogate pod w zg lędem  surow ców  Sow ie ty  
n ie  m ogą się jakoś „od e rw a ć " od „zgn iłego  
św iata  kap ita listycznego", —  to jest p raw da  
tak oczyw ista , że p. Dm owski napew no zaru ­
m ien iłb y  się ze wstydu, gd yb yśm y inu p ra w ­
dę, tę p rzypom n ie li. A  o tem, że w  św iec ie  n ie 
is tn ie ją  tendencje autarkiczne, jak b y  to 
chcia ł w m ów ić  sw ym  czyte ln ikom  p. D m ow ­
ski, m oże się p. D m ow sk i przekonać z faktu  
fiaska O ttaw y  i zw yc ięs tw a  Lozanny.

P. D m ow sk i odk ryw a  jednak jeszcze jedną 
rzecz. Oto, że handel w  Polsce jest coraz b a r­
dzie j „za żyd zan y ". G iną chrześcijańsk ie p la ­
ców k i handlow e, ale na ich  m ie jsce  w ystępu ­
ją  p laców k i żydow sk ie. D ow odów  sta tystycz­
nych p. D m ow sk i n ie dostarczył. K to  chce, 
m oże mu w ie rzyć  na słowo. O tóż należałoby 
zapytać p. D m ow skiego, czy  nie słyszał coś 
przypadk iem  o w zrasta jącym  w  Polsce ruchu 
spółdzielczym , o cechach w yb itn ie  an tykap i- 
ta listycznych  i usiln ie pop ieranym  przez rząd. 
C zy n ie słyszał coś o sytuacji handlu żyd o w ­
skiego w  M ałopolsce W schodn ie j, w y p ie ra ­
nym  przez k oopera tyw y  ukraińskie. C zy nie 
słyszał coś o w zrasta jące j e ta tyzac ji aparatu 
hand low ego m onopoli państw ow ych  i p o lity ­
ce koncernów  p rzem ysłow ych  w  kierunku  ru ­
gow an ia  kupców  p ryw atnych , p rzew ażn ie  Ż y ­
dów, i tw orzen iu  w łasnych  b iu r sprzedaży. 
Czy nie słyszał coś w reszcie  o rozm aitych  syn ­
dykatach  przyw bzu  i w yw ozu , o spółdzie l­
n iach ro ln iczo-hand low ych , gdzie  Ż yd  posta­
w ion y  jest poza naw ias życ ia  gospodarczego. 
Czy nie słyszał o rozpacz liw e j w a lce  kupiec- 
tw a  żydow sk iego , w yp ieran ego  przez inne 
e lem en ty  n ie drogą natu ra lnych  procesów  go ­
spodarczych, lecz po lityką  eksterm inacji, b o j­
kotu i innych  środków  an tysem ick ie j p o lity ­
ki gospodarczej w  kraju .

Pon iew aż Żyd zi dążą do u trzym aa ia  obec­
nego stanu k ryzysow ego  celem  uniknięcia 
w g lędn ie  m o ż liw ie  najdalszego odroczen ia 
m om entu  nadejścia  now ego okresu, ja k im  bę­
dzie autarkja, przeto jasnem jest, że Żydzi

Przy cierpieniach serca i zwapntniu naczyń, skłOB-’
ności do udaru i ataków apopleklyeznycli naturalna1 
woda gorzka „Franciszka Józefa* zapewnia łagodne’ 
wypróżnienie bez nadwyrężania się. Żądać w ap. i dr.j

najbardziej boją się nadejścia tego momentu,! 
który będzie leż jednocześnie kresem ich „pa-, 
iłowania nu św iec ie "  względnie kresem ich! 
egzyslęncji wogóle. Ta myśl jest m oże na j-j 
p rawdziw szą  i na jmądrzejszą w całym cyklu , 
artykułów p. Dm owskiego. Momentu nasta­
n ia  au tark ji rzeczyw iśc ie  b o im y  się jak  ognia. 
O znaczałaby ona bow iem  zagładę n ie ty lko  iy-i; 
dostwa, ale i ca łej ludzkości, a lbow iem  jak  
handel m ięd zyn arodow y  zb liża  do sieb ie lu-J 
dzi i narody, osłab ia jąc ta rc ia  polityczne, takj 
odgradzan ie się po lityczno-gospodarcze ludzii 
i narodów  zw iększa  tarcia  i  kon flik ty , dopro-, 
w adza jące  w  konsekw encji do w ojen . A  że! 
przyszła  w o jn a  n ie będzie zależną od d zie l­
ności K m ic iców  i Skrzetuskich, lecz od w ypo­
sażenia w  środki techniczne i, że w o jn a  ta sta 
now iłaby  kon iec całej ludzkości w raz  z żyd o - 
stwem , —  o tem  po in form u je  p. D m ow sk iego  
m oże p. generał S ikorski, albo p. N ow aczyń-. 
ski, o ile  sam p. D m ow sk i n ie  p o tra fił do-; 
tycliczas stw orzyć  sobie w yobrażen ia  o p rzy ­
szłej w o jn ie . B o im y  się zatem  zaniku handluj 
m iędzynarodow ego  i w a lc zym y  o p rzetrw an ie  
obecnego kryzysu  tego handlu, jak  n iezrezy-j 
gnow an i pasażerow ie okrętu w a lczą  z burzą, 
zagraża jącą statkow i, św iadom i tego, że kata-! 
stro fa  statku oznaczać będzie i ich katastrofę.

Zresztą n ie ty lk o  Ż ydzi w a lczą  o renesans 
handlu m iędzynarodow ego. Za w y ją tk iem  
zw a rjow an ego  H itle ra  i jego  „ekon om istów " 
n iem a dziś w  św iecie  pow ażnego ekonom isty, 
k tóryby  n ie uznał konieczności pow rotu  do 
handlu m iędzynarodow ego, a kom unał o cłach, 
jak o  o przyczynach  bezrobocia  i nędzy św ia ­
tow e j zna dziś każde dziecko w  E urop ie na 
pamięć. K ażda kon ferencja  m iędzynarodow a 
kończy się rezo lucjam i, opow iada jącem i się za 
koniecznością odrodzen ia handlu  św iatow ego, 
a i sam papież n aw o ływ a ł w iern ych  do p ra ­
cy  w  tym  kierunku.

Czy p. D m ow ski nie obaw ia  się, że zw o len ­
n icy  jego  poprostu zw a r ju ją  z pom ieszania po­
jęć swego p rzyw ódcy?  Jak m ożna bow iem  
jedn ym  tchem  w yp gw iad ać  opinję, że Ż yd z i 
są n a jgo r liw szym i propagatoram i handlu 
m iędzynarodow ego, a w ięc synonim u w o ln o ­
ści w  życiu  gospodarczem , a innym  razem  
znów  w m aw iać  sw ym  zw olenn ikom , że ko-i 
m unizm  jest na jw iększem  nieszczęściem  dla 
św iata, a Ż yd z i są tego kom unizm u n a jgo r­
liw szym i orędow n ikam i? Czy p .  D m ow sk i nie 
obaw ia  się czasem, że jak iś  in te ligen tn ie jszy  
zw o lenn ik  jego  zw ątp i wkońcu w  „w szechm ą- 
drość" m aga endecji? P rzec ież  p ierw szy  lep ­
szy korporan t endecki w ytłóm aczy  p. D m ow ­
skiemu, że wolność życ ia  gospodarczego, w a l­
ka z kartelam i, m onopolam i i udziałem  pań­
stw a w  życ iu  gospodarczym  nie jest to samo, 
co ścisła kon tro la  życ ia  gospodarczego, ka rte ­
lizacja , m onopo lizacja  i w szechw ładza pań­
stw a w  życiu  gospodarczem , a w ięc znam iona 
bo lszew ick iego  porządku gospodarczego.

A rtyk u ły  p. D m ow sk iego św iadczą w y m o w ­
nie o tem, do czego m oże doprow adzić  zac ie ­
kłość. P ra w d a  przesta je być  praw dą, program  
przesta je  być program em , logikę d jab li biorą, 
w zrasta  zadłużenie na rzecz zdrow ego rozsąd­
ku, p iana w ych odzi na w ie rzch  i pow sta je  za ­
baw n e w idow isko , bezw aru n kow o konieczne 
w  d zis ie jszych  ciężk ich  czasach.

J. D IA M E N T

Torsten Kreuger przed sądem
Sztokholm. 31. 10. PAT. Rozpoczął się tu proces 

przeciwko Torstenowi Krcugerowi. Proces ten ścią 
gnąt tkanych korespondentów zagranicznych. Jeden 
z gtów.ych świadków, konsiul Werner Lindemanm, 
który rr.ial świadczyć na korzyść Kreugera, ku o- 
gólnemu zdumieniu zeznawał przeciwko niemu, za­
rzucając oskarżonemu, że przeprowadzał i dokony­
wał nadużycia buchaiteryjnje z polecenia Ivara 
Kreugera. Proces został odroczony do dnia 6 Listo­
pada.
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3C-D!r?0rA WYCIECZKA CO PALESTYNY
KRAKOWSKIEJ EGZEKUTYWY SJONISTYCZNEJ. 

Cena udziału w wycieczce wynosi Z l  1.190 —
i obejmuje: paszport z wizami, przejazd kolejami i okrętem z utrzymaniem, pobyt w Palestynie (hotel, utrzymanie, 

wycieczki autami), oraz wszelkie opłaty, podatki, napiwki i t. d. 

Zgłoszenia przyjmuje Egzekutywa Organizacji Sjońskiej w Krakowie, ulica Dietlowska L. 81 (telefon Nr. 108-84)

go dnia 2G*go listopada 1932.
Wpisowe w  kwocie z ł 10.—  i  zadatek z ł 250.—  należy wpłacić na konto Spółdzielczego Banku Kredytowego w  Krakowie, PKO. 407.070 z adno­

tacją na czeku „W ycieczką do Palestyny".
Z  powodu ograniczonej ilości paszportów i konieczności podjęcia ich do dnia 20 listopada br., osoby zgłaszające się po tym terminie będą mu­

siały same starać się o paszport za normalną opłatą

Nowy traktat polsko-niemiecki
ma zagwarantować Polsce granice zachodnia

wedle francuskiego planu rozbrojeniowego
Berlin, 31. 10. PAT. Prasa hugenbergowska 

(nawiązując do ostatniej mowy Herriota w  
(sprawie nowego planu rozbrojeniowego pisze, 
!lż wśród nowych umów jakie mają być za- 
jwarte dla wzmocnienia bezpieczeństwa, prze- 
Iwidziany jest nowy traktat pomiędzy Polską 
ja Niemcami, opany na jeszcze szerszych pod­
stawach, niż umowa lokarneńska i mający 
(gwarantować Polsce jej granice. Żądanie to 
Idzienniki nacjonalistyczne uważają dla Nie­
miec za niemożliwe do przyjęcia.

Według informacyj, przedrukowanych przez 
,yVossische Zcitung", ewentualne zawieranie 
Siowych traktatów w  sprawie niemieck'ch gra 
(nic wschodnich uważa się na Wilhelmstrasse 
za zbędne, gdyż w  załączniku do umowy lo­
kal neńskiej Niemcy zonowiązały się już nie 
podejmować żadnych prób zmiany swych gra 
nic przy użyciu siły.

Dokładne ujawnienie projektu 
francuskiego —  4 b. m.

Paryż, 31. 10, (B ) Francuski plan rozbroje- 
hia będzie dokładnie sprecyzowany i w yja­
śniony przez ministra wojny Paul Boncoura 
ha posiedzeniu biura konferencji rozbrojenio­
wej w  dniu 4 listopada.

„Times" o projekcie francuskim
Londyn 31. 10. (L ). „T im es" poświęca w dzisiej 

szym artykule wstępnym francuskiemu projektowi 
bezpieczeństwa i rozbrojenia więcej uwagi, aczkol­
wiek zauważa, że wobec braku bliższych szczegó­
łów me może dać Anglja  w tej sprawie ostatecz­
nej odpowiedz.. Dziennik zauważa, że wynikające 
z art. 16 paktu L ig i Narodów nowe zobowiązania 
musiałyby być poddane szczegółowej rozwadze, 
ponieważ już sam artykuł 16 ze względu na cha­
rakter automatycznych sankcyj karnych nie jest 
chętnie widziany przez państwa anglo-saskie. —  
Kwestja utworzenia międzynarodowej kontroli 
zbrojeń narodowych nie powinna jednak natrafić 
na sprzeciw państw, które rzetelnie pragną reduk­
cji zbrojeń. Projektowane skrócenie okresu służ­
by wojskowej w krajach z obowiązkową służbą 
wojskową powinno się przyczynić do przekształ­
cenia armji na milicję czysto obronną. Dłuższa 
służba wojskowa ma być zatrzymana jedynie w 
kolonjach i w kontyngentach międzynarodowej si­
ły  zbrojnej. Ponieważ Niemcy nie posiadają kolo- 
nij. przeto Reichswehra będzie musiała być znie­
siona i zastąpiona milicją. Niemcy nie mogą liczyć 
aby reszta św.ata zgodziła się na posiadanie przez 
nicn dwojakiej armji —  zawodowej i z powszech­
nego obowiązku służby wojskowej. Należy sobie 
uprzytomnić —  pisze „T im es" wreszcie, —  ż< ża­
den plan rozbrojeniowy nie może mieć widoków 
powodzenia, jeżeli nie będzie uwzględniał poważ­
nej troski większości państw europejskich o za­
bezpieczenie status quo przed naruszeniem go dro 
gą gwałtu.

Londyn, 31 10. (L) Dziś przedpołudniem odbyła

się pod przewodnictwem premjera Mac Donalda 
Rada ministrów, poświęcona kwestji rozbrojenia, 
a w szczególności planowi francuskiemu w sprawje 
bezpieczeństwa i rozbrojenia.

Herrinf ćn fnbrtnihów 
angielskich

Londyn, 31. lO. (L ) Organ part1 i pracy przynosi 
dziś Orędzie premjera francuskiego Herriota, skie 
rowane do klasy pracującej AugljL Herriot zbija 
wszelkie zarzuty, czynione w  ostatnich czasach

Deszcze ledna
Paryż, 31. 10 (B .) Prem jer francuski Herriot 

wyjechał wczoraj z Poitiers, gdzie baw ił na przy 
jęciu urządzonem na cześć jednego z deputowa­
nych radykalnych, do Madrytu, celem złożenia 
prezydentowi republiki hiszpańskiej w izyty  ofi­
cjalnej. W  podróży tej towarzyszą prem jerowi 
szef jego gabmetu Alpnand, obaj dyrektorzy biu­
ra prezydjum rady ministrów i deputowany Mai 
yy. Krótko przed wyjazdem premier Herriot w y­
głosił na bankiecie mowę, w  której głównie zaj­
mował się sytuacją finansową kraji Oświadczył 
on, że przy ustalaniu budżetu na rok 1933 deficyt
wynosił pierwotire 12 mił jardów franków. Z  te­
go 4 m iljardy zostały już usunięte przez uchwalo­
ne w lipcu oszczędności i przez skon wertowanie 
rent francuskich. Chodzi jeszcze o pokrycie tych 
8 miljardów, do czego przyczynić się muszą przez 
odpowiednie poniesienie o fiar wszyscy Francuzi, 
także urzędnicy i robotnicy. przez przyjęcie re­
dukcji plac. Małe płace do 10 tysięcy rocznie po­
zostaną zwolnione od redukcji. Również dodatki 
na rodzinę pozostaną nienaruszone. Kroki te — 
m ówił premjer —  spotkały się z krytyką i nie­
zadowoleniem. Są one jednak niezbędne dla utrzy 
mania równowagi budżetu.

Dalej omówił premjer krótko oztatni krok Fran 
cji w  dziedzinie rozbrojenia. Pleń francuski — 
oświadczył — jest nowym apelom do świata w 
imię szlachetności i sprawiedliwości. Francja wo 
Jała poJjąć sie trudnego zada lia utworzenia cze­
goś zupełnie nowego, niż uciekać się do odrocze­
nia rozwiązania kwestji rozbrojenia. Gdyby Fran

Zabófca dyrektora Żyrardowa 
skazany na 5 lat węzienia

W arszaw a , 31. 10. (S in ) D ziś w znow iono  
proces p rzec iw ko  Ju ljan ow i B lachow skiem u, 
zabó jcy  dyr. Koeh lera . P o  p rzem ów ien iach  
prokuratora i obrońców  sąd w yd a ł w yrok , 
skazu jący M achow sk iego  na 5 la t w ięzien ia .

Troje dzieci zginęło 
w plcm:eniech

Lwów. 31. 10. PAT . W  Rokitnie, pow. lwowskie­
go. spłonęła chata gospodarza Tomasza Pokaly 
W  chacie tej zginęło z powodu zatrucia dymem 
troje dzieci, które właśnie pozostawione bez nad­
zoru. spowodou ały pożar.

Francji, jakoby dążyła do hegemonji. Jest to za« 
rzut zupełnie niesprawiedliwy —  pisze Herriot —  
już choćby z tego względu, że Francja jest naro­
dem demokratycznym i nawskróś pacyfistycznym. 
Trzeba się tylko trochę zastanowić, aby dojść do 
przekonania, że Francja nie chce swych synów po­
syłać do brudnych i krwią nasiąkłych rowów strze­
leckich. Pragniemy braterskiego porozumienia ze 
wszystkiemi państwami. Ożywia nas jedyny cel: 
abyśmy uniknęli najazdu nieprzyjacielskiego, byś­
my nie stracili wolności i nie dostali srę pod pa­
nowanie imperjąlistycznego militaryzmu. Pragnę, 
aby w ielki naród angielski to zrozumiał i nie dawał 
w iary wszelkim szerzonym kłamstwom. Znamy się 
zamało. D latego też pragnąłbym, aby robotnicy 
angielscy odwiedzili naszą ojczyznę i przekonali 
się na własne oczy, ze jesteśmy narodem miłują^ 
cym pokój.

rr.cwa Herriota
cja nie podjęła wysiłku rozwiązania łego trudne-1 
go  problemu współczesnego, dopuściiieby się wyj 
kroczenia przeciw  swej ro li historycznej. Oby 
plan francuski stał się przynajmniej' punktem zbor! 
nym wszystkich śmiałych inicjatyw, owianych du 
chem dobrej woli. Musimy wyłamać bramę żeli- 
7.t ą, aby przyszłym generacjom dać możność do­
stania się na szerszą i  szczęśliwszą drogę przy 
szio&cL " i

Herriot przy końcu swej mowy w yraził s łow « 
pełne przyjaźni i szacunku dla narodu hiszpań­
skiego. Oświadczył on, że uprzedzenie, nieszcze- 
rość i nieświadomość usiłowały przypisać inne 
cele podróży jego do Madrytu, której całe zna­
czenie polega na zadokumentowaniu szczerej 
przyjaźni między obydwoma narodami. Przyjaźń 
między Francją a Hiszpanją powinna być symbo­
lem i przykładem d'a przyjaźni, jaka musi łą­
czyć wszystkie narody.

Entuzjastyczne powitanie 
Herriota w Hiszpanji

Madryt, 31. 10. (R ) Premier francuski przybył dziś 
przedpołudniem do Madrytu, y  iltansr na dworcu 
przez premiera L‘szipańskiego i członków rządu, 
przedstawicieli parlamentu i ambasadę francuską, o- 
raz tłumy ludności, które gościowi zgotowały owa­
cyjne przyjęcie. Począwszy od granicy francusko- 
hiszgańrkiej podróż miała charakter wielkie] mani­
festacji przyjaźni francusko-hiszpańskiej, a wjazd 
do Madrytu staf się wręcz wjazdem triumfalnym.

67 państw zaproszonych 
na £uriafiwą konferencję gospodarczą
Genewa. 31. 10. (K ) Generalny sekretariat Lisft 

Narodów wysłał do rządów wszystkich cyw ilizo­
wanych państw zaproszenie do przysłania swych 
pełnomocników na światową konferencję gospodar­
czą. jaka zbierze się w Londynie w lu-tym roku przy 
szłego. Zaproszenie wystane zostano do 67 rządów 
wśród których 10 nie jest członkami Ligi Naród ów.

Warszawa. 31. 10. PAT W  „Monitorze Perskim" 
z dnia 31 bm. ogłoszone zostało obwieszczenie mi­
nistra skarbu z dnia 24 października br. ustalające 
na miesiąc listopad 1932 r. wartość jednego grama 
czystego złota na 8 ti. 92,44 gt

o budżecie, rozbrojeniu i przyjaźni francusko-hiszpańskiej
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Od milicji do rozbrojenia
Herriot posuwa dyskusię resbroleniew^ © krok naprsód

M ilic ja  jest oddaw na postu latem  dem okra­
cji. W  okresie, w  k tó rym  m łode jeszcze m ie ­
szczaństwo zdobyw a ło  na fedu a liźm ie  jedną 
pozyc ję  za drugą, uważano m ilic ję  za w arunek 
k a rd yn a ln y  u rzeczyw istn ien ia  dem okracji, w i ­
dząc w n ie j jedyn ą  ostoję w olności ludu, za - 
igrożonej a rm jam i stalem i k ró lów  i książąt, 
u trzym yw an em i z  dochodów  społeczeństwa. 
Postu la t ten jednak  n igdy  n ie został u rzeczy­
w is tn ion y  z  w y ją tk iem  jedn e j S zw a jca r ji, 
k tó ra  naw iązać m ogła  do starych bardzo  tra - 
d y c y j. Inne państw a dem okratyczne, jak  A n - 
fglja i A m eryk a  przeszły  do zn ies ien ia  obo­
w ią zk o w e j służby w o jskow ej, zadaw a la jąc  się 
a rm ją  w erbunkową. Jan Jaures, k tó ry  w  
Swych dziełach pośw ięconych  rew o lu c ji fra n ­
cusk ie j kon tynuow ał ga ler ję  w ie lk ich  dem o­
k ra tów  francuskich, a k tórego  szczere p rzeko­
nania, w zg lędn ie  głęboka w ia ra  v  dem ok iac ję  
zap row adziła  do socja lizm u b yn a jm n ie j nie 
doktrynersk iego, lecz liczącego się z  rea lnem i 
lsoniecznościam i życia , ukoronow ał n ie jako  
sw o ją  działa lność dziełem  pt. „N o w a  a rm ja ", 
tbędącem aż do dziś teoretycznem  uzasadnie­
n iem  m ilic ji  jako  podstaw y dem okracji.

M im ow o li nasuw ają  się te re flek s je  i rem i­
n iscencje, gd y  czytam y w  prasie pow ódź a r­
tyku łów  pośw ięconych  now em u p lanow i ro z ­
b ro jen iow em u  H erriota , za k tórym , jak  już 
don ieśliśm y, ośw iadczy ła  się, z  w y ją tk iem  20 
kom unistów , o lb rzym ia  w iększość ^parlamentu 
francuskiego, składająca się n ie ty lk o  z rad y ­
ka łów  p a rty j centrow ych , lecz też i z socja­
listów , p rzy  pow strzym an iu  się od g łosow a­
n ia  p a rty j p raw icow ycn . N a  czem  polega plan 
H errio ta?

H err io t ośw iadczył przedew szystk iem , że 
(Francja gotow a jest zredukow ać czas służby 
w o jsk o w e j sw ej a rm ji lądow ej, z w y ją tk iem  
oddzia łów  w o jsk ow ych  stacjonow anych  po ] 
ko lon jach  francuskich. W  zasadzie oznacza to 
próbę u rzeczyw istn ien ia  m ilic ji, Do p rzy  
Skróceniu czasu służby w o jsk ow e j będzie m oż­
na  w yszko lić  przew ażną część obyw ate li fra n ­
cuskich n ie  skazując ich na n ieproduktyw ne 
p rzebyw an ie  p rzez la ta  po koszarach. Rozu­
m ie  się, ż e 'F ra n c ja  p rzeprow adzić  m oże tę ra ­
dyka ln ą  zm ianę sw ego system u m ilita rn ego  
pod  pew nem i ty lk o  w arunkam i. N a jw a żn ie j-  
szetn z tych  w arunków  jest p rze jśc ie  N iem iec  
'do systemu m ilic ji, co stać się może, jeś li 
N iem cy  zw iną  swą Reichsw ehrę, a rm ję w p ra ­
w d z ie  małą, a le św ietn ie  uzbrojoną i w o jsk o ­
w o  doskonale w yćw iczoną . Jest to bardzo zrę­
czne posunięcie ze strony H erriota , którem u 
w  ten sposób udało się om inąć zasadę rów n o­
upraw n ien ia , jak iego  N iem cy  w c ią ż  się do ­
m agają . H err io t ośw iadcza N iem com : Z ga ­
dzam y się na rów noupraw n ien ie  pod w zg lę ­
dem  sił zbro jnych , ale w p row ad źm y  m ilic ję , 
która z natury rzeczy służy l i  ty lk o  celom  
obrony.

T ak a  m ilic ja  m oże m ieć jednak  ty lk o  w ó w ­
czas rację bytu, jeś li będzie u czc iw ie  p rzepro­
wadzona. Musi w ięc  istn ieć organ kontro li 
m iędzynarodow ej pod leg łe j L id ze  N arodów , 
k tóre j p rzysługiw ać musi p raw o  „in w es tiga - 
c j i "  tj. p rzeprow adzan ia  dochodzeń, czy pań­
stw a swych  zbro jeń  nie u k ryw a ją  i n ie p rzy ­
gotow u ją  rozm aitych  niespodzianek.

H errio t razem  z M acD onaldem  b y ł twórcą 
tzw . protokołu  genewskiego, k tóry  w praw dzie  
bez żadnych w idocznych  rezu ltatów  zeszedł z 
tego św iata, ale b y ł jedyną  chyba drogą pa­
cy fik ac ji, H errio t naw iązu je do tego protoko­
łu genewskiego, żądając m iędzynarodow ego 
paktu bezpieczeństwa i gw arancji, do którego 
przystąp ić m oże każde państwo. W szyscy  
uczestnicy tego paktu m aja  pow ołać do życia  
a rm ję m iędzynarodow ą, składającą się z od­
dzia łów  w o jskow ych  pojedvnczvcb  państw, a 
pozostającą pod egidą L ig i N arodów , która 
■> a rm ja  m a stać na straży pokoju i stłum ić ,

sw ym  zarodku w sze lk ie  zam achy na pokój ;

św ia tow y . Poza tem  dom aga się jeszcze I ie r -  
r io t przystąp ien ia  do tego paktu w  ja k ie jk o l­
w iek  fo rm ie  Stanów  Z jednoczonych . Echem  
protokołu  genew sk iego jest też postulat obo­
w iązu jącego  w szystk ie  państwa, wchodzące w  
skład L ig i  N arodów /postępow an ia  roz jem cze­
go, k tóre dotychczas polega ło  ty lk o  na do­
b row o ln ych  układach państw  m iędzy sobą.

O to  w  ogólnych  zarysach p ian H erriota . 
Żadnej n ie  u lega w ątp liw ośc i, że p lan  ten po­
dyk tow an y  jest szczerą troską o u trzym an ie 
pokoju  św iatow ego. D ał zresztą tem u w yra z  
sam  H errio t, w yp ow iad a ją c  się p rzec iw ko 
w sze lk im  zb ro jn ym  sankcjom  p rzec iw  N iem ­
com  na w ypadek , je ś li p rzystąp ią  u siebie do 
zbrojeń . „ W  św ieżej jeszcze pam ięci jest osta­
tn ia  w ojna. N apew n o  n ie  brak b y ło  naszym  
żołn ierzom  bohaterstwa, a nasi sp rzym ierzeń ­
cy  nam  też do trzym ali w ierności, a le czyśm y 
osiągnęli dzięk i temu w iększe szczęście? Co 
będzie m ożna sobie pom yśleć o m in istrze 
spraw  zagran icznych , k tó ryby  chciał zapom ­
n ieć taką lekcję  h is torji?  N ie  w o ln o  w  tak ie j 
sytuacji pozostaw ić sam ej F ra n c ji w  obliczu 
N iem iec. Jedyną odpow iedzią  godną F ra n c ji 
jest organ izacja  poko ju " —  odpow iedzia ł H e r­
rio t na nam iętną filip ik ę  F ran k lin a -B ou illo - 
na, k tóry  zak lina ł H erriota , b y  siłą zm usił 
N iem cy  do uszanowania postanow ień  trakta­
tu wersalskiego.

Z  drugie j atoli strony p ro jek t H err io ta  na­
potka napew no na o lb rzym ie  trudności, a na­
w et w ą tp lić  należy, czy uda się te trudności 
p rzezw yciężyć. N iem cy  ju ż w p raw d zie  teraz 
ośw iadczy ły , że u w aża ją  projekt H errio ta  za 
podstawę do dalszej dyskusji, w  czem  w id zieć  
n a leży  bądźcobądź pew ne odprężen ie sytuacji 
m iędzynarodow ej, ale tak prędko chyba do 
lik w id ac ji sw e j R e ich sw eh ry  nie przystąp ią  i 
zaczną się targow ać z H erriotem , kto m a n a j­
p ie rw  zrea lizow ać zasadę m ilic ji:  F ran c ja  czy 
N iem cy. Że F ran c ja  całkiem  pow ażn ie sw ój 
p ro jek t traktu je, św iadczy  chociażby opór 
francuskiego sztabu genera lnego z generałem  
W eygan dem  na czele, T y lk o  w  państw ie szcze 
rzc dem okratycznem  m ożna b y ło  przełam ać 
opór genera lic ji, w  innych  państwach takie veto 
generałów  napew no u n icestw iłoby w szelk ie  
tego rodzaju  poczynania. W ą tp liw ą  jest też 
rzeczą, czy S tany Z jednoczone w ogó le  p rzy ­
stąpią do paktu bezpieczeństwa, ale n ie ty lko  
S tany Z jednoczone, lecz i A n g lja  zechce u trzy 
m ać sw oją  ..splendid iso la tion ", zbyt silne 
bow iem  angażow anie się A n g lji  w  spraw y 
europejskie n ie  jest tam  bardzo popularne. 
W reszc ie  i W ło ch y  będą m ia ły  sw o je  zastrze­
żenia, w szak ich  apetyt w  zupełności n ie zo ­
stał jeszcze zaspokojony, a M ussolin i n iedaw ­
no dop iero  w yśp iew a ł znowu hym n poch w a l­
n y  na cześć w o jn y . Skończy się w ięc  na tem, 
że do tego paktu bezp ieczeństw a i gw aran c ji 
p rzystąp ią  państwa z F ran c ją  sprzym ierzone, 
co sytuacji eu ropejsk ie j zupełn ie nie zm ien i.

Jak w ięc  w id z im y , trudności są bardzo du­
że. W  każdym  jednak  razie  w id z ieć  na leży w  
p lan ie  H errio ta  n ie ty lk o  m an ifest szczerych 
tendencyj poko jow ych  F ran c ji, ale też p o ­
w ażn y  krok naprzód w  dyskusji rozb ro jen io ­
w e j. (K )

— ZWIĄZEK ZAW ODOW Y PRACOW NIKÓW  U- 
M YSŁOW YCH zawiadamia, iż we czwartek, 3 hm., 
odbędzie się w  lokalu własnym (ul. Sławkowska 6,
I. p.) zebranie członkowskie z referatem kol. M. 
Statitera n,t. „Atak na ustawy chroniące pracę na- 
j-eminą".

—  S K! S. „BAR KADIMAH"- Dziś, o godz. 6-ei 
buda / referatem z historii Żydów.

— „JEHUDA". Jutiro, w e środę, o godz. 7.15 od­
czytanie gazetka org.

—  MECZ BOKSERSKI STADION, KRÓL-Huta— 
YYAWEL odbędzie się w  sobotę, 5 bm, o godz. 19.30 
w sali Ośrodka W F przy ul. Zwierzynieckiej 26.
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ifcgrszsira, Mcgiiuśzki 1.10
Na,|iyrnpatyc?uie;szy. rcpiezeniątyjny lokal War I  
sza wy p od  d y r ,  F r a n d s z b a  ! t Io » z k o w ic z a  I

Europejskiej miary program artystyczny — orkiestry 
mistrzów H. i A. Goldów i Petersburskiego — stay
się obecnie atrakcą StoFcy i ściągają tłumy dobło 
rowej publiczności do przemiłych’ „ p  H i  ■<* 
sal danciDgu, kawiarni i barów

Żydowski poseł z B. B. ostro 
krytykuje gospodarczą politykę 

rządu wobec Żydów
Z  obrad zjazdu  ku p iec lw a  żydow sk iego  

w  W a rs za w ie  ,

O negdaj obradow ał w  W a rsza w ie  z ja zd  p re 
zesów, k ie row n ik ów  i doradców  p raw n ych  
w szystk ich  żydow sk ich  organ izacy j ku p iec­
k ich  w  Polsce. O brady zjazdu  zaga ił sen. Sze- 
reszewski. poczem  jeden  z żydow sk ich  posłów  
BB. p. W iś lic k i w yg ło s ił obszerne p rzem ów ie ­
nie, w  Którem  poddał ostrej k ry tyce  zarów no  
ostatnie pociągn ięcia  gospodarcze rządu, jak  
w ogó le  rządow ą po litykę gospodarczą. P rz e ­
m ów ien ie  posła żydow sk iego  z BB., ostro k ry ­
tyku jącego  po litykę w łasnego klubu i rządu 
w yw o ła ło  oczyw iśc ie  zrozum iale poruszenie i 
w rażen ie. Choćby z lego  p rzem ów ien ia  żyd ów  
skiego posła BB. w idać, ja k ie  spustoszenie 
szerzy obecne p rzesilen ie w  społeczeństw ie 
żydow sk iem . N iestety  rząd w idoczn ie jakoś 
n ie spostrzega albo spostrzec nie chce coraz 
bardzie j katastrofa lnego położenia. W  zw ią z ­
ku z tern poruszył rów n ież pos. W iś lic k i m yś l 
u tw orzen ia  w  Polsce N aczelnej ży d o w sk ie j 
R ady Gospodarczej.

Z ja zd  delegatów  kupiectwa żydow sk iego  w  
Polsce za ją ł się m. in. p rzedew szystk iem  spra­
w ą  karteli, sprawą now ych  przep isów  egze­
ku cy jnych  i sprawą now ych  p ro jek tów  rzą ­
dow ych  w  zakresie życia  gospodarczego.

K R A K Ó W ROMA K R AK Ó W
vis a v is  Teatru Mieisk ego 

o d  1 l i b t u p a d a
G o ś c in n e  n j s t ę p y  t o ś c ln n e  w y s tę p y

S N A  I  J E R £ Y  N E  Y
artyści Teatru .Morskie Oko“ w Warszawie 

D U E T  K A M I Ń S K I  artyści teatrów zagranicznych 
J A N  S W I C Z  humorysta olbizym.

— ZMARLI W  KRAKOWIE. Błp. Weissberg. Bron: ! 
sław (1. 48), ' i

F IN A Ł  PUHARU EUROPY.
CZECHOSŁOW ACJA— W ŁO C H Y 2:1 (1:1).

PUH AR ZD O BYW A AUSTRJA.
Finał puliaru Europy, rozegrany w PTadze ubie­

głej niedzieli, a poprzedzony namiętną kampanją 
i aferą, wygrali niezaslużenie po mdłej grze obu 
stron Czesi wobec 35.000 widzów. Sędziował dr. 
Bauwens z Kolonji. Boisko SpaTty powiększone. 
Spokój nie został zakłócony.

O STATEC ZN A  T A B E L A  PUHARU EUROPY. 1)

Austrja 11 pkt., 2) W łochy 9 p., 3) W ęgry 8 p.,
4) Czechosłowacja 7 p., 5) Szwajcarja 5 p. —  Pu- 
har Europy zdobyła zatem Austrja.

SECESJA NA W ALNEM ZGROMADZENIU 
K. O. Z. H. L.

Wczoraj od-było się w Krakowie walne zgroma­
dzenie Krakowskiego Związku Hokejowego', które 
przybrało bardzo burzliwy charakter. Część dele­
gatów wystąpiła z ostrą krytyką działalności jedme 
go z członków zarządu kipt. Kruczyńskiego. Mak- 
kabi wysunęła wniosek o wyrażenie kpt. Kroczyń- 
sikiemu votum nieufności. Niedługo później pojawił 
się dirugi wniosek o wyrażenie votuon nieufności! kpt. 
Krociyńskiemu, jako przewodniczącemu walnego 
zgromadzenia.

Gdy przewodniczący wniosku tego nie poddał pod 
głosowanie, delegaci Makkabi i Sokola opuścili 
zgromadzenie. Widząc sytuację, jaka na skutek tego 
powstała, przewodniczący odroczył walne zgroma­
dzenie.
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Wypadek czy zbrodnia!

Na szosie pod Berlinem znaleziono spalony samo chód osobowy. Dochodzenia wykazały, iż w óz 
był zarejestrowany w  Szczucinie. Policja  berliń ska stara się wyśw ietlić czy ma się do czynienia

znieszczęśliwym wypad kiem czy też zbrodnią.

LISTY GENEWSKIE

Ha herbatce u przedstawiciela
„Riencdliglej Mandżurii"

..Mandiuris, „rbZBr©ien£e“ i „krwawa międzynarodówka'*
Genewa, 29 października.

„Mr. G. Bronson Rea, radca ministerstwa spraw 
zagranicznych rządu Mandżurji, prosi Pana o zasz­
czycenie go Swoją obecnością na herbatce w  hote­
lu des Bergues dziś popołudniu o godzinie wpół do 
piątej..." Otrzymawszy to zaproszenie, przypom­
niałem sobie, że kilka dni temu zaprosił już ten sam 
egzotyczny pan wszystkich w Genewie mieszkają­
cych dziennikarzy na swój odczyt o Mandżurji. Nie 
mogąc wtedy pójść, postanowiłem udać się jednak 
na herbatkę do hotelu des Bergues. Powiedziałem 
sobie z góry, że „rządu Mandżurji11 nie uznaję, ale 
dziennikarza nic wiążę, chwała Bogu, żaden pro 
tokól dyplomatyczny, wobec czego może śmiało 
składać w izyty przedstawicielom nawet nieuzha- 
nych przezeń rządów. Obowiązkiem dyplomaty jest 
starannie ukrywana ciekawość i ostentacyjnie na 
zewnątrz manifestowana —  dyskrecja, obowiąz­
kiem dziennikarza natomiast bezgraniczna cieka­
wość i ostentacyjnie na zewnątrz manifestowana 
—  niedyskrecja... Poszedłem więc do p. Rea.

W  saloniku hotelu des Bergues zobaczyłem k il­
kadziesiąt znanych mi twarzy genewskich przed­
stawicieli prasy międzynarodowej. Chcąc powitać 
gospodarza, starałem się napróżno dostrzee wśród 
nich p. Reę, którego wyobrażałem sobie —  naiw­
nie —• jako skośnookiego potomka starych Man- 
dżuów, ubranego w czarno-jedwabną suknię i no­
szącego piękny warkocz.,. Nie widząc wśród obec­
nych ani jednej „azjatyckiej11 twarzy, poprosiłem 
pierwszego z brzegu kolegę, by mi wskazał gospo­
darza. Ku memu zdziwienia! pokazał mi stojącego 
w grupie dziennikarzy, wysokiego, barczystego, 
siwłosego Amerykanina w binoklach i o starannie 
wygolonej twarzy: Oto Mr. Rea. Przywitałem  się 
i wszcząłem z nim rozmowę po angielsku. W yrazi­
łem żal, że nie mogłem być obecnym na jego od­
czycie i nadzieję, że usłyszę zato dziś z jego  ust 
ciekawe szczegóły o konflikcie na Dalekim Wscho­
dzie. Mr. Rea przyrzekł zaraz, przesłać mi swój 
odczyt na piśmie, eo się zaś tyczy  informacyj, to 
stoi do mojej dyspozycji. N ie  ma zamiaru wygła­
szać tu jakichś przemówień, zaprosił ty lko swoich 
„ko legów " —  sam bowiem jest dziennikarzem i 
ży je w  Chinach od przeszło lat dwudziestu —  by 
się z nimi osobiście zapoznać i —  zaprzyjaźnić. 
N ie jest dyplomatą ani też urzędnikiem rządu man­
dżurskiego, lecz tylko jego ..doradcą". W  duchu 
pomyślałem, jak się to dziwnie na tym świecie 
plecie, że akuratnie Amerykanin jest doradcą rzą­

du mandżurskiego, a głośno zapytałem całkiem nie 
winnie, czy oprócz niego dużo jeszcze Ameryka- 
ninów „współpracuje" z rządem mandżurskim. Mr. 
Rea spojrzał na mnie badawczo i zmrużywszy o- 
czy za binoklami w sposób lekko ironiczny, odpo­
wiedział, że „na razie" jest tylko on jeden, ale ma 
nadzieję, że pod wpływem jego własnej propa­
gandy w Am eryce powiększy się niebawem liczba 
zwolenników amerykańskich niepodległej Man­
dżurji.

Niepodległa Mandżurja! Mr. Rea jest jej entuzja­
stycznym rzecznikiem, choć może niekoniecznie —  
jej ucieleśnieniem. Rozwija przed słuchaczem obraz 
wielkiego kraju, który nigdy naprawdę do Chin 
nie należał i należeć nie chciał, narodu, który ma 
swojo stare, odrębne tradycje i który walczy he­
roicznie o uzyskanie swojej wolności i samodziel- 

| nośei. Czemżeż mogą być wobec takiego żywioło­
wego ruchu wolnościowego —  szkoda, że Wilson 
już nie ży je i nie może się nacieszyć tym nowym 
przykładem swojej teorji o swobodnem prawie sa­
mostanowienia narodów! —  suche paragrafy trak­
tatów międzynarodowych, Paktu L ig i Narodów lub 
nawet Paktu Kelloga? Mr. Rea mówi o tych wszyst 
kich mrzonkach papierowych z pobłażliwą pogardą 
człowieka myślącego realnie. Przypominam mu 
jednak kilka cyfr z raportu Lyttona: Na około 30 
miljonów mieszkańców przypada w Manżurji oko­
ło  28 miljonów Chińczyków względnie —  mała 
resztka —  od w ieków zasymilowanych Mandżuów. 
Blisko 20 miljonów tych mieszkańców przywędro­
wało do Mandżurji w ubiegłych sześćdziesięciu la­
tach z Chin. Z pozostałych 2 miljonów przypada 
około 800.000 na osiadłych w Mandżurji Koreań­
czyków, około 230.000 na. Japończyków, około 
150.000 na Rosjan, około 50.000 na innych obco­
krajowców i około 750.000 na żyjące na pograni­
czu Mongolji szczepy Mongołów. Czyż w ięc demo­
graficznie kraj ten nie jest bez najmniejszej wąt­
pliwości chińskim? Mr. Rea nie zaprzecza, ale do­
wodzi, że wszystkie kierownicze sfery gospodar­
cze Mandżurji (przemysł, izby handlowe, cechy itd.) 
wypowiadają się za „niezawisłością" Mandżurji i 
że tylko one mogą być poczytywane za wyrazicieli 
opinji tego kraju. Naród chiński dla niego nie 
istnieje, są tylko chińscy generałowie, którzy się 
od wieków wzajemnie zwalczają i zupełnie o to 
nie troszczą, eo mówi każdoczesny minister spraw 
zagranicznych chińskiego rządu centralnego. Zwra 
eam jednak jego uwagę na fakt, że nacjonalizm 
chiński musiał się niezawodnie stać ruchem bardzo l

MM TORTOWY
O R Y G IN A L N Y

PISCHIHGEH
cieszy się ogromnem powodzeniem, 
bo  jest dobry, smaczny I tani

U  W  A  G  A !
Różne fabryki naśladują nasz łom 
tortowy i sprzedają go w  sklepach 

jako Piscbinger. 
Oryginalny łom tortowy Pi schi ngera 

ma na odwrotnej stronie napis
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potężnym, skoro udało mu się zorganizować i prze 
prowadzić na tak wielką skalę bojkot towarów 
japońskich w  całych Ohmach, nie ,wyłączając Man­
dżurji. Pytam się, jakie ideowe przyczyny kierować 
mogą 28-mio miłjonową ludnością chińską Man­
dżurji, które skłaniałyby ją do poszukiwania nie­
podległości narodowej na własną rękę właśnie w  
chwili, kiedy partjoei chińscy walczą w całych 
Chinach o uzyskanie tej niepodległości, o wyzwo­
lenie się z pod kontroli żerujących na ich niezgo­
dzie i  trudnościach wewnętrznych obcych najeźdź­
ców i o zdobycie pełnej suwerenności na całym 
obszarze narodowym. Czy można mówić o niepo­
dległościowym ruchu narodowym w  takich warun­
kach, Mr. Rea? Mr. Rea uśmiechnął się mimowoli, 
bo widać sam nie przypuszczał, że zechcą z jego ar­
gumentami tak „poważnie" polemizować. A le  mi­
na jego zara*-'3pwWainiała, bo tuż obok mnie wy# 
rósł nagle jak z pod ziemi elegancko ubrany i  u. 
śmiechnięty Japończyk, który przysłuchiwał się 
już zapewne przez chwilę, zdaleka, naszej rozmo­
wie. Była to pierwsza i jedyna twarz „azjatycka1* 
jaką spotkałem na tem przyjęciu: szef prasowy 
stałej delegacji japońskiej przy Lidze Narodów. 
Wobec tego świadka Mr. Rea zaczął mi ponowni© 
uporczywie udowadniać, że Mandrżjurja pragnie 
niepodległości, że Chiny są zdezorganizowana
i t. d. i  t. d. , \

Przy  bufecie spotkałem kilku dziennikarzy, no­
torycznych „japonofilów". Byli trochę zafrasowa­
ni kiepskiemi metodami propagandy Japonji na te­
renie europejskim. Ta  reprezentacja narodowego 
rządu Mandżurji, złożona z  Amerykanina i  z... ja ­
pońskiego szefa prasowego, nie przypadła nawet 
do ich pobłażliwego gustu. Inna grupa dziennika­
rzy odsunęła się właśnie od amerykańskiego przed­
stawiciela Mandżurji i wyśmiewała pocichu jego  
naiwne metody propagandowe. „C zy  mu się istot­
nie zdaje, że może nas takiemi argumentami prze­
konać", spytał jeden. „On ma zapewne jeszcze inne 
argumenty" odrzekł na to drugi i  palce jego  zro­
biły wiel o znaczący giest liczenia pieniędzy... P rzy­
pomnieliśmy sobie w  tej chwili wszyscy innego A* 
merykanina —  niejakiego p. Shearera —  który 
grasował w  Genewie w  roku 1927 podczas konfe­
rencji rozbrojeniowej morskiej. Był to osławiony, 
agent „krwawej międzynarodówki zbrojeniowej", 
któremu powierzyli jego  pracodawcy rozbicie tej 
konferencji i k tóry z zadania tego „chlubnie" się 
wywiązał. Między kwestją rozbrojenia, Mandżurja. 
pp. Shearerem i Reą a „krwawą międzynarodówką" 
istnieje ściślejszy związek, niż się przeciętny „czlo  
wiek z ulicy" może domyśleć. Kwestja Mandżurji 
jest eentralnem zagadnieniem, dookoła którego roz- 
trzygnie się w  najbliższych latach problem, poko- 
ju względnie nowej wojny światowej. Do umówię- 
nia jego związku z całokształtem obecnych zagad­
nień europejskich powrócimy jeszcze w dalszych’ 
artykułach. Dziś chcielibyśmy tylko pokazać na­
szym czytelnikom pouczającą sylwetkę —  Mr. 
Rea. M. K A H A N Y .

-o-O-o-
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Dr Bernard Kahn iróormuji-
za pciirednrttwem PaT-nd

o  akcji i # w i f . v ( y  Żydów amerykańskich dla iydostwa 
■j&lskiego

n ow ych  dróg- zarobkow an ia . D latego daje się 
z a ob serw ow a ć  w  P o lsce  w śród  ż y d ó w  pęd do 
pracy aktywnej, twórczej: rozw ija  się szkolni­
ctwo zawód>we, które  jest postaw ione dość w y  
•solko, ogrodnictwo, rolnictwo —  i te  w łaśn ie  g a ­
łęz ie  pKKuutay f  mej p ra cy  są p rzez  A. J- D- C. 
popierane-

Żydzi potPcy rozbudowali ogromną sieć ban­
ków spółdzielczych i kas bezpi oceot^wych,
cLaiałająoych spraw nie na ca łym  teren ie R z e c zy  
pospolitej P o lsk ie j Bam d te  korzysta ją  z  k re­
d y tó w  za rów n o  A . J- D- C., jak i Am erican 
Joint Reconst-rliiption Foundation, za io żon ego  
wspóln ie p rze z  A- J. D. C- i Jewish Gofcmisa- 
tion Associatiom- W p ra w d z ie  dużą część kapi­
tału stanowią w k ła d y  członków , ale 'korzystają 
one rów n ież z  pom ocy rządu polsk iego w  fo r ­
m ie k red y tów  w  pań stw ow ych  instytucjach 
Pożarem  pop iera  A- J. D. C- instytucje o chara­
k te rze  społecznym , m ające znaczen ie fiikuntro- 
piine, jak popieranie ogó ln ego  i  z a w o d o w ego  
szkoln ictw a, sierót, h ig jeny  i t. d., k tóre k o rzy ­
stają także z  subw encyj państw ow ych  i sam o­
rządow ych- Z zobowiązań swych instytucje ży­
dowskie w  Polsce wywiązują się ii&ogół do­
brze. Są m ałe uchybienia, jak ie zw y k łe  zd a rza ­
ją się w  życiu  finansowem .

A kcja  pom ocy A- J. D- C- nadal będzie trw a­
ła, a le  w ob ec  panującego k ryzysu  w  A m e iyce , 
przypuszczać n a leży  że  bębzje  ona utrudniona- 
W  każdym  razie  akcja ta nie zostanie zupełnie 
przerwana. *

Polskę znam od  r- 1904- Z  szacunkiem i po­
dziw em  spoglądam dziś na Polskę, która zdo ła ­
ła w  ciągu Krótkiego czasu tak w ie lk ie j p racy  
dokonać. N aród polski który trw a ł w  n iewoti 
niemai p rze z  półtora w ieku, a k tóry  kraj swój, 
w yw a lc zo n y  krw ią  żo łn ie rzy , pod w odzą  w ie l­
k iego męża, iakim jest M arszałek  Józef P iłsud­
s k i zasta ł nieuiat doszczętn ie zru jnow any. Ten 
naród polski, który spokojnie, codziennie nad­
rabia za okres lat niewoli, zasługuje na miano 
wielkiego narodu.

Warszawa (PAT). Nądztetoy Dy-eteŁor Ame- 
jy an  Joint Disiribudon Committee na Europę. 
I>. £>r- Bernard Kahn uizieM przedstawicich,\, i 
M ś k t e j  Atencji 1 Jctznej nastiępuijąccgo
iwywrad-m:

Atmferican Joint DtotiJbuitiom Gommilttee jest 
*0 ©góluo-żyoowiska organ izacja , pow sta ła  w  r- 
J9I4 w  San ach  Zjednoczonych, k tó re j zada- 
iFem  jest pom oc Żydom , zamSeozkałyni w  Eu­
rop ie  i w  Pa ies fy  nie. rom oc,. udzielana p rze z  
,A- J. T - C. jest dw o jaka ; w  fo rm ie  subsyd iów  
libezzwaotrnych ustytuujoo*. 'm ającym  na celu 
jk raew ien ie  p rą cy  produktywnej wśród, m as ży - 
fdowskich i  w  fo rm ie  kredytu zw ro tn ego , udzie- 
itanego bankom spółdzie lczym  Kasom bezpro­
cen tow ym  i innym  inistytucipm o  charakterze 
(k redytow ym -
v Z  p om ocy  A . J- D. C- ko rzysta  w ie le  państw, 
jak  naprzyk ład : f?urh:ufTja (Besarabja, B u kow i­
na), C zechosłow acja , Rosja, N iem cy, Polska. 
Francja, L itw a , Ł o tw a , W ę g ry , Austrja, Turcja, 
G rec ja  i  t- d.

Sytuacja Ż y d ó w  w  Europie naogół p ogo rszy ­
ła  się- N a pogorszen ie to w p ły n ę ły  d w ie  p r z y ­
c z y n y : w  p ie rw szym  rzędzie  k ry zy s  św ia tow y , 
w  drugim  —  zm iana ustroju gospodarczego  Eu­
ropy . Z jaw isko  to nie pozosta ło bez skutków 
w  Am eryce- M ięd zy  innemi zan ik ło częśc iow o 
pośredlniiotwo m iędzy  konsumentem i sklepem, 
a farm erem , które b y ło  szeroko  rozga łęz ion e  i 
zatrudniało w ie le  ty s ię cy  ludzi, zw ła szcza  Ż y ­
d ó w ; obe cnie zas fa rm erzy  ; producenci tw orzą  
sam i ro zd z ie lc ze  centra le handlowe, omćjaiąc 
zupełn ie pośrednika. P roces  zm iany ustroju g o ­
spodarczego  nastąpiłby. z  czasem  w obec  zm ia­
n y  waruiJoów  życ ia , lecz  -wojna proces ten p rzy  
sp ieszy ła . Społeczeństw a zosta ry  zaskoczone 
tym  stanem  rzeczy , będąc n iep rzygotow ane do 
n ow ych  w a iu n ków  gospodarczych . W  p rzew a ­
żnej częśc i dotknęło to Ż yd ów .

" Żydzi polscy, k tó rzy  w  znacznej częśc i zaj- 
•toowah się pośredni,otwem,, obecnie przeżywają 
kryzys ogólno-św iatowy w lęcej, niż pozostała 
ludność- Stan ten zmusza Ż y d ó w  do szukania

EW A MAAó.

Ręiezyzna ifanfazją
Spotkali się t r z j razy. Poraź p ie iw szy spotkali 

* ię  w  drodze ku bramie. Nagłe oberwanie chmury 
zapędziło ich —  każde z nich skądinąd —  w  sze­
roko  rozw al te ramiona sieni, po której hasał 
przeciąg. P ierw sze chwile wypełniały marsowe 
miny i  surowe spojrzenia ku niebu z pytaniem o 
'pegodę. K iedy jednak w  ciągu dalszych pięciu 
minut wciąż jeszcze krople deszczu podrygiwały 
na chodniku, zaczęli się zajmować otoczeniem i 
zauważyli się nawzajem. Stało się to równocze 
śnie (jak się zdaje Lena spostrzegła go od pierw­
sze j chwili).
r „M iła  smukła dzieweczka" —  stw ierdził on.
* „M ile męski lyp “  —  pomyślała ona. —  Że zaś 
odznaczała się dobremi manierami, a przygodnie 
m iewała również napady wstydliwej skromności, 
ni* zwracała w ięcej ku niemu głowy, mimo, albo 
.Właśnie wskutek upoiczywych jego spojrzeń. P o ­
tem dwie kobietj z torbami na zakupno wcisnęły 
•ię do bramy; pozatem wsunęła się jeszcze parka. 
iW ten rpoeóh,, intymność stania w e dwoje spali­
ła  na panewce.
j P cra z  drugi zauważyli się w  foyer teatru. On 
;W  smokingu oparty był o lustro; z programem w 
hręku, z moi okiem w  oku i z sceptycyzmem wokół 
kąta ust stał tak, a obok niego przechodziły ko- 
Jbiety. Mężczyzn nie dostrzegał wcale. Lena w  dłu­
g ie j cza, nej sukai przechadzała się rozmawiając 
żyw o  z Robertem. N ie m ówili o  sztuce, zupełnie 
błahej, ale czynili drobne, złośliwe uwagi na te­
mat bliźnich. Rozdawała tzw. „ordery ": „Oto nad­
chodzi Oueen": A lb o :„C le o  de Merode", albo też 
„Chciałaby chętnie - wamp."

— Kobieta ta wygląda bardzo przyzwoicie! Cze­
góż chcesz w łaściw ie — powiedział Robert Sprze­
c iw ia ł się szczerze — chętnie, zbywało mu na fan­
tami.

Wtem Lena skrzyżosvała spojrzenie ze w zro­
kiem mężczyzny opartego o lustro. .Poznała go na­
tychmiast. Oi, poznał ją -,v dwie sekundy później,

„Straszliwa rzecz, monokl! Przystojniejszy jest 
jeszcze niż przypuszczałam" —  zarejestrowała

On pomyślał tylko: „Do kroćset"...!
Poraź trzeci sprawa stała się już śmieszna. L e ­

na siedziała w  kolejce podziemnej, roztargniona 
i zdenerwowana. Przeglądała się w  szybie na­
przeciwko i nabrała przekonania, że lin ja je j pod­
bródka i ust jest wybitnie klasyczna. Di oLna po­
ciecha w  bólu; przed chwilą właśnie z Robertem 
posprzeczała się bardzo poważnie. „Niema sensu, 
chcieć zrobić go innym niż jest“  — myślała zre­
zygnowana. „N ie  rozumie, że człowiekowi, z któ­
rym żyje się w  przyjaźni, trzeba się zw ierzać i da­
wać mu coś. Zawsze zdaje mi się, jakoby siedział 
obok, przy mnie... Żadnego ciepła, żadnej czuło­
ści... Żadnej wyobraźni. W łaściw ie należałoby 
zerwać z nim. A le  żyć samej tak trudno..."

W ysiadła i pobiegła schodami w  górę, ku nad­
ziemnemu światu. Na dworze deszcz lał strumie­
niami; w  mętnem świetle najbliższej latarni w i­
działa, jak deszcz pada skośnemi strugami. Było 
rzeczą niemożliwą Oubyć piechotą choćby kilka 
kroków. Taksówka. Królestwo niebieskie za ta­
ksówkę! Na rogu skręciło coś czarnego, dwie la­
tarki błysnęły w  oddali. Lena rzuciła się ku poja­
zdowi, z impetem otworzyła drzwiczki, wsiadła... 
i nagle zderzyła się z drugą głową, która w yło­
niła się z mokrej nocy w  przeciwległych drzw icz­
kach wozu. Lena jęknęła, druga głowa zaklęła.

— Dokąd proszę? — zapytał szofer przez szyb­
kę.

—  Proszę się zlitować — powiedział obcy. — 
Proszę mnie nie wypychać znów na mokre pnst- 
kowie. Proszę niech pani pozwoli, że pojadę z nią 
najpierw, a potem użyję taksówki w  dalszyn 
ciągu...

Bardzo proszę — powiedziała Lena trochę 
jeszcze skonsternowana. — N ie jadę daleko, ull-

T a je m n ic z y  p a s a ż e r

Na dworcu w  Berlinie znalkeziono w  orzedzialo 
pociągu z Wiesbaden, młodego osobnika, leżące­
go w  stanie nieprzytomnym. Po  przewiezieniu do 
sziptala odmawia on wszelkich odpowiedzi i  nie 
przyjmuje żadnych posiłków. W ładze zarządziły 

poddanie go  ekspertyzie psychjatrów.

Zyttów amerykańskich dla swycn 
krewnych w Europie

N o w y  Jork (Ź A T ). W  okresie  p ierw szych  9 
m iesięcy b- r- biuro p rzek a zow e  p rzy  „H iasie“  
uskuteczniło 47.922 p rzek a zów  pien iężnych Ż y ­
dów  am erykańskich dla k rew nych  w  Europie 
na ogólną sumę 774-100 dolarów .

W  tym  sam ym  okresie  do Stanów Z jednoczo­
nych p rzyb y ło  nie w ięcej, n iż 3401 im igrantów- 
Żydów . M im o to działalność pom ocy ,,Hiasu‘‘ 
musiała b yć  rozszerzona o 50 proc- ze  w z g lę ­
du na w zrost bezrobocia  i bezdom ności w śród  
ludności żydow sk ie j- W  ok res ie  sp raw ozdaw ­
czym  sto łów k i Hias-u w y d a ły  343.325 bezpłat­
nych  ob iadów , z  tego p o w y że j p o ło w y  w  sa-' 
m ym  N o w ym  Jorku.

ca K... 67.
— Ulica K... 67 — zawołał obcy głos do szofera. 

A le niechże pan, na miłość boską, zapali św iatło 
w  wozie!

Mała żarówka błysnęła, a obca głowa ustąpiła 
miejsca całej postaci mężczyzny. — A  więc Bóg 
chciał tego! —  zawołał obcy zdumiony, a w iara 
w  to zdawała się uszczęśliwiać go bardzo.

— A le jakże to można nosić monokl — powie­
działa Lena z wyrzutem. —  Niech mi pan nie opo­
wiada o Krótkowzroczności jednego oka, to w y­
mówka.

— N ie jestem wcale krótkowidzem. Bawi mnie 
to poprostu — powiedział skromnie. —  Oczywi­
ście, że nie będę go już nosił więcej, kiedy w y­
bierzemy się do teatru...

K iedy Lena nalewała herbaty do filiżanek, po­
w iedział cicho i mimochdoem:

— Ma pani najpiękniejsze, najpełniejsze w yra­
zu ręce, jakie kiedykolwiek widziałem u kobiety... 
Pow iedział i przechylił się, żeoy ucałować te 
rzadkie okazy. Skutkiem tego pokrywka wpadła 
do filiżanki, filiżanka spadła na ziemię, a herbata 
wciąż jeszcze w  zamieszaniu serwowana przez 
Lenę w ylała się na obrus. U w ija ł się szybko po 
pokoju, chcąc znaleźć ściereczkę. Wreszcie wpadł 
na coś jasnobłekitnego i zręcznie w ytarł tem stół
i dywan. Była to wyprana kombinacja Lęny, kom­
binacja, która zwinięta w  kącie czekała na wypra­
sowanie.

Pozatem w ieczór minął bardzo narmonijnie
— Tak to widziałem oczami duszy... Najdroższa, 

słcdka... Tak to widziałem, kiedy stabśmy jeszcze 
w tedy w  bramie — powiedział całując ją.

— Jakże się nazywasz? — zapytała Lena.
— Jerzy .—  a jeśli nie znosisz krawatów  w  

kropki lnb wzorków w  prążki — proszę cię, po­
w iedz tylko.

Jurek był uważny i czaruiący. Przynosił jej my­
dła i perfun., które lubił. Rychło odkrył jej kla­
syczną llnję podbiodka; lub.ł drobne złośliwości
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Oburzenie wśród studentów
amerykirtskicii w Wiedniu

W iedeń  (Ź A T )-  Dalsza anty sem icka heca pra­
s y  hakenik?reuzjerowskiej w  W ieanm , sugerują­
ca  autyseim  om  dalsze w ystąp ien ia  na uczel­
niach, w y w o ła ła  silne oburzen ie w śród  studen­
tó w  am erykańskich w  Wieamiu- P ra sa  anty- 
iSemicEa ogłasza p rzytem  dane statystyczne ze  
jźródtł rzekom o oficjalnych, jakoby w śród  stu­
den tów  am erykańskich w  W iedn iu  b y ło  zale- 
IcDwie 14 proc. „rzeczyw istych** Am erykanów , 
jpoojctzas g d y  o lb rzym ią  ich w iększość stanow ią 
Ż yd z i, c zęśc iow o  zaś  w ych rzczen i i b e zw yzn a ­
n iow i,
■ P o s e ł S ianów  Z jednoczonych  w  W iedn iu  n rzy  
ją ł delegacie 23 studentów, .w  t-em kilku nie- 
ŹydjÓTr, k tó rzy  zada li p os łow i pytan ie,.czy rząd 
'austrjaicbi' udzielił dostatecznych gw arp n cy j i 
iczy pow inni on i nada1 pozostać w  W iedniu- 
IPoseł Stoctkson ośw iadczy ł, ż  rząd p rzy rzek ł 
zapew n ien ie spokoju na w y żs zy c h  uczelniach, 
k d yb y  jednak rozruchy m ia ły  się pow tó rzyć , 
studenci am erykańscy będą uprawnieni do zo r ­
gan izow an ego  oporu.

Następnie w  smachu poselstw a am erykań­
skiego odby ło  się burzliw e zeb ran ie  akadem i­
k ów -A m eryk an ów  na ktorem  w ie lokrotn ie  w y  
nażono n iezadow olen ie  z  pow odu  niedostatecz­
nych gw aran cy j. udzielonych p rzez  rząd austr­

iacki- Wkońcu* uchwalono p rzeczekać p ierw sze  
dni listopada, gdyby zaś nie zosta ła  w ów czas  
p rzyw rócon a  sw oboda i spokój w yk ład ów , 
studenci am erykańscy opuszczą grem ialn ie 
W iedeń . ,*|ł .

P rezyd iu m  gm iny żyd ow sk ie j w  W iedn iu  z o ­
stało p rzy ję te  p rzez  m inistra o św ia ty  R in tele- 
na, k;6rcmu w rę c zy ło  m em orjał w  spraw ie o- 
sitatpich w yp ad k ów  na w y żs zy ch  uczelniach 
Mim. R intelen zapew n ił delegację, źe rząd uczy­
ni w szystko , celem  ob ron y akadem ików , bez 
w zg ięau  na to c z y  są on i opyw ate lam i austria­
ckim i, czy  też cudzoziem cam i-

Heca hitlerowców wiedeńskich
W iedeń  (Ż A 1 ). Organ h itle row ców  i t le  im- 

w eh ry „Freiheit** jest silnie obu izon y  z  powodu 
interwencji posła am erykańskiego w  W ie  dr, i u 
p rzec iw ko  chuligańskim w ystąp ien iom  haken- 
k reuzterów  na w y żs zy ch  uczelniach w iedeń ­
skich- P rasa  narodowo-socja listypzna zw raca  
się co  h itlerowskich akadem ików , aby nie 
zw raca li uw ag ' na apel w iedeńsk iego a rcyb i­
skupa prof- kis, Inniitzera o zachow anie spokoju 
na w yżs zych  uczelniach. Prasa  ta nawołu je do 
dalszej „akcji** w  kierunku „odżycizenia** w y ż ­

szych  uczelni-
-u-D vr-

Zn'an» gabinetu w •łumunll, 
a Żydzi

Bukareszt (Ż A T ). Ludność żyd ow sk a  w  Ru­
munii p rzych y ln ie  p rzy ję ła  u tw orzen ie n ow ego  
rządu rumuńskiego z  Dr- Juiiu Maniu na ozeie 
N ow i m in istrow ie uchodzą za szczerych  demo 
k ra tów  po których, pow szechn ie oczeku ją prze 
•strzegar.ia zasad rów nouprawnien ia w szystk ich  
ob yw a te li i bezp ieczeństw a publicznego w  k ra ­
ju- W  zw iązku  z  pow ołan iem  p. N  Titułescu na 
mni-stra spraw  zagranicznych- w  kołach ży d o ­

w sk ich  przypom inają, że  ten reprezen tacyjny 
’iTuim ldski m ąż stanu nie tyLko w  osob istych  ro z ­
m ow ach  z  k ierow n iezem i jednostkam i żyd o w - 
■skieimi w y k a z y w a ł pełne z,rozumieme dla za ­
gadnień żydow sk ich . —  lecz rów n ież czynn ie

jak ona i namiętnie baw ił się w  g ry  fantastyczne, 
naprzykład między inemi w  starą parę małżeń­
ską. K iedy czytał gazetę, zżymał się nagle: „W  
żadnym razie nie kupisz mi tego patentowego roz- 
cinaczn! Nie życzę sobie tego przedmiotu w  do­
mu!" K iedy zjawiała się w  bardzo wydekoltowa­
nej sukni, mawiał surowo; „Powinnaś ubierać się 
w  tę wenłianą suknię. Nie '•hcę się zawsze kłócić 
z twoją matko, kiedy się zaziębisz!*

Lena żyła zresztą samotnie. Lubiła jego fanta­
zje. jego wdzięk. Była bardzo szczęśliwa.

Druga strona medalu zaczęła się, kiedy po raz 
trzeci byli razem w  teatrze Przechadzali się w  
foyer, a Lena rozdawała „epitety":

— Oto zjaw ia się K lodw ig Okrutny! Popatrz w  
ten sposób zawsze wyobrażałam sobie Annettę 
von Tharau...

— Kobieta ta wygląda czarująco... N ie wiem 
właściw ie czego chcesz stale — powiedział roz­
drażniony. Lena natychmiast poznała ton głosu i 
znamię, w  tej chwili wzrok jej spotkał się ze 
spojrzeniem mężczyzny, który or>ieral się o lustro, 
w  ręce miał program, a wokół kąta ust brózdę 
troski.

— PprzeDraszam cię na chwilę — powiedziała 
skwapliw ie i podeszła do Roberta.

— Lena — powiedział trochę zdławionym g ło­
sem i mocno uścisnął jej dłoń.

—  .Także się mipwasz. Robercie?
— O, dziękuję.. W łaśnie myślałem o tobie. Dziś 

mogłabyś tu rozdawać epitety — powiedział i za­
śmiał sic serdecznie.

Lena przypatrzyła mu się tylko.
— Cieszę się bardzo, Lena... powiedział — a... 

kiedy...
Potem dał się słyszeć głos dzwonka, pauza 

skończyła się.
— Dowidźenia — powiedziała Lena.
K iedy Lena wchodziła na salę, Jerzy żegnał s;ę 

właśnie śpiesznie i serdecznie z Anneczką von 
Tharau...

w spó łd zia ła ł na teranie m iędzynarodow ym  w  
kierunku uwzględnienia postulatów żydow sk ich  
Żyd ow sk ie  ko ła  polftycz-ne zajmują na razie wo 
bec rządu Dra Matru w yczeku jące stanowisko 
ChoJzi p rzedew szystk iem  o praktyczne usto­
sunkowanie się rządu do najdonioślejszych za ­
gadnień żydow skich , a m ianow icie siprawy o- 
bywawelskiej, gmin, szkolnictwa i t d.

Prof. Einstein o zadaniach 
wychowania młodzieży 

żydowskie'
N ow y  J o ik  (Ź A T ). W  tych dniach ukazał się 

p ie rw s zy  numer ,,Jewisn Cu.rrent Even ts“ , w y ­
daw anego p rzez Żydow ską  Agencję T e le g ra fi­
czną 'ygodmika, przeznaczonegu  dla m łod z ie ży  
żyd ow sk ie j w  Am eryce- N o w e  czasopismu o- 
głasca iist prof. Alberta Einsiteina, w  którym  
w ie lk i uczony pisze m iedzy inne-mi: „Jes-t bar­
dzo doniosłem  za in teresow an ie m łod z ieży  dla 
zagadnień narodu żydow sk iego- Jest to donio­
słe n/ctylko dla p rzysz ło śc i narodu żyd ow sk ie ­
go, lecz bardziej jeszcze  dla p ie lęgnow an ia  mię 
d zyn aredow ego  ducha, za g ro żon ego  w szęd z ie  
iprzez ciasny nacjonalizm- Od czasu p ro rok ów  
na teni w łaśnie polega jedna z  na jw iększych  mo 
ż liw ośc i naszego narodu, rozprószonego  na ca­
łym  św iec ie  i zespo lonego  łączącą go trady­
cją.

Dr Herman Badt pozosta ć 
oa swetr stanowisku

Berjin (Ż A T ). Jednym  ze  skutków znanego 
w yrok u  sądu R ze s zy  n iem ieckiej w  Lipsku w  
spraw ie sporu m iędzy  rządem  R ze s zy  a oba lo­
nym rządem Prus jest ten, że dyrektor ministe­
rialny rządu Brauma-Stveringa, Dr- Herman 
Badt, został p rzyw ró co n y  w  sw ych  prawach 
na dawnem  sw em  stanowisku Dr. Badt jest, —  
jak w iadom o —  jednym  z  trzech przedstaw i­
cie!] Prus w  radzie R zeszy . W yrok iem  sądu lip 
sk iego usunięcie DTa Badta uznane zosta ło za 
n ieprawne i sprzeczne z  konstytucją R ze s zy

Komitet propalestyński 
na Węgrzech

Budapeszt (? A T ).  Na dorocznem  zgrom adze­
niu sp raw ozdaw czem  w ęg iersk iego  Komitetu 
P ro  palestyńskiego, odby łem  tu pod przew odn i­
ctw em  prof- Dr- Ignacego P fe ffe ra . publicysta 
w ieJeński Dr. ĆMo Abeles w y g ło s ił re ferat o 
dziatąlności Agencji żyd ow sk ie j w  Pa lestyn -: 
P ro f. Jułjusz Dannat złożył sprawozdanie z

PUDER ABARID
o m iłym , su b te lnym  z a p a c h u , I  
doskonale p rzy le ga , nie n iszczy  S  
cery , n ie za tyka  p or skóry , a £  
nadaje je j m a tow ą  delikatność i ■

świeży młodzieńczy wygląd. I
C ena d u żego  pudełka  2.50, m a- 1  
le g o  1.50. S p rzed a ją  p ierw szo - B 
iz ęd n e  p e r fu m er je  i skł. aptecz. B

 S  W * '

dzia.a iności komitetu w ęgiersk ich  P rzy ja r łó t. 
B ibuotegi U n iw ersyteck ie j w  Jerozolim ie. Dal-, 
sze sprawozdania z ło ż y li radca Dr. Ignacy 
Friedmann i redaktor Dr. Jozef Patai. Dotyęh- 
czasow e prezydium  Komitetu Pro-oales-yńskie* 
go zostało ponownie w yb ran e  na dalszą kaden-; 
cię-

W TO REK  1 L ISTO PA D A
Kraków  (312.8) 10*03 Nabożeństwo kościelną

11*58 Sygnał, hejnał. 1210 Komunikat meteoroio- 
giczny. 12*15 Z Filharmonii warsz. „Widma**, sce­
ny liryczne z „D ziadów ’ Mickiewicza, muzyka 
St. Moniuszki: chór, orkiestra, soliści — S- !Vrga- 
sińska (sopr,), A. Michałowski (bas), A. Wiśniew 
ski (baryton) — dyr. P. -Maszyński. '—  W  przer­
w ie: odczyt dla sfer pracowniczych 14 Komun,ket 
rolniczo- meteorologiczny. 14*05 Dla rolników. 
14"25 Ludowe pieśni jesienne. 14‘4ć Dla rolników 
(O wapnowaniu roli na zimę). 15—16 Pieśni ludo­
we. 16 Dla dzieci: „Ściągaczka** B. Heitza i opo­
wiadania „Baśn o w ietrze*. 16 25 Gramofon. 16-*5 
Dr. F. Burdecki „W artości wychowawcze techni­
k i". 17 Koncert' Wiolonczelowy A. Baluoyino a (Y i  
valdi, Frescobaldi, Mainardi). 18 Muzyka popular­
na.   W  przerw ie: wiadomości. 18*50 Rozmaito­
ści. 19 Giełda zbożowa. 19*20—19*05 „Stary K ra­
ków ’* — dr. J. Dobrzyc Id. 19*20 Słuchowisko „Ser­
ce matki" Selmy i^agerlpf. 1955 „Faust** opera 
Gounoda (z  W arszaw y); po. Z. Fedyczkowsua, A. 
Gołębiowski, R. W raga, E. Maj, T  Czernicka, H, 
Aaamkiewiczówna, G. Iv o ; Jyr G, Fitelberg. —* 
W  przerw ie o 20*50—21*10 Kwadians literacki J. 
K. Bandrowskiego: „Nagrobki iegjonistów** i w ia  
domości sportowe i inne.

* . * ■ *
w arszawa (1411.8) 10*05-19 i 10*20—24 p. K ra ­

ków.
* * *

Katowice (108.7) 10*30 Nabożeństwo. 11*58^-18*50 
p. Kraków. 18*50 O. Ręgorowłczowt. „O  Hymnach*’ 
J. Kasprowicza. 19*05 Rozmaitości. 19*15 Ze spor­
tu 19*20—24 p. Kraków.

• • «
L w ó w  (380.7) 10*15-18 p. Kraków. 1*1 Akcja ,,Ra 

djo dzieciom**. 1815 Koncert skrzypcowy niewido­
mego A. Kaniowskiego (Paganini, Beethoven, 
Kreisler, Rachmaninow). 18*39 „Dzwony z Bru- 
ges" feljet. H. Górskiej (z  muzyką). 18*50 p. K ra ­
ków. 19 05 „Rozm owa z młodymi i starszymi** -— 
K  Brończyk. 19*20—24 p. Kraków.

* * *
Sztnttgard (360.G) 12 Muzyka 17 Koncert utwo­

rów  Mendelsohna. 20 Muzyka, poezje, oratorjum. 
2*45—23*30 Dwa fortepjany (Cleraemi, Bach, Schu­
mann).

• • •

Rzym (41.2) 13 i 17*30 Muzyka. 20*45 Operetka 
Varneya.

Praga  (187) 8*30 Muzyka. 9 Chór. U  Muzyka i 
tpiew. 18 Słuchowisko „Jedermann** Hoffmanstha 
la. 19 Słuchowisko pt. „Proces Sokratesa". '2'Y 
Koncert Filharmonji (Czajkowski. Beethoven). 22 
Muzyka lekka.

> » >

Wiedeń (517.2) 1030 Chór chłopców. 11*30 Kon­
cert symfon. Bach, Haendel, Schuśbert. 15*30 Mu­
zyka. Havdn. Mozart. 16*59 Muzyka lekka. 20 Kon­
cert symfon. )Haendel. Reger Beethoyen) 21*50 
„A trae ls  Bootscbaft*’ E. boiatr.
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Za nieswoje błędy 
płaci obywatel

N a porządek daw any obecnej sesji se jm ow ej' 
•postawiono m ięd zy  innemi ppojekt uistawy o  
'pow szechnym  podatku obyw atelsk im , k tó ry  ma 
ma cela u zdrow ien ie  finansów  komunalnych. 
,Nie ulega w ątp liw ości, iż  sytuacja finansowa 
*niast polskich p ozostaw ia  w ie le  do życzen ia- 
1 W yc ze rp a n ie  finansow e społeczeństw a, połą- 
M«one z w yp ieran iem  udziału sam orządu w  eks 
a»oatacfji s iły  płatn iczej społeczeństw a p rzez  
-Ipaństwo, dop row adziła  oo  zm niejszen ia się c y ­
f r y  p rzych od ów  zw ią zk ó w  komunalnych, co, 
(W obec p rzew ażn ie  sztyw nej p o zyc ji w yd a tk ów  
dop row adziło  do obecnego sianu finansów  ko­
munalnych- W  szeregu  artyku łów  naszych  w y ­
k a zyw a liśm y , ż e  g d y b y  sam orządy nie w zo ro - 
iw a ły  się na statystycznej po lityce  gospodarczej 
Śrządu i n ie m ia ły  takich am bkiyj gospodar­
czych . jak ie  m ie w a ły  i mają rządy po lsk ie  to 
®óe doczeka libyśm y się w idm a bainJeruowa du- 
feej częśc i sam orządów  w  zw iązku  z  o lb rzy - 
[fluem zad łu żen iem  pow stałem  w szak  g łów n ie  
pet skutek n iczem  n ieuspraw iedłiw ionej, w ybu ja  
Jej polityk i inw estycy jnej w  latach pom yślno­
śc i gospodarczej, k ied y  sam orządy, ipodobnie 
Zresztą jak  to b y ło  zadaniem  rządu, w inny b y ­
ł y  zrormadzić re z e rw y  i u trzym yw ać je  w  sta­
nie ciągłej rozporządzam ości- Tym czasem  sa­
m orząd y  p rzy c zep iły  się form aln ie i fak tyczn ie  
do ofic ja lnego program u „radosnej tw ó rczo ­
ś c i11, inwestując m iljardow e re ze rw y  w  realiza 
,'Cji różnego rodzaju  p om ys łów  etatystycznych , 
te tą ty lko różnicą, ż e  podczas gdy  rząd zasła­
n ia ł się p rz y  realizow aniu  jakiejś koncepcji eta 
ty  stycznej w zględam i o gólr.o -go spo da rczem  i, 
to  sam orządy nie zd o ła ły  sw ej polityk i e ta ty­
stycznej żadnem i w zg lędam i rozumowemu uza­
sadnić. P o w s ta w a ły  piekarnie, fabryk i lodu, 
sk lepy  elek trow n i, zak ład y  ceram iczne itp., ruj­
nujące sw ą  konkurencyjną działalnością odn o­
śne ga łę z ie  p ryw atn ego  ży c ia  gospodarczego  i 
n iety lko  nie p rzynoszące  żadnych  dochodów  sa­
m orządom , a le zw iększa jące  p o zyc je  w yd a t­
ków , z e  w zg lędu  na w yb itn ie  d e ficy tow ą  g o ­
spodarkę eta tystycznych  p rzedsięb iorstw  p rze ­
m ys łow ych  i handlowych-

T e ra z  m ia łoby  to  samo p ryw atn e  ży c ie  go­
spodarcze, które i tak już w ie le  ucierpiało wsku 
Itęk Łookurencji działalności gospodarczej samo 
Fządów . finansować skutki b łędów  gospodarki 
komunalnej, p rzec iw k o  k tórym  s fe ry  gospodar 
ICze jaknajnam iętniej z a w s ze  w ys tęp ow a ły - P o  
ttatek .•obywatelski11 m ia łyb y  op łacać w  myśl 
prolefctu ustaw y o  pow szechnym  komunalnym 
podatku obyw atelsk im  w szystk ie  osoby, k tóre  
Sam odzieln ie zarobkują i k tóre  u koń czy ły  21 rok 
Ż yc ia  P od a tek  ten ma w yn os ić  od  k w o ty  zł- 6 
do  1.500 roczn ie, w  za leżności od  sumy docho­
d ó w  płatnika-

L o s y  tego projektu n ie są znane- N iew iad o ­
mo, c z y  partja rządow a, znana dotychczas ze 
sw e j spoistości w ew nętrzne j poprze ten p ro ­
jekt, a lbow iem  w  tym  wypadku  projekt ustaw y 
m ia łby w sze lk ie  szanse urzeczyw istn ien ia- 
Chodzi nam obecn ie  o sam fakt wysuń,ięca po­
dobnego projektu- P o  raz w ie lok ro tn y  pow ta­
rzan o  znąną już każdemu śm ierteln ikow i pra- 
iWdę, ż e  ży c ie 'g o sp o d a rc ze  nie znosi żadnego 
da lszego  obciążen ia podatkow ego i że  n ietylko 
n ie  maja racji bytu now e podatki, ale i obecne 
* ą  za  w y so k ie  i wskutek tego budżety, op iera ­
jące p o zyc je  p rzychodów  na tych podatkach 
muszą b yć  z  natury r z e c zy  iluzoryczne. W szak  
w szys tk ie  d e fic y ty  skarbow e mają sw e źród ło  
w y łą czn ie  w  sipadiku s iły  płatniczej spo łeczeń ­
stwa, za leg łośc i podatkow e wzrastają ustaw i­
czn ie 5 w  najb liższym  czasie  licytacje  skarbowe 
staną s ię  beznadziejne n iety lko wskutek braku 
dochodów  płatn ików , ale i ogo łocen ia  z  ich sub- 
Ogacił majątkowej-

KRONIKA KRAJOWA

Sprawa ulp w  spoczynku nicfEzłBlnyiii
wejdzie pod obrady Sejmu za kilka miesięcy?

Przeciwnicy ulg w tonie B. B.
Jak ju ż w  num erze w czora jszym  don ieś li­

śmy, naskutek in terw en c ji Episkopatu u lg i 
zapow iadane w  spoczynku n iedzie ln ym  nie 
w eszły  dotąd w  stadjum  urzeczyw istn ien ia . 
M in ister spraw  w ew nętrznych  P ieraciu , u k tó­
rego —  jak  w iadom o —  in te rw en jow a ła  w  tej 
sp raw ie  delegacja  kupców  żydow sk ich , ośw iad  
czył, że częściow o w in ę  ponosi tu p rzedw cze­
sna ogłoszen ie w  prasie szczegółow ych  pun­
k tów  tyczących  się u lg w  spoczynku n ied z ie l­
nym . Jak w iadom o, szczegóły te ogłosiła  pół- 
u rzędowa agencja „ Isk ra ".

N ieza leżn ie  od m eritum  sp raw y  donosi „M o
-O-i

Podatki w listopadzie
W  listopadzie br. przypadają terminy płatności 

następujących podatków:
1) zaliczka miesięczna na podatek przemysłowy 

od obrotu, osiągniętego w  październiku br. przez 
przedsiębiorstwa handlowe I i I I  kateg r ji oraz 
przemysłowe od I do V kategorju prowadzące pra 
w idłowe księgi handlowe, tudzież przez przedsię­
biorstwa, oDOwiązane na zasadzie własnych sta­
tutów i przepisów prawnych do publicznego ogła­
szania sprawozdań. Zaliczka płatna jest do 15 li­
stopada br.;

2) do dnia 15 listopada br. płatna jest kwartarl- 
na zaliczka na podatek przemysłowy od obrotu 
za I I I  kwartał br. przez przedsiębiorstwa, które 
nie zadeklarowały miesięcznych wpłat zaliczek;

3) w  ciągu 7 dni od daty potrącenia płatny jest 
podatek państwowy od dochodu, emerytur, wyna­
grodzeń za najemną pracę potrącony w  ciągu pa­
ździernika 1932 r.;

4) do dnia 15 ilstopada br. płatna jest miesię­
czna zaliczka nadzwyczajnego podatku od zajęć 
zawodowych za październik 1932

5) do dnia 5 listopada br. płatny jest podatek 
państwowy od energji elektrycznej, potrącony za 
drugą połowię października br. ,zaś <’o dnia 20 li­
stopada br. płatny jest podatek od energji elek­
trycznej, potrącony w  pierwszej połowie listopa­
da;

6) w  ciągu listopada br. płatna jest I I I  kwar­
talna zaliczka podatku państwowego od nierucho­
mości w raz z dodatkiem komunalnypi do tegoż 
podatku;

7) w  ciągu listopada hr. płatna jest iV  kwartal­
na rata podatku państwowego od lokali i placów 
niezabudowanych;

8) do dnia 15 listopada br. płatna jest I I  pół­
roczna rata podatku państwowego gruntowego. 
Ponadto płatne są podatki zaległe, odroczone lub 
rozłożone na raty, których termin płatności przy 
pada w  listopadzie br. oraz te podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z terminem 
na listopad br.

C zy  m inisterstwo skarbu popiera projekt sa­
m orządów ? Jeśli tak, to musi przyznać- że 
w  razie zrea lizow an ia  projektu podatku o b yw a  
te lsk iego  na rzecz  sam orządów  powstanie no­
w y  w spółczynn ik  eksploatacji s iły  płatniczej 
kraju, k tó ry  musi osłab ić operacje fiskalne rzą 
du- Rząd, dopuszczając sam orządy  do wspólni 
szcizcria p łatn ików  podatkow ych  musi być  p rzy  
go tow an y  na w ięk s zy  de ficy t skarbow y, na 
k tóry  r,ie lic zy ł w  okresie  układania obecnego 
prelim inarza budżetowego- 

Jeśli sam orządy c ierp ią  na de ficyt budżeto­
w y , to niech pozbędą się sw ych  przedsięb iorstw  
handlowych  i p rzem ysłow ych  i nie nie uprawia 
ją polityk i eta tystycznej, niszczącej ż y c ie  go 
spodarcze kraju, a w ra z  z  niem i gospodarkę 
sam orządów- Vłr.

menl" w arszaw sk i, że sprawrn zm ian  w  spo­
czynku n ied zie ln ym  i obow iązu jących  p rze­
p isów  o godzinach  w  handlu w e jd z ie  pod obra 
dy  sejm u dopiero za k ilka  m iesięcy. W  każ­
dym  jednak  razie zm iany będą o w ie le  m n ie j­
sze n iż p ierw o tn ie  zapow iadano. Jak słychać, 
—  in fo rm u je  w  dalszym  ciągu „M om en t" —  
także w  łon ie kIuuu BB. p ro jek t re fo rm y  spo­
czynku n iedzie lnego i godzin  handlu m a dość 
zdecydow anych  p rzec iw n ików . N atom iast 
p rzyw ód cy  grupy robotn iczej i ch łopsk iej o -  
św iadczyć m ie li się w  rozm ow ach  p ryw a t­
nych  za zapow iadanem i u lgam i.

O-o-----------

Opodatkowanie cukierni
Cukiernie, jako zaliczone do przedsiębiorstw ga 

stronomicznych, podlegają zasadniczo stawce po 
datku obrotowego w  wysokości 2 proc. niezależnie 
od pochodzenia i rodzaju sprzedawanych artyku- 

1 łów. Przewidując jednak, że obroty pracowni rze­
mieślniczych, k tó^c li właściciele posiadają kar­
ty rzemieślnicze korzystają począwszy od r. 1932 
ze zniżonych stawek podatkowych, min. Skarbu 
zarządziło co następuje: część obrotów, pochodzą­
cą ze sprzedaży nawet cukierni, lecz nie do spo­
życia na miejscu, ciastek lub innych temu podo­
bnych artykułów, wytworzonych we własnej pra- 

j- cowni cukierniczej właściciela cukierni, winna 
być opodatkowana na podstawie niższej stawki. 
Pozostała część obrotu, a więc pochodzące ze 
sprzedaży wyrobów  własnych na miejscu, sprze­
daży wyrobów  ODcych napojów itd. ma być opo­
datkowana według 2-proc. stawki. Obroty cukier­
ni podlegające zniżonej stawce będą ustalane 
przez komisję szacunkową lub na podstawie 
ksiąg handlowych lub na podstawie orzeczenia 
rzeczoznawców.

Ulgi dla firm gdańskich
Idąc w  dalszym ciągu po linji wszelkich możli­

wych ułatwień w  dziedzinie obrotu towarowego 
polsko- gdańskiego, ministerjum skarbu zdecydo­
wało się na zastosowanie w  odniesieniu do firm 
gdańskich ulg do towarów  tych firm :

1) Poddane kontroli inspektorów celnych firn y  
gdańskie uzyskują możność zwrócenia się za po­
średnictwem inspektoratu ceł w  Gdańsku do de­
partamentu ceł o zastosowanie do nich przepi­
su rozdziału X-go części Ii-e j działu I I I  ustawy 
polskiej karno- skarbowej i zwolnienie od kary 
na podstawie wzmiankowanych przepisów, jako- 
też zwolnienie zatrzymanego na obszarze polskim 
towaru.

2) Z takiej samej ulgi będę mogły, łącznie z po- 
wyższemi firmami gdańskiemi, korzystać te fir ­
my polskie, które nabyły zatrzymane u nich przez 
organa kontroli skarbowej towary gdańskie u 
wspomnianych firm  gdańskich. Jeżeli sprawa ta­
kiej firm y polskiej jest przekazana do postępo­
wania sądowego, firma będzie mogła sprawę w y­
cofać, poczem na je j podanie lo  ministerjum skar 
bu nastąpi powtórne rozejrzenie sprawy i zała­
twienie jej w  drodze administracyjnej, pod kątem 
widzenia przyznania wspomnianej ulgi w  wymia 
rze kary.

3) Informacyj szczegółowych co do trybu postę­
powania udzielać będzie Firmom gdańsk;m inspek 
torat ceł, a firmom polskim dyrekcje celno i urzę­
dy celne politycznego terytorjum Polski.

Przeciw dyplomowaniu 
buchalterów

Jak się dowiadujemy, ministerstwo przemysłu 
i handlu pracuje nad projektem ustawy o buchal­
terach.

Z projektów ustawy, zgłoszonych przez dwa
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Awiązki buchalterów, jeden przewiduje koniecz­
ność uzyskania przez, buchalterów dyplomów na 
j,wyższych kursach buchalteryjnych. Projekt ten 
;wyslany do izby przemysłowo- handlowej został 
'przez związek izb przemysłowych zaopinjowany 
negatywnie.
; Izby, zgodnie z opinją sfer gospodarczych uwa­
żają, że tego rodzaju ustawa nie uregulowałaby 
|atosunków w  zawodzie buchalterów. Również 
J>rzeci\vko tej ustawie wypowiedziała się rada 
główna związku księgowych, natomiast kontr- 
jprojekt przewiduje powołanie do życia izby księ­
gowych. Byłaby to organizacja przymusowa, do 
której należeliby Wszyscy księgowi. W  razie za- 
(torgu w  kwestjach pracy jako druga instancja 
Występowałaby specjalna komisja ekspertów.

KRCNIKfl ZJSGPUNlCZflA
„Economisl“ o sytuacji gospo­

darczej Polski
Znany angielski tygodnik gospodarczy „Econo- 

;tiust‘ zamieszcza obszerna korespondencję o sy­
tuacji gospodarczej w  Polsce, przedstawiając ią 
W  sposób objektywny. Korespondencja stwierdza, 
Z l‘ rząd polski zdecydowany jest kontynuować po­
litykę utrzymania polskiej waluty na złotej pod­
staw ie  i obniżenia cen na w yroby przemysłowy, 
icelem zmniejszenia „rozw arcia  nożyc ‘ pomiędzy 
|Cenami przemysłowemi a cenami produktów rol­
niczych.

Dekret w sprawie cudzoziemców 
w Francji

W e Francji ogłoszony został zapowiadany już 
pddawna dekret ministra pracy w  sprawie ogra­
niczenia liczDy robotników cudzoziemskich w  
przedsiębiorstwach, wykonywających zamówienia 
rządowe.

Na podstawie tego dekretu, posiadającego w ie l­
kie znaczenie dla licznych rzesz robotników pol­
skich we Francji, określanie liczny robotników- 
cudzoziemców, którzy mogą r>yć zatrudniani w  
poszczególnych przemysłach, prlcujących na za­
mówienia rządowe, leżeć będzie w  kompetencji de 
partamentalnych urzędów pośrednictwa pracy.

Dekret przewiduje również możliwość ograni­
czenia liczby robotników zagranicznych w  prze­
myśle prywatnym Inicjatywa w  tym zakresie 
przysługuje ministrowi pracy, który jednak przed 
wydaniem obowiązujących zarządzeń zasięgnąć 
ma opinji organizacyj robotników i pracodaw­
ców.

Miejsca na giełdzie nowojorskiej 
tanieją

W  dniu 22 bm. sprzedano miejsce na nowojor­
skiej giełdzie pieniężnej za 120 tys. doi., gdy je ­
szcze 21 września osiągnięto za miejsce 175.000 
'doi. Dotychczas najniższą cenę z.apłacono 26 maja 
1932 r., a mianowicie 73 tys. do).

Paryż ku czci Gocthes*

ŻYDOW SKI TEATR W  KRAKOW IE.

„Man, W aib un Schlas”
Sztuka w trzech aktach A. Schora.

Lipman zaczął od Asza, przeszedł do Bonczego, 
a  narazie skończył na Schorze. Naprzód sztuka po­
ważna, posiadająca problem ciekawy, potem re- 
wja wreszcie „macherajka". Słowa tego nie moż­
na właściwie przetłómaczyć na żaden język euro­
pejski, jest bowiem rodzimym produktem żydow­
skiego żargonu teatralnego. „Macherajka“  ozna­
cza rzecz łzawą, bardzo sentymentalną, do której 
się przemyca jednakowoż sztucznie z całością nie­
połączone epizody wesołe-komiezne. Nie warto też 
streścić sztuki p. Schora. dlatego wolę stwierdzić 
że jak  zawsze tak i tym  razem gra była eałkiem 
solidna. Pani Natalja Lipman, którą w tym sezo­
nie po raz pierwszy, poznaliśmy jest artystką w y­
trawną, i umiejącą brać widownię. W szyscy zresz­
tą aktorzy grali sumiennie, ale prym bezsprzecznie 
należy się 5-letniej dziewczynce Lipowskiej, która 
z niesłychaną wprost pewnością siebie i bez naj­
mniejszej tremy zagrała rolę chłopczyka. Maleńka 
Lipowska jest zresztą dzieckiem żydowskiej rodzi­
ny aktorskiej, ma więc aktorstwo niejako we krwi. 
Publiczność była szczerze zachwycona tym wystę­
pem dziecka, a zachwyt był zupełnie uzasadniony.

W racając zaś do samej sztuki, zaznaczam, że 
nie obwiniam wcale p. Łipmana o obniżenie pozio­
mu naszego teatru żydowskiego w Krakowie. —  
Przyjechał do nas artysta dużej miary, najlepsze

W  Bibljotece Narodowej w  Paryżu odbyło się uroczyste otwarcie w ystaw y ku czci Goethego. 
Na uroczystość przybyli m. im: (od lew ej): radca ambasady niemieckiej Forster, minister Lotnic­
twa Pa4nleve, dyrektor Bibljoteki Narodowej Caen, minister ośw iaty De Monzie, znany poeta

P. Valery, członek Akademji.

Herbert Samuel atakowany 
za swa polityka palestyńska

zw ischenru fu  sir Samuela, iż  cła solne Pale­
styna otrzymała w  spadku po rządach turec­
kich, sir Cunclife L is te r  p od trzym yw a ł sw e 
tw ierdzen ie, że s ir Sam uel rea lizow a ł w  P a ­
lestyn ie po litykę ceł ochronnych } co u m ożli­
w iło  ro zw ó j rów h ież przem ysłu  ty ton iow ego  
w  Palestyn ie. S ir Sam uel zauw ażył przytem , 
iż  m e chodziło  tu o cła ochronne lecz fisk a l­
ne, Cunclife L is te r  n ie uznał jednak tego ró ż­
n iczkow an ia  i w spom nia ł o różn icy  pog lą­
dów  w  sprawach podatkow ych  i celnych, ja ­
ka się w  sw oim  czasie zarysow ała  między 
H erbertem  Sam uelem  jako  W ysok im  K o m i­
sarzem  a Leopo ldem  A m ery  jako m in istrem  
kolon i j.

Cunclife L is te r w  końcu podkreślił, iż  nie 
ma żadnych in teney j zatakow an ia  dzia ła lno­
ści sira H erberta  Sam uela na stanowisku W y ­
sokiego K om isarza  Pa lestyny, pragnął je d y ­
n ie wskazać, że nawet tak zdecydowany: zw o ­
lennik w o lnego  handlu jak  sir Samuel m usiał 
odstąpić od sw ych  zasad, gdy b y ł odpow ie­
d zia ln y  za zarządzan ie krajem .

Na poprzedn iem  posiedzeniu parlam entu 
podczas dyskusji nad votum  nieufności zg ło - 
szonem przez Labour P a rty  w  stosunku do 
rządu M acDonalda, L ly o d  George, k tóry  jak  
w iadom o, za jm u je  bardzie j lew icow ą  pozycję  
n iż  sir H erbert Samuel zaatakow ał swego b. 
w spółtow arzysza  z stronn ictw a libera lnego  i 
ośw iadczył, że w ie lka  rasa, k tórej w yb itn ym  
członkiem  jest sir H erbert Samuel, d z ie liła  
się ongi na saduceuszy i faryzeuszy. Saduceu­
sze b y li to lerow an i i w  sposób bardzie j św iec­
ki u jm ow a li swe pog lądy re lig ijn e , natom iast 
faryzeusze b y li m ałostkow i i n ie to lerancyjn i. 
L ib e ra łów  z grupy S im ona scharakteryzow ać 
m ożna jaiĆo saduceuszy, zaś sam uelistów  — 
jako  faryzeuszy. S ir H erbert Sam uel odezw ał 
się w ów czas; B y li też esejczycy, k tórzy  się 
schron ili na pustkowiu.

— — — — — — — —— — i

Londyn ( Ż A T )  Podczas dyskusji w  p a r la ­
m encie angie lsk im  nad układem  ottawskim , 
k tó ry  jak  w iadom o, spow odow ał w ystąp ien ie  
sira  H erberta  Sam uela —  zw olenn ika  w o ln e ­
go handlu —  z obecnego rządu angielsk iego, 
m in ister ko lon ij sir Cunclife L is ter zaatako­
w a ł H erberta  Sam uela, ośw iadczając, iż z tru ­
dem  m ożnaby znaleźć tak zdecydow anego zw o  
lenn ika ceł ochronnych, jak im  by ł sir H erbert 
Samuel, gdy  p iastow ał stanow isko W ysok iego  
K om isarza  w  Palestyn ie. W ów czas  sir Sam uel 
ustanow ił w ysok ie cła w w ozow e  na sól, co 
u m ożliw iło  rozszerzen ie produkcji soli w  P a ­
lestyn ie n ie fy lk o  dla potrzeb rynku w ew n ę trz ­
nego, lecz rów n ież na eksport do Egiptu . P o d ­
czas gdy  w  A n g lji  sir Sam uel głosi zasady 
w o lnego  handlu, w  Pa lestyn ie  stosował on w  
praktyce po litykę ceł ochronnych. Pom im o

miał chęci, ale niestety publiczność nie dopisuje. 
Ozy można się więc dziwić, że szukając tego kon­
taktu z publicznością, próbuje rozmaitych dróg. A  
może sztuka Schora weźmie publiczność? K to  wie, 
wszak jest dostatecznie wzruszająca, a w dodatku 
ma też i wesołe epizody... M. K .

„Tc co najlepsze”
W ystęp artystów  „ Q u i pro Quo“  w  „B a g a te li" .

Nasi mili goście z Warszawy wybrali rzeczywi­
ście w dwóch programach rzeczy najlepsze a w 
dodatku zaprosili jeszcze Fuksa, który w Krako­
wie cieszy się dużą popularnością. Publiczność do­
skonale się też bawiła i gorąco oklaskiwała w yko­
nawców z p. Sempolińskim na czele, a zwłaszcza 
Leona Fuksa. Najbardziej puhliczności podobały 
się produkcje taneczne Neyów. które stoją na w y­
sokim poziomie artyzmu. Jest to akrobatyka po­
łączona z kunsztem tanecznym. P. Sempoliński 
rozruszył publiczność swą swobodą w  skeczu fil­
mowym, pani Sokołowska brała swą werwą i tem­
peramentem, a p. Kozłowska swą manjerą & la 
Pogorzelska, Z numerów Fuksa najbardziej pu­
bliczności podobała się parodja -Bandy“ . X.

D Z I Ś ! Godz. 21. d z i ś :

Wieczćr lapcsitawczz
Przedświtu

w  salach Żyd . D om u A k ad em . P rzem ysk a  3 
Doborowa orkiestra jazzowa. Salo bridiowe.

J ed yn ym  p e łn ow a rtośc io ­
w y m  środk iem  o d żyw czym  

jes t unosCzekolada 
MLECZNA Witaminowa
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Skrytobójcze morderstwo 

18-Ietniej Żydówki
Tragedia młodej żydowskiej dziewczyny wiejskie!

Rzeszów, 30 października.
Dnia 20 października br. posterunek PP. w  Lu- 

benji ad Rzeszów, doniósł tutejszej komendzie 
PP., że znaleziono tam w  rzece zw łoki młodej 
dziewczyny żydowskiej będącej w  ciąży. P rzy  
zwłokach znaleziono m. in. kartkę: Bierbaum Rze­
szów ul. Fircowskiego. Dochodzenia celem usta­
lenia identyczności denatki były z początku bez­
skuteczne, ustalono jednak, że śmierć nastąpiła 
wskutek samobójstwa popełnionego z powodu cią 
ży  w  stanie niezamężnym. Zw łoki pochowano 
mimo, że jeden z sąsiednich wieśniaków oświad­
czył, że niema mowy o samobójstwie, lecz iest to 
niewątpliw ie morderstwo przez uduszenie, sko­
ro na ciele denatki są znaki z uduszenia pocho­
dzące. W ładze Dolicyjne początkowo stały na sta­
nowisku zajętem przez biegłego sądowego dra O- 
barę z Tyczyna, który orzekł, że śmierć nastąpiła 
.wskutek samobójstwa.

W e wsi jednak nie zapomniano o tym wypad­
ku, lecz z ust do ust krążyły różne wersje, a m. 
in. i takie, że ową dziewczynę zabili Żydzi, bo 
Easzła w  ciążę, utrzymując stosunki z katolikiem 
'i tp. W  tym stanie rzeczy zainteresowali się tą 
sprawą Żydzi z Tyczyna (miasteczko ad Rzeszów) 
i  po dokładnej ekshumacji zwłok prowadzono po­
nownie doehouzenia, a dzięki sumiennemu i umie 
jętnemu przeprowadzeniu dochodzeń ustalono na­
stępujący, prawie już niesporny (wskutek całko­
w itego przyznania się sprawców) stan faktyczny 
tragicznego wypadku.

(Przed kilku miesiącami przybyła do Rzeszowa 
t, Kopków (w ieś ad Nisko) 18-letnia Estera Stel- 
*e r  w  celach zarobkowych i tu objęła, posadę ku­
charki u pewr.ej rodziny żydowskiej. Będąc u 
rodziców  w  domu zawarła znajomość z pewnym 
młodym krawcem żydowskim i wkuńcu zaszła w  
ciążę, a gdy zbliżał się wkrótce termin rozw ią­
zania, wypowiedziano jej posadę kucharki, wsty­
dząc się zaś być w  Rzeszowie, udała się do pobli­
skiej wsi Lubeni. Tu przebywała u pewnej kato­
liczki kilka tygodni utrzymując się z własnycn 
pieniędzy, lecz wkońcu musiała tę chatę opuścić 
*  powodu niemożności dojścia do zgody w  spra­
wie dalszego tamże mieszkania. Szukała innego 
zatem chwilowego pomieszczenia, przyczem o- 
świadczyła znajomym, że ma 10 kg. mąki, którą-

------------ o

Podatek od — obrzezania
Nasz korespondent przemyski (Tan) donosi:
Na pierwszy rzut oka wygląda to na dowcip. 

Przecież od ezego, jak od czego, ale od tej czynno­
ści rytualnej chyba nie powinno się płacić podatku 
myśli każdy, chociażby najbardziej chętny pono­
szenia eiężarów fiskalnych. A le  ponieważ żyjemy 
w  czasach niemożliwych możliwości, zdarzył się w 
tutejszym urzędzie skarbowym fakt, k tó iy  chyba 
będzie ukoronowaniem wszelkich dotychczasowych 
apetytów fiskalnych.

Mianowicie znany tutejszy mohel p. N. R. mają 
Cy coprawda w tej dziedzinie najlepszą wprawę, 
a zatem, i największy obrót, otrzymał wezwanie do 
zgłoszenia się w urzędzie skarbowym. Na wezwa­
niu znajduje się zapisek następującej treści: 
Ł  128/R.- Twierdzenie Pana. że nie miał w  r. 1931 
ładnego dochodu wydaje się byC wątpliwe z uwa­
gi, że wykonywał Pan w  r. 1931 funkcje obrzeza 
eza, w  szerokim zakresie i osiągnął Pan przychód 
brutto 2.400 zł. w czasie miarodajnym (sic!).

Ponieważ dotychczas wzywano go przeważnie 
na uroczystości obrzezania, był zdziwiony tem za­
proszeniem do Urzędu skarbowego, a z ostrożno­
ści czy też z przyzwyczajenia wziął ze sobą instru­
ment, którego używK do swych rytualnych zabie­
gów chirurgicznych.

A  kiedy stanął przed obliczem urzędnika, zasko­
czony został wyrzutem, dlaczego ukrywa swój do 
chód z obrzezania, kiedy w mieście wiadomem jest 
powszechnie, że ze wszystku h mohelów — on ma 
n a jw iqk «y  obrót. Zdumiony tjm  wyrzutem p. R.

by chętnie sprzedała lub darowała, za mieszkanie 
w  jakiejkolw iek chacie. N ieszczęśliwą dziewczy­
nę wiejską znali mieszkańcy Lubeni i wiedzieli, 
że „Esterka" ma pieniądze. W iedziały też o tem 
64-letnia wieśniaczka Katarzyna Ko low rot i jej 
zamężna córka Aniela Cyprys, 24 lat licząca i 
mieszkająca na Śląsku. Obie zaciągnęły nieszczę­
sną Dłp. Esterę Stelzer do swego domu pod pozo­
rem kupienia oferowanych 10, kg. mąki. Mając 
ją  w  domu, przystąpiły do dokonania uplanowanej 
Lestjalskiej zbrodni, do czego się przyznały i z ca 
łą dokładnością ją opisały.

Udusiły ją  zatem, znęcając się nad niedoświad­
czoną i zbyt wstydliwą młodą Żydówką, ̂ zabrały 
jej 10 kg. mąki i przeszło 30 zł, a następnie za­
winęły zw łoki w  pled i w  porze nocnej zaniosły 
je do odległej o kilkaset kroków młynówki i tara 
zapomocą żarnówki umocowały je pod oetonem 
jazu tj. zastawy wodnej znajdującej się kolo mły­
na Józefa W ilka w  Lubeni, by nie wypłynęły.

Los jednak chciał, że zw łoki przecież jedna 
z sąsiadek zauważyła i to już w  stanie rozkładu, 
spoczywały tam bowiem od 6 października do 20 
października br. Dochodzenia doprowadziły do 
sensacyjnych wyników; sprawczyniom nie udało 
się ukryć zbrodni, a wspomnianą Cuprysiową, 
która w  międzyczasie w róciła do swego męża na 
Śląsk, sprowadzono do Rzeszowa, gdzie wraz 
z swą wyrodną matką (61-letnia Kolowrot jest 
Lowirm główną sprawczynią zbrodni) przebywa 
jeszcze w  tutejszych aresztach policyjnych.

Dokonana przez lekarzy- biegłych dra Thena i 
dra W osia sekcja zwłok wykazała, że 18-lernia 
Estera Steizer padła ofiarą rabunkowego morder­
stwa przez uduszenie. Rodzice biednej o fiary prze 
bywają jeszcze w  domu, gdzie odbywają rytua­
łem, przepisaną 7-dniową pokutę.

Opisany wypadek w yw oła ł w mieście i OKolicy 
zrozumiałe poruszenie i jest różnie komentowa­
ny. Obie morderczynie zaś będą wkrótce odpo­
wiadać za swój czyn przed sądem, ze względu je­
dnak na to, że Cuprysiową jest w  ostatnjem sta- 
djum ciąży, niewiadomo czy prokuratura zawnio 
skuje postępowanie doraźne, które przy zwykłym  
stanic rzeczy niewątpliw ie zostałoby wdrożono.

Rad.

O-o-
jął tłumaczyć urzędnikowi, że funkcja mohela jest 
czysto honorową i religijną.

Czy ta argumentacja pana. mohela przekona o- 
wego urzędnika, czy też wymierzy mu on podatek 
od obrotu, i wedle jakiej stawki —  okaże najbliż­
sza przyszłość.

W  każdym razie obecny plan opodatkowania mo­
hela przechodzi wszelkie najśmielsze pomysły w 
tej dziedzinie, a nawet projekt obciążenia fiskal­
nego łaźni i rzeźni rytualnej o czem w swoim czasie 
pisaliśmy.

Ogoino-polski zjaiś  
esperantystów w Lublinie

W  Lublinie obraduje zjazd es-peraiitystów z cale. 
Polsku W  konferencji b.erze udział prócz dekga 
tów z licznych miast i miasteczek — także spor: 
liciziba gości. Duże wrażenie na zebranych wywar 
fo przemówienie jednego ? delegatów-esiperanty- 
slOw, Murzyna. Murzyn-es,perantysta zwrócii! się <Jc 
zebranych z gorącym apelem, wzywającym do u 
siUne.j pracy nad rozpowszechnieniem esperanta,

„Kaczy chód" przed stądem
W ojskowy Sąd Okręgowy w Warszawie rozpo­

znawał na 3-dniowej rozprawie sprawę por. Dzie­
dzica, chór. Bi onierskiego i kilku podoficerów 0- 
skarżonych o urządzanie niedozwolonych ćwiczeń 
karnych dla żołnierzy 18 p. a. 1.

Jak wykazał przewód sądowy, oskarżeni podo­
ficerowie urządzali dla żołnierzy już po wieczor­
nym apelu uciążliwe ćwiczenia, a więc: kilkakrot­
ne ,.pa 3nij“ . .,Kaczy chódH i t. p.

Oskarżeni podoficerowie tłumaczyli się, że dzia­

łali z rozkazu porucznika Dziedzica, który kazał* 
im „w lać więcej życia w żołnierzy11.

Sąd wojskowy wydał wyrok skazujący pudofl- . 
cerów na kary aresztu od 6 tygodni do 3 miesięcy^ 
natomiast porucznik Dziedzic (jedynie za brak na- 
żytego dozoru) skazany został na 10 dni domowe­
go aresztu, zaś chorąży Broniewski skazany zostali 
za to samo wykroczenie —  na 10 dni aresztu lek-}' 
kiego.

Irramat rodzinny na tle amnestii
Ostatnia amnestja stała się w  niedzielę pośrednią 

przyczyną krwawej tragedj1, zaszłej,w  Waruzawże 
na Pradze. Odsiadujący karę więzien'a za k iadziet 
niejaki Pączkowski uzyskał dzięki amnestji w o l­
ność, a powróciwszy do domu stwierdził, że w  cza­
sie jego pobytu w więzieniu żona jego nawiązała- 
romans z niejakim Golendą.

Golenda nic nie wiedząc o powrocie Pączków 
skiego, zaszedł wieczorem do mieszkania swej ko- 
chaintd. Między mm a mężem doszło do wymiany 
zdań, a później do kłótni, w czasie której Golenda 
zabił na miejscu dwoma wystrzałami z rewolweru 
Bączkowskiego, poczem zbiegł.

Miła „snbloKalorka" 
p. A. Grzymały Siedleckiego

Dnia 3 go  listopada odbędzie się w  warszawskim 
sądzie okręgowym sensacyjny proces, w  którym o- 
skartycie^ęm jeat znany publicysta endecki i  dra­
maturg AdauiBhzym ała-Siedlecki, autor głośnej 
komeaji „Sublokatorka11.

Oskarżoną jest Marja Chroszczyńska, która jak 
mówi akt oskarżenia od 10 lat prowadzi akcję 
napastniczą w  stosunku do Grzymały Siedleckie­
go, występująe przeciwko niemu na tle przedawni© 
nyoh spraw osobistych z żądaniami natury mater- 
jalnej.

Chcąc położyć kres pretensjom p. Grzymała Sie­
dlecki dobrowolnie zgodził się na rozpatrzenie spra 
v j  na drodze honorowej i wypłacił zasądzone 5 

tys. fran. szwajcarskich, dodając jeszcze z własnej 
woli 1000 franków szwajcarskicn.

Pełnomocnik p. Chroszczyńskiej złożył wówczas 
na ręce p. Grzymały Siedleckiego poświadczenie 
pisemne, iż nie ma ona żadnych pretensyj mater 
jalnych.

Cisza w tej sprawie panowała krótko, gdyż p. 
Chroszczyńska rozpoczęła nie długo energiczny a- 
tak na p. Grzymałę Siedleckiego na lamach prasy.

Sprawa, która będzie rozpatrywana dnia 3-go 
listopada dotyczy artykułu w „Polskiej W olno­
ści1 z dn. 18 maja 1930 w której p. Chroszczyńska 
zamieściła szereg zarzutów „znęcania się nad nią11, 
„fałszowania opinji pubhcznej11 i t. d.

P. Chroszczyńska domaga się powołania na spra 
wę 80 świadków. W  imieniu Grzymały Siedleckie­
go występują adwokaci Szurlej i Goldfarb.

fcankśet na cześć Wysokiego 
Komisarza sir Wauctope*a

Londyn (ŻAT). W  AngloPaiestine Club od 
byl się pod przewodnictwem p. Normana Bent- 
wichM bankiet na cześć Wysokiego Komisarza 
Pales yny, sira Artura Wauchope‘a- Na bankie­
cie obecni by li między iynymi sir Herbert Sa­
muel Robert Walley Cohen i sir Philipp For- 
tag. Dr. Weizmann wygłosił przemówienie po­
witalne, w którem zobrazował ciężką sytuację 
narodu żydowskiego w  krajaclt rozprószenia, 
podkreślając- że wszystkie nadzieje związane, 
Są z Palestyną. Następnie wy głos Mi przemówię 
nia lord Melchett i prezydent Nahum Sokołow.

Sir Wauchope ograniczył się do krótkiego 
przemówienia, w  którem oświadczył, iż bierze 
blteo do serca los ludności palestyńskiej.

Przewodniczący Norman Bentwich w prze­
mówieniu końcowem zaznaczył, że ze względu 
na stanowisko, piastowane przez sira Waucho- 
ipę‘ą, nie należało się spodziewać, że omówi on 
szeroko sytuację w Palestynie-
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NASZ KONKURS ZIMOWY •
S Czytelników „Nowego Dd«nn?ka“ w iedzie  na dwutygodniowy 

bezpłatny wypoczynek do Zakopanego.
Stawiamy naszym cz.ytelni'kcm do dyspozycji prawo korz3'sta,iiia z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku zimowego w  Zakopanem.
W  dirodze losowania konkursowego pięciu czytelników „Nowego Dz.cnniłca", na których padnie szczęśliwy traf. będzie mogło w ciągu styczni.. 

1933 i. wyjechać do Zakopanego, gdzie w wymienionych poniżej, znanych, doskonałych pensjonatach znajd/*e zupełnie bezpłatnie pełne umieszczeni, 
i pierwszorzędne utrzymanie.

.Wydawnictwo naszego pisma nabyło pięć miejsc w następujących pensjonatach:

Dwa miejsca w pensjonacie W P  Józefa Ehi.ioha „Dworek".
Jedno miejsce w pensjonacie W P. Jadwigi Knriandówny „Eldorado".
Jedno miejsce w  pensjonacie W P . I .uisti.ga „św it".
Jeuno miejsce w pensjonacie W P . Stiila „StłH".

Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane jako pierwszorzędne zakłady i cieszą się najlepszą reputacją.
Wanumki uczestniczenia w naszyci konkursie są następujące:
1) Uczestniczyć w  konikuirsie mogą wszyscy czytelnicy „Nowego Dziennika", z wyjątkiem członków dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma.

2) Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 25-ciu kuponów, które będą drukowane w  naszem piśmie od 5 iistopada do 15 
grudnia b, r. Kupony te, które będą koiejno numerowane od 1 do 25, należy wycinać. zebrać i wszystkie razem nadesłać najdalej do dnia 20 grudnia b. r. pod 
adresem: Redakcja „Nowego Dziennika" (Konkurs zimowy). Kraków', ul. Orzeszkowej 7. Zwracamy uwagę na to, że nie należy narn przysyłać pojedyn­
czych kuponów, lecz zbierać je u siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie w zamkniętej kopercie pod podanym codoplerc adresem i we wspomnianym 
powyżej terminie.

3) W  numerze naszego pisma z dnia 28 grudnia b. r ogłosimy spis wszystkich uczestników konkursu i tylko te osoby będą w  konkursie brały udział.
4)  Losowanie konkursowe odbędzie sie dnia 30 grudnia b. r o godz. 4-tej popołudniu, w lokalu led akcji naszego ptetna, w  obecności przedstawicieli 

redakcja i wydawnictwa, notariusza oraz publiczno Sen. Nazwiska wylosowanym  zostaną ogłoszone w numerze z dnia następnego.

„SĘ D Z IO W IE " W  T E A TR ZE  DOMU 
ŻOŁNIERZA.

Teatr Domu Żołnierza wystawia dzisiaj (W szyst­
kich Świętych i jutro) ((Dzień Zaduszny) o godz. 
,7.30 wieczór tragedję Stanisława Wyspiańskiego 
p. t. „Sędziow ie".

Obydwa przedstawienia „Sędziów " poprzedzi 
słowo wstępne prof. Uniw. Jagiellońskiego dr. Sta­
nisława Gołą,oa.

Na popołudniowe przedstawienie (o godz. 3 30) 
w obydwu dejach wznawia teatr D. Ż. powszech­
nie, w tym okresie grany dramat ludowy ttaupa- 
'oha p. t. „Młynarz i jego córka".

-  0 0 0 -----

—  Z K R AK O W SK IE G O  TE A TR U  ŻYD O W ­
SKIEGO. Dziś w e wtorek od 70 gr. do 3 zł. W ie­
czorem o godz. 8.45 „Man, Wajb, und Szlang" prze­
bojowa sztuka A. Szora, która na dotychczaso­
wych przedstawieniach zyskała pełne uznanie pu­
bliczności dzięki znakomitej grze artystów z p. 
NataJją Lipman na czele. Przedsprzedaż biletów 
przez cały dzień przy kasie teatru.

—  Z 1EATR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj 
popołudniu po cenach specjalnie zniżonych po raz 
ostatni Orkana „Pom sta". W ieczorem powtórzenie 
Chestertona „Ma|v\‘ ,

—  „F A N T A Z Y "  Słowackiego ukaże się po raz 
ostatni w piątek popołudniu na przedstawieniu dla 
młodzieży i Kom itetów Rodzicielskich w  premje- 
rowej obsadzie.

— „S PR ZE D A N A  N AR ZE C ZO N A" komiczna 0- 
pera Smetany, która odniosła wielki sukces na 
premierze, zostanie powtórzona w piątek b^eż. ty ­
godnia w opracowaniu muzyeznem dyr. Boi. WaJ- 
lek-Walewskiego w reżyserji J. Stępniowskiego.

—  T E A T R  DLA M ŁODZIEŻY SZKOLNEJ W  
K R A K O W IE . W  związku z „Teatrem  Szkolnym" 
dla starszej młodzieży gimnazjalnej rozpoczyna 
z początkiem listopada swą działalność artystycz­
ną także „Teatr dla młodzieży szkolnej", który 0- 
bejmie młodzież szkół powszechnych i dwu naj­
niższych klas gimnazjalnych.

Kierownictwo prowadzić będzie prof. Tadeusz 
Biliński. W  repertuarze „Teatru  dla M łodzieży" po 
mieszczą się baśnie dramatyczne, sztuki historycz­
ne, okolicznościowe, związane z uroczystościami 
narodowemi i państwowemi. sztuki z życia mło­
dzieży i widowiska regjonalne. Na otwarcie sezo­
nu daną będzie oryginalna baśń dramatyczna Ta 
deusza Biińskiego „Śluby Milczenia". Inauguracyj­
ne przedstawienie odbędzie się w  piątek 4 b. m. o 
godz. 8-mej wiecz. w teatrze „Bagatela". Wstęp 
wyłącznie za zaproszeniami. Pewną ilość zaproszeń 
wydaje sekretarjat teatru w godz. od 12— 1.

—  „T O  CO N A JLE PSZE ". Z powodu wielkiego 
sukcesu rewji p. t. ..To co najlepsze" zespół art. 
teatru „Morskie Oko" daje dzLsiaj we wtorek po­

żegnalne przedstawienie w teatrze „Bagatela". —  
Świetnymi wykonawcami Sokołowska. Kozłowska!, 
Ina i Jerzy N t, Leon Fuks, w nowym przebojo­
wym repertuarze. Sempoliński, Sulima-Jaszczoit i 
Revellersi „Bagateli".

—  „D Z IE L N Y  W O JA K  SZW E IK ". Już za dwa 
dni w „Bagateli" t. j. we środę 2 1 czwartek 3 li­
stopada br. zespół artystów teatrów lwowskich z 
Ludwikiem Czarno.vskim i Leonem Wyrwiczem na 
czele wystąpi z największym przebojem, komedją 
satyrystyczną pełną humoru p. t. „Dzielny wojak 
Szweik". B ilety w kasie „Bagateli".

—  O STATN IE  D NI W Y S T A W . W e czwartek 
zostaną zamknięte trwające obecnie wystawy Hof- 
manna, Hrynkowskiego. Rafałowskiego. Nowotno- 
wej i Dąbrowskiej, gdyż w  następną niedzielę 
otwarte zostaną nowe wystawy, na które złożą 
się: ekspozycja Związku Art. Plastyków, wystawa 
Zbiorcwa Gałęzowskiej oraz wystawa Szancera.

—  O D BIERANIE  W Y G R A N Y C H  DZIEŁ SZTU- 
:K I. Od piąiku miedzy godz. 10 a 1 można będzie 
odbierać wygrane dzieła sztuki w Pałacu Sztuki 
przy Placu Szczepańskim 4. W ygrane będą wyda>- 
wane na podstawie akcji z roku 1932.

T E A T R  IM. j j .  SŁOW ACKIEGO

Wtorek 3‘30 pop.: „Pom sta"; 8 ,viecz.: „Magja".
Środa 8 wiecz.: „Magja".

K R A K O W SK I TE A TR  ŻYDOW SKI

W torek 3 30 pop. „Chojwes 8‘45 wiecz.: „Man 
Wajb un Szlang".

T E A T R  „B A G A T E L A "

W torek 8‘15 wiecz.: „T o  co najlepsze"'.
T E A T R  DOMU ŻO ŁN IERZA

Wtorek 7‘30 wiecz.: „Sędziowie".

R E P E R T U A B  K IN  K R A K O W S K IC H

A D R IA . Mata Hari (Greta Garbo, Ramon No- 
varro).

A PO LLO : „Człow iek bez nazwiska".
A T LA N T IC : „śledztwo* prod. Eryka Pom-

mera.
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „Tajny kurjer" (Iwan Moż- 

żuchin).
PROM IEŃ: „Gdzie Wschód jest Wschodem"

(Lon Chaney, Lupę Velez).
SZTU KA : „Biaski i cienie miłości".
SŁOŃCE: „K ró l żebraków" (Jeanette Mac Do­

nald, Denis K ing)
UCIECHA: „Człowiek małpa" (Johnny Weiss- 

muller).
W AN D A: „Człowiek małpa' (Johnny Welss- 

miiller).

K O M U N IK ATY .

— A. K! S. R. EMUNAH, W  środę, w lokalu wła­
snym (Starowiślna 1. III. p.) o godz. 7.15 zwyczajne 
walne bC. o godzinie 7.45 zwyczajne walne AC-

— CF1REJ M1ZRACHI, Dietlowska 11. Dziś. o gr 
•dżinie 8 wiecz referat kol. Ch. Lama ze Lwowa 
n. t. „Kabi Zwi Kaliszer. iego życie i twórczość"

— ZW. ZAW. ŻYD PRAC UMYSŁ Dziś o go 
dzim t> 5,30 uiroczjste otwarcie nowego lokalu przy

WIADOMOŚCI ŻYDOW SKIE .

ZGON ERNESTA MEZEI. W  Budapeszcie aman . 
w 81 roku życia nestor publicystyka węgierskiej 
Ernest Mezei, który stal na czele walki z obswuiran- 
tyz&nem złą wolą w  okresie słynnej „sprawy ry­
tualnej" z Tiisza-Esiar. Do niedawna jeszcze zmarły 
ogłaszał w prasie węgierskiej pełne terraperaunento 
artykuły w obronie postępowej myśli. Ernest Mezei 
pochodzi! z nabożnej rodziny żydowskiej. W  r. 1881 
został wybrany do parlamentu węgierskiego z, ra­
mienia węgierskiego stronnictwa niepodległościowe­
go. Mezei był pierwszym który z trybuny paaJa- 
mentarnej poruszył sprawę T"sza-Esizlar.

ZGON ZNANEGO AKTORa  ŻVDOWSK iEGO. 
Przeżyw szy lat 70 zmarł we Wiedniu bardzo w  
su oim czasie popularny aktor żydowski, Jonasz 
Reissman.

WIELKIE. JUBILEUSZOWE WYDANIE DZIEŁ 
MENDELSSOHNA. W  tych dniach ukazał się w 
Bcrlinm 6-ty tom wielkiego jubileuszowego wydania 
dziel Mendelssohna pod redakcją F. Batrabergera i 
L. Straussa, Tom ten zawiera, obok słynnego „Fai- 
dona“ . szereg pomniejszych dziel z dziedziny filo­
zofii i estetyki.

GENFRALNY SEKRETARZ KONGRESU MNIEJ­
SZOŚCI NARODOW YCH W  BESARABJI. W  Be- 
sarahji bawd obecnie generalny sekrełarz kongresu 
mniejszości narodowych dr. Ewald Ammende. który 
na miejscu bada sytuację mniejszości narodowych 
w  tej dzielnicy rumuńskiej P. Amroende odlbył sze­
reg Jconferencyj z przedstawdidielami inniejszości 
żydowskiej, niemieckiej i rosyjskie’ .

UCZONY ŻTDOWSKI WRĘCZA PAPIEŻOW I 
DZIEŁO O ŚW. FRANCISZKU. Rzymska prasa do­
nosi, że uczony żydowski dr. Saivatore Ottal wrę­
czył papieżowi w  czasie audiencji egzemplarz swe­
go dzieła o św. Franciszku. Dzieło to jest oceniane 
z witlkiem uznaniem przez autorytety kościelne-

Dr. CARL MELCHIOR — SFNATORFM AKADE- 
MJI NIEMIECKIEJ. ŻAT donosi z Berlina: Dr. Caii 
Josef Melchior, współwłaściciel firmy M. M. War- 
burg w  flambuigu, uważany za jednego z najwybit­
niejszych niemieckich finansistów, został mianowa­
ny senatorem Akademii Niemieckiej w Monachium. 
Dr. Meichior wielokrotnie reprezentował Rzeszę Nie 
miecką na międzynarodowych konferencjach gospo­
darczych.

uł. Starowiślnej 1. III. p. Po otwarciu o godz. 6.30 
wieczornica.

— S. K ! A. „KADIMAH". Dziś. o godz. 7-mei BC. 
o godz. 8 A-C.

— ODCZYT DR A  W. M A N TLA  ,5WokaIna mu­
zyka przedbachowska" z ilustracją odoędzie się 
w  Żyd Tow. Muz. jutro we środę o godz. 8. ul. 
Jasna 2.

— WALNE ZGROMADZENIE STOW  „NAREJ 
BNEJ-IZRAEL" dziś, o godz. 7 wiecz. w lokalu w!a. 
smym przy ul. Miodowej 12.

— KGLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH,
(Rynex gt. A— B. i 39) Środa 2 boi. Kazimierz Ca* 
chowski, Tadeusz Rittuer i iego „Wiltki w nocy"; 
czwartek. 3 btn. Dr. Tadeusz Frąckowak: Los a 
charakter człowieka; piątek. 4 bm. Adam Polew­
ka: Elementy społeczne humoru i dowcipu. Pocz. o 
godz. 7 wiecz.
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PRZEGLĄD HLMOWY
RF-NE CLAIR (Pary^)- Przedruk wzb.onic«iy.

Z aktuainycf zagadnień film owycłr»

Jestem właściwie uczniem — Clrsplina"
„Zrazu byłem ds tennik*ąrzem potem kiórsikim aktorem filmowym"- —  Pier wsze czyny teży- 
asrakie. —  Poważne ild!e|e w  ssacie humorysty czno-satyjryczftej- —  Shaw i Chaplin. —  W za­
jemne wpływy. —  S jow o  o  filmach niemieckich i sowśeokich. —  „Atakuję g l i >tę i podłość"' 

— Muzyka i nich. —  Rodzaj filmowej Icomedji dell arte.

żeby być iszczery,,,, nie mógłbym wwiiedzjeć 
dykładniie, ktiiedy właściwie postanowiłem na­
kręcać filmy. Złożyło się to jakoś samo -przez 
się, przypadkowo- Pracowałem siprawnie jako 
repo.iter pu&ma „Iintransigcanlt", największego 
dziennika wieczcnn°go w  Paryżu, kiea-y zaona 
rawano mi drojną rólikę firnową. Dzięki kilku 
przyjaciołom, którzy własnym aparatem filmo- 
jwyrn nakręcił już byli kilka amaŁprsikfch obra- 
Łów, pozostawałem już z  firnem w  kontakcie- 
Aktorem okazaeir się złym bardzo. Mimo to 
Jednak po pierwszej r-oE ftastąpdĄy dalsze wyrtę 
(py poiblkzine. W  c;agu dwóch lat mniej lub wię­
cej polnie pracowałem dla fiilmoweigo aparatu. 
Równocześnie opracowywałem już scena rjusze. 
Kiedy nadarzyła się mi sposobność zbliżyć się 
cbo wytwórców w charakterze pomocnika re- 
kysera, siko<rzyscatem z niej z radością- Aktorem 
byłem wciąż jeszcze marnym- Ale powstąw-a- 
fale filmu zajmowaro mnie bardzo-

Do roku 1923 stwonztyłem obraz ,,Entre‘act“ ; 
feastoi-awalem w nim szereg tiricków firnowych, 
Z których sfloonzysteitm potem —  z 'pewne md 
Zmianami —  w  doskonalszym już obrazie p. t. 
wParis qra dort“. Cały dowcip tę,go obrazu po­
lega na z-ięcznem posiłkowaniu .się mechaniz­
mem kamery. Sprawa polega mianowicie na 
tern, że czasem opó.nia się a czasem przyśpie­
sza bieg cewki, której ruch wstrzymuje się nte 
biedy zupełnie Pewien uczony pogrążył przy 
pomocy stwoacih promieni Paryż w  stan śmiem  
pozoi rcej- W  tem zacz aro wianem mieście nie za 
oaięfii tylko: Albert, nocny strażnik wieży Bifel 
I pięciu pasażerów aeroplanu- Ludlzie ci zabie­
rają srę sizyibko do plądrowania sklepów, ban­
ków i muzeów Ale radość ze zdobytego w  ten 
sposób irnenia nie trw,a długo skutkiem braku 
Bwyczajnych pozatom możliwości sprzedaży 
Splądrowanych dóbr, wskutek niemożności w y ­
miany i braku życia towarzyskiego, wreszcie 
wskutek braku codziennych towarzyszy pija­
tyk. Życie staje sdę nudne i -bezcelowe. Wkrót­
ce uczony postanawia wtrócić miasitu życie. Ko­
munikacja uliczna zaczyna się znowu- Znowu 
biją dzwony- Złodzieje ścigani przez policję, 
zwiewają z łupem- Wielkie rrdasto nanowo po­
dejmuję życie zwyczaine. Ci, którzj' przed go­
dziną jeszcze posiadali władzę przemożną, sitali 
się znowu niepozorne mi, ale szczęśliwemi kó­
łeczka,mi wielkiej machiny. Pogodna t-a burle- 
ska, cśmiesizająca todzikie przyzwyczajenia, wy  
ło-n ii u się potem zmowu w  dźwiękowteu moim 
ł.Liberte“. Tylko że tutaj bohaterzy zupełnie- 
bez u-oskd odwracają się od wszystkich przyje­
mności cywiliizacij, to wclą wałęsać się po go­
ścińcach, w  swobodnej włóczędze Choc iaż pi­
sałem zaw&ze komedije, tendencje moje bywały  
jednak stale poważne- Zdaje mi się, że także 
myśli ix>ważne wyrażać można w  sposób huimo 
nj-styczny •

Czyż Bernard Sliaw nie czyni tego samego 
ed lat? A Charl-ie Chaplin dawno już odkrył, 
że tragedie naszego życia wywołują często 
przyczyny irywjalne, jeśli nie komiczne- Chap­
lin spożytkował w  mimicznej sztuce znajomość 
ludzi. W  ten sposób powstały jego psychologi­
czne subtelne komedie w postaci grubych, dzi­
kich krotochwi.1.

Fabułę obrazu pisuję najchętniej sam. Byłem  
nawei na tyle nieostrożny, że również napisa­
łem powieść. Kiedy zaś sam nie pisuję fabuł, 
zawsze w każdym razie sam p-iszą scenariusz 
filmowy. Fabuła ,-Le Chajeau de Paiille d‘Ita*

lie" zredagowana jest na ttie zarysu wodewilo­
wego, zatytułowanego „Jego noc poślubna", 
pióra —  -jeśli się nie mylę, —  Wiliama Giłbeitą- 
I t-ma.i posiłkowałem sdę techn-iiczmemi tirioka-nii, 
żeby osiągnąć pożądane efekty. Użyty w  tym 
filmie itirLik, dzięki kitóremu krzesła i kanapy 
zwisają .z okien i tutek (trąbek papieru), dopiero 
niedawno zastosował Pomirrer w ikomedji dźwię 
kowe; „Le Chernin diu Paradis", a film ten wpły 
nął znów na późmejsizy obraz p. t. „Milion". —  
Wlid-ić tu, że każdy uczy ć może się zawsze u 
drugiego- Od Chaplina nauczyłem się z  pewno­
ścią więcej, niż jakikolwiek inny twórca filmo­
wy- Jeden z najwcześniejszych firnów niemych 
Chaplina „A Worran cf Paris" by! mi w ieke  
romocay w  pracy rrojbj nad „Sous- les Tons“ 
(Poć; dachami Paryża)- 

Nawiasem mówiąc, z-arówno „Sou® les ioife 
de Fans", jak i jdJŁerie" były to rzeazy napi­
sane przezemnie specjalni!e na ekran- Natomiast 
,.Le Miilion“ jest cbrazem, osnutym na de sztu­
ki pp. Berrs i Quidiltsmaud‘a. Zamierzałem o- 
braz , Mli-jon" ująć z razu poważnie, Ale kiedy 
zacząłem nakręcać film. odkryłem, że byłoby  
rzeczą niemożliwą przeprowadzić pomyst kon­
sekwentnie. nie wpadając w  konflikt z cenzo­
rem- Pozałem chwila nie wydawała mi sdę od­
powiednia po temu, żeby nakręcić film powa­
żny- zachowałem więc tylko nO-mysł i potrak­
towałem go sa-yryczie 

Jest rzeczą znaną, że dziś większość ludzi u- 
w'aża ' ino za ostatnie schronienie przed świa­
tem .ponurej rzeczywistości. Licząc się z tern. 
poważnie 'tworzący artysta idee swoje- musi 
często przesłaniać odrobiną semymentabzanu 
albo satyry Każdy, kto dokładnie przypatruje 
się moim filmom, uświadomi sobie jasno, że mi­
mo pozornie błazeńskiej często atmosfery wo­
kół moich postaci, wydarzenia bywają tu śmier 
teinie poważne. Dotyczy to przynajmniej posta­
ci samych. Często śmieszność atmosfery w y ­
raża tiyliko afektfacja artysty, albo fairntastyczny 
jakiś pomysł oprawy obrazu, albo też inna ja­
kaś drobnostka, która całość transportuje w cizie 
dzrnę śmieszności- Czyniąc gustom publiczno 
ści tąką koncesję, nie sprzeniewierzam s,ię przy 
tem artystycznym moim zamiarom- tio nie o- 
czekpję wcale -tego, żeby obrazy moje sfać się 
miały bardzo popularne- Posuwam &:ę pooma­
ku tylko- Ta-k, jak czynimy to wszyscy, żeby 

myśli przyoblec możliwie w najlepszą formę o- 
brazu filtrowego. Film jes-t no ivym» ciekawym 
środkiem 'pomocniczym, a rzec za najbardziej 
wzruszającą jest, że nie posiada żadnej trady­
cji. film nie zna konw'eneyj, ani żadnej zakrze­
płej, stereotypowej techniki. Jedną rzeczą, któ 
rą wjem z  pewncścią. jest, że wiem niewiele 
bardzo- Ale zajmuje mnie sprawa wciąż no­

wych doświadczeń i odkrywania wciąż nowych 
możliwości- Nie należę do żadnej specjalnej 
szkoły, ale zajmują mnie wlSZiyStik,ie szkoły —, 
Mnóstwo najlepszych dzieł zawitał© do nas st 
Niemiec i z Rosji- Niemcy posiadają klasyczną 
poetycką tradycję i obfitują w  artystyczne ta­
lenty. Rosja w  gorliwości szerzenia I teałów 
sowieckich przystępuje do pracy z fanatyczną, 
szczerością- Szczerość tą zmusza wjdjza ży­
wego udziału w  pizemyśliwaniu nad głębsze mi 
.przyczynami rewolucji i nieprzecauwanem jej 
pokłosiem. W  ten sposób rodzą się sztuki o tak 
wspaniałej oprawie, jak „Buuiza nad Azją" Pu- 
dowklna i Mm Ekka o dzieciach zibrodmalrzy W 
nowej Rosji: „The Road. to Life"-

Na nieszczęście nie należę do tych liudlzi, któ­
rzy wygodnie chodlzą swoją drogą i nie trosz­
czą się o to, jak żyje reszta ludzi- Pożera mnie 
<nekav.ość, jak wygląda w  mansardach Pary ­
ża, albo jak wygląda za mucami *jęzień, albo 
w ciemnych zaułkach w.ielkiego miasta- Chciał’ 
bym -wiedzieć, jak wyglądają ludzie, popełniają­
cy zbicdnic, z powodu których stają się napię­
tnowanymi i zbiegami społeczeństwa- Zajmuje 
umie sprawa odczuwania lobotoików fatmycz- 
nycn, markujących dzień w  dzień kontrolny ze­
gar; i jak wygląda reakcja takiego typu kiedy 
pewnego razu nagle buintuoe się przeciw mecha­
nizacji powszedniego życia ho nie chce dobro­
wolnie sto.ć się rodzajem ,„nad-robota". Krótko 
mówiąc, zajmuje mnie wszystko, co nie idzie 
tak gładko prostą dirogą.

Byłoby, jest rzeczą niesprawiedliwą nazywać 
mnie strasznym człowiekiem, bo ośmieszam 
niektó-re onjawy nadętośi:! napuszonej prawa i 
porządku. Nie jestem wrogiem społeczności- 
Atakuję jedynie głupotę i podłość- W szystko co 
nadę'e ’ błazeńskie, co zbyteczne i nie.praw dzi­
wę- Kamera filmu dźwiękowego stała się wiel­
kim moim sprzymierzeńcem w  zaicre-se prób 
satyry społecznej.

Muzyka odgrywa doniosłą rolę. Jeśli s;ę li­
da szczęśliwie slroiarzyć muzykę i ruch wr ży­
wym rytmie, pędzie można dialog ograniczyć 
do minimum. Spostrzeżenia poczynione przeze 
mnie w- Londynie, Berlinie i innych wielkich 
miasiadh Europy pozwoliły mi wysnuć wnio­
sek- źe dobry dźwiękow'ec rozumiany jest 
wszędzie, mmejsza o to, w  jakim zredagow any 
jest języku- St©wa wTażne są nietyle ze wzgię- 
Wiu na sens, ile ze względu na akcent.

W  nowym moim „Tobiis Epinay" —  obrazie 
nie w y z n a :^  aktorom słów, których mają a- 
ayć- Będą mogli mówić, co zechcą- Uczen e się 
roli na pamięć jest czcniś nienaturaLnem- Niwe­
czy to spcntaniiczny wyraz. Podam akjnrom 
'tyEro w  przybliżeniu, co mają powiedzieć i po­
zostaw ię iim swobodę lyyrażenia tego,.,,’'ak /e- 
dhcą. Prawtoą je-srt, że otrzymałem kilka przy- 
pochltbriych ofert długoterminowych kontrak­
tów w Hollywood. Nie przyjąłem tych prox>- 
aycyj. Warunki filmowe kuszą ale brak pew­
ności, źe miałbym pod względem artystycz­
nym zumełną swobodę- Nie czułbym się szczę­
śliwy, gdybym nakręcać musiał filmy niiby mię 
so w  maszynce, produkującej kiełbaski- Zdła­
wiłaby mnie wytwórczość masowa- Przyświe­
ca mi tylko jedna nieodparta reguła: tworzyć 
zawsze coś nowego. Nie powtarzać się.

$la Rofsklm 3kranre
W IE LK A  MIŁOŚĆ ElORETTY".

Igo  Sym, który śpiewa obecnie w  jednym z war­
szawskich teatrów rewjowych, kreować będzie 
również jedną z głównych ról w  nowym dźwię­
kowcu reżyserowanym przez R. Ordyńskiego: 
„W ielka mitość F ioretty“ .

ŚP. ŻW IRKO W  OBRAZIE „100 METRÓW  
MIŁOŚCI"?

W  film ie pt. „Sto metrów miłości" o którego 
nakręcaniu pisaliśmy obszerniej w  poprzednim 
dodatku filmowym, obok Pogorzelskiej, Dymszy, 
Toma i Cybulskiego, udział b.orą —  jak donieśli-

-O-o-O-
śmy w  dziale sportowym — również tegoroczni 
laureaci sportu polskiego: Kusociński, Weissow- 
p.a, Heljasz. Znani aktorzy rew jow i parodjują m. 
in. wyczyny polskich asów sportowych. Na ekra­
nie ukaże śię podobno również śp. Franciszek 
Żwirko.

Film „zapaśniczy" z Cyganiewiczem. 
„Paramount" zaangażował Stanisława Zbyszko- 

Cygm iew icza do filmu pt. „Madison Sąuare Gar­
den". w którym znaczną część metrażu zajmą w it ­
ki zapaśnicze.

DALSZA KRONIKA F ILM O W A / 
W  NUMERZE JUTRZEJSZYMI
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lukaże się mimo ustawowego święta (Wszystkich 
E jW tych ) o normalnej porze i zawierać będzie 
brócz a k t u a l n e g o  materjału następujące artykuły 
j  pr^ce:
LaayEwa Erleigh: Garść wrażeń z podróży po Pa­

lestynie.
Otto Bauer: Dlaczego nie jestem bolszewikiem? 

Adw. Dr. W . Goldblatt: Przeoisy nowej amnestji. 
iDr Emil Schinagel: Dalsze uwagi o wychowaniu

dziecka.
jDr Szymon W olf: Wywiud z Feliksem Weissem,

młodym rzeźbiarzem żydowskim o cświatwej 
sławie.

R. G. ,,K far Hamakkabi“  —  centrum sportu ży ­
dowskiego (W yw iad z drem Rosenfeldem, przy­
wódcą.żydowskiego ruchu sportowego).

MBARET - DANCING - BAR

99 M O U LIN  R O U G E"
w  t i r a k o ^ i e

Z dniem 1 listopada br. występy światowej sław; 
artystów Trio Cim aro. Nowy pierwszorzędny zespół 

muzyczny „The Grazy Kiddfes Jazz". 
CENY 25 procci.t ZNIŻONE.

^   . - ' "L1

i r n w u a E m f a

Wschód 

słońca 

6 m. 13

LISTOPAD
1

W TO R EK  

2 Cheszwan 5693

Zachód 

słońca 

16 m. 02

Czternasta rocznica 
oswobodzenia Krakowa

W  dniu wczorajszym obchodził Kraków czterna­
stą rocznicę oswobodzenia z pod zaboru austrja 
cki-ego- Punktem kulminacyjnym wczorajszego ob­
chodu była uroczysta zmiana warty na strażnicy w 
Ryni îi,1 gł

O gedz. J2 w poł- zebrali się pirzed strażnicą 
lp.rzedstawiici.cle władz. P rzy  dźwiękach orkiestry ko 
leiowej nastąpiła zmiana warty, poczem dyr. Pa- 
chońsTi wygłosił okolicznościowe przemówień:e.

Chleb tanieje
Wobec dalszej zniżki cen mąki żytniej obniżył 

Magistrat w  porozumieniu z Cechami piekarzy ce 
nę chleba żytniego, jasnego o 2 gr, zaś ciemnego
0 1 grosz na 1 kilogramie.

Od dnia dzisiejszego cena maksymalna za 1 kg. 
kg. Chleba jasnego, żytniego, wypiekanego z mą­
k i 65 procentowej wynosi gr. 34, zaś cena chleba 
ciemnego t. zw. morawskiego gr. 39.
1 Cena bułki wodnej t  zw. polskiej o wadze 6 
tikg. wynosi 5 groszy.

Magistrat przypomina jednocześnie, że w  myśl 
obowiązujących ustawowych przepisów Chleb 
wszelkich gatunków ma być wypiekany i sprze­
dawany w  bochenkacn o pełnej wadze pół, 1, 2, 
3- kilogramowych i dlatego w zyw a Publiczność, 
aby przy zakupnie chleba w  bochenkach kontro­
low ała we własnym interesie ich wagę i w  ra­
zie stwierdzenia mniejszej wagi żądała dokładki 
do w agi pełnej.

W inni pobierania cen wyższych względnie w y­
piekający i sprzedający pieczywo o niepełnej 
(mniejszej) wadze będą karani wedle obowiązu­
jących przepisów.

Znikną orły z szyldów 
tytomowych

Dyrekcja monopolu tytoniowego zdecydowała 
zmienić wszystkie szyldy w miejscach sprzedaży 
w yrobów  tytoniowych. Usunięte zostaną szyldy

dominacje sędziowskie
MowI sędziowie okręgowi i g/odzc? w &rakowić

(rąj W  związku ze zwolnieniami i przesunięciami 
na stanowiskach sędziowskich na terenie krako­
wski sg j Sądu Apelacyjnego, nastąpi! ostatnio sze­
reg nominacyj.

O utuniiiaciach w Sądzie Apelacyjnym oraz pre­
zydium Sądu Okręgowego pisaliśmy już ostatnio. 
Poniżej podajemy nominacje sędziów okręgowych i 
grodzkich.

SĘDZIOWIE OKRĘGOWI 
Sędziami okręgowymi w Krakowie zostali zamia 

nowaii następujący sędziowie:
dr. Jan Ostręga, Józef Partyka, dr. Alfred 
Fischler, Wincenty Ledóchowski, dr. Leonard 
Krupiński. Jarosław Kordasiewicz, Izydor Bula, 
Stanisław Chmielowski, dr. Edward Grodynski, 
dr Zdzisław Traczewski, dr. Marjan Kostalo- 
wski, dr. Tadeusz Jakubowski, Wawrzyniec Le­
lek, Tadeusz Gródecki, dr. Józei Auber, dr. I- 
gnacy Rosenbliith. Władysław Zalipski.

SĘDZIOWIE GRODZCY 
Kierownictwo Sądu grodzkiego w Krakowie zo­

stało powierzone dr. Eugeniuszowi Świdrowi. Sę­
dziami grodzkimi w Krakowie zostali mianowani: 

dr, Tadeusz Godlewski z Chrzanowa, dr. Stani­
sław Kosiński z Tarnowa, dr. Adoli Aiarkus z 
Liszek, dr. Zazisław Rydel z Tarnowa, dr. A- 
noh Niemiec z Nowego Targu. dr. Mieczysław 
Frączkiewicz z Krosna, Jr Aleksander Wolter, 
dr Mieczysław Janicki i dr. Jan Łobodycz z 
Krakowa

W  SADZIE GRODZKIM YV PODGÓRZU 
Naczelnikiem Sądu Grodzkiego w Podgórzu został 

mianowany dr. Adam Kordecki z Chrzanowa, sędzią 
grodzkim dr. Józeł Guzikowski ze  Szczawnicy.

W szyscy nowomianowatii sędziowie obejmą swe 
agendy w  uiniu jutrzejszym.

Proces G®[jonowej odbędzie się
w lutym

(rg) Pir&ębywający wczoraj w  Krakowie obrońcy 
Gorgonowej, mec. Etingeir i adw dr. Axer odwie­
dzili nadiprokuratora dr. Tonan-za, sizefa prokuratury 
<rr. Mi-halowskiego i prokuratora dr. Szypulę, który 
jak donieśliśmy, będzie oskarżał Gorgonową przed 
Sądem w Krakowie.

W  czasie rozmów obrońcy poruszyli kwestię ter­

minu rozprawy. Jak z przeprowadzonych rozmów 
wynika, rozprawa przeciw Gergonowej odbędzie się 
najwcześniej w  lutym 1933 i to lyboo w  tym wypad 
km, o de prace przygotowawczo zostaną do tego 
czasu -kończone.

W czoraj w  nocy obrońcy Gorgonowej opuścili 
Kraków.

w związku z csM nrą  rmnestlą
(*£# Ogłoszona w ostatnich dniach amnestja diia 

upaifiŁird^rita wprowadzenia i.edrmliitego kodeksu 
karnego w  Polsce, nie ominęła również więzienia 
krakowskiego.

Jaic się dowiadujemy, w związlku z amnestią, stu- 
kilkiudzćesięiciu więźniów, odsiadujących kary w  
więzi cniu kraKiowsiKiem opuściło onegdaj mury w ię­
zienne.

One&dai lano przybył prokuirator dr. Laba do kan 
celairp więziennej, gdzie zostały przedłożone akiy 
więaniów, ktńnzy mieJii zostać zwolnieni z okazji

amnestii. Po  wydaniu odpowiednich decyzyj, weizwa 
no więźniów do kancelarii, gdzie ,przemówił do nich 
naczelnik Bauer.

Wskazując na dobrodizieistwo amnestii, która da­
ruje im karę za popełnione przestępstwa, wezwał 
ich, by skorzystali z tego d stali się wartościowemi 
jednostkami, by okres czasu, który mieLi spędzić w  
więzieniu poświęcili obecnie wytężonej i uczciwej 
pracy.

Ogółem zostało zwobronyon 147 więźniów, w tern 
15 kobiet.

z orłem państwowym, a na ich miejsce w prowa­
dzone będą tablice z napisami P. M. T.

Projektowana jest również zmiana godeł na pa­
pierosach i opakowaniach.

Grzały na postrach
Mieszkańcy domu przy ul. W ielick iej 1. 5 zo ­

stali zalarmowani hukiem strzałów rew olw ero­
wych. Jak się okazało, jeden z mieszkańców do­
mu, Stanisław Gajewski, wyszedł na ganek i strze 
L ł dwukrotnie z rewolweru.

W  toku dochodzeń policyjnymi Gajewski zeznał, 
iż strzelał celem nastarszenia awanturującego 
się z nim niejakiego Bartosika, który był w  stanie 
pijanym.

Ponieważ Gajewski nie posiadał karty na broń, 
władze policyjne odebrały mu rewolwer.

— D ZIś NOCNY DYŻTTR A P T E K : Rynek A —3 
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Ki akowska 19 i Rynek podgórski 9.

—  ODCZYT B. 10SŁANE1 RÓ ŻY MELCERO- 
W E j o „Społecznej opiece nad dzieckiem'* we 
czwartek 3 bm. w  Krakow ie! Szczegóły jutro!

_  KO M ITET W YSPIAŃ SK IE G O  zwraca się 
z prośbą do wszystkich obywateli, posiadających 
obrazy Wyspiańskiego i wszelkiego rodzaju po 
Nim pamiątki, by zechcieli je składać w  Pałacu 
Sztuk Pięknych, a temsamem przyczynili się do 
wzbogacenia wystawy. Za całość pożyczonych 
przedm;otów Zarząd Tow . Przyjació ł Sztuk P ię­
knych bierze pełną odpowiedzialność.

—  GIMNAZJUM im . B. NOWODWORSKIEGO 
K U  CZCI ST. W YSPIAŃSKIEG O . Grono profeso­
rów  gimnazjum z dyr. Lewickim  na czele w raz 
z młodzieżą, chcąc godnie uczcić pamięć St. W y­
spiańskiego jako dawnego ucznia tego zakładu, 
postanowiło w  westibulu gmachu wmurować ta­
blicę pamiątkową w  wykonaniu art. cyzelera Ko- 
rosadowicza. Odsłonięcie nastąpi w piątek 25 
bm. o godz. 10-tej. W ieczorem tegoż dnia zosta­
nie wykonany siłami mł< dzie ży w  auli zakładu

P O k C r O C H Y  
7 . 9 0  Mko u L I C H T I 3 A

d?iev. częce 
wełna z jedwab.

ZA
SPFCJALNE MAGAZYNY.

GRODZKA 71. SZEWSKA; 7. F r ORJAŃSKA 21

uroczysty wieczór, na którym między innemi ode­
grany będzie fragment dram. Wyspiańskiego pŁ 
„Batory pod Pskowem". W ielką ciekawość budzi 
wystawa, którą urządza gimnazjum w swoich' 
murach, odzwierciedli ona bowiem postać W y­
spiańskiego praw ie wyłącznie z jego lat młodzień 
czych.

— O TW ARC IE  SZK O ŁY  H O TEJARSK IEJ W, 
K R A K O W IE . "We czwartek dnia 31 listopada br. 
odbędzie się w  Krakow ie uroczystość otwarcia 
Szkoły Hotelarskiej. P o  nabożeństwie o godz. 
lU-tej rano uczestnicy uroczystości zgromadzą 
się w  sali obrad Izby przemysłowo- handlowej 
w  Krakow ie ul. Długa 1. W  programie: zagaje­
nie prezesa Tow . Szkoły Hotelarskiej p. Kw iat­
kowskiego, wiceprezesa Izby przem ysłow o han­
dlowej w  Krakowie, dalej przemówienia repre­
zentantów w ładz i zaproszonych gości, przemó­
wienie prezesa Naczelnej Organizacji Polskiego 
Hotelarstwa w  W arszaw ie p. Kozieradzkiego, od­
czyt dyrektora Izby przem.- nandl. w  Krakow ie 
inż. Mianowskiego n. t. ..O nowe drogi w  prze­
myśle turystyczno- uzdrowiskowo- hotelarskim w 
Polsce* oraz przemówienie programowe dyrek to  
ra Szkoły dra Krzetuskiego.

— KOŁO SPORTOW E W IZO  rozpoczyna w  śro 
dę d_ 2 bm. kurs gimnastyki dla Pań. Gimnastyka 
odbywać się będzie dwa razy tygodniowo w po­
niedziałki i środy od 4—5 w  sali gimnastycznej 
Gimnazjum hebrajskiego ul. Brzozowa. Zgłosze­
nia telefoniczne 132-71 między 2—3 i na miejsett 
na pierwszej lekcji. Czytelnia W IZO  (Fłorjańska 
28, I. p.) otwarta codzienie (prócz sobót i niedziel)! 
od 6— 8 wieczorem.

— STACJA PR ZE C IW  W EN ERY CZNA. Kasa 
Chorych w Krakow ie komunikuje: Od połowy ma*



Dr Fryderyka iM m A n a
umil iwii stan i inoiu imau
p o w ró c i ła  i ordynuje o j  11—1 i od 3 -6  

p rz y  u l. S Ł A W K O W S k U E J  9 , te l. 1 2 9 -82 .

IN S T Y T U T  L E K A R S K O - K O S M E T Y C Z N Y  
dla pielęgnowania zdrowej skóry otwarty.

ja  1931 r. jest czynną w  Centrali Kasy nocna sta­
cja zapobiegawcza chorobom wenerycznym, udzie 
łająca mężczyznom — niezależnie od ich przyna­
leżności do Kasy — porad i  leków zapobiegają­
cych powstaniu chorób wenerycznych. W  czasie 
ó d  15 maja 1931 r. do Końca września br. udzie­
lono Dorad 1199 osobom. Od zgłaszających sie nie 
gąda się podania nazwiska.

—  W  S PR A W IE  A F E R Y  B .ELSK IEJ. P. Ho­
row itz, mistrz blacharski i. wodociągowy prosi 
nas o zaznaczenie, że nie ma nic wspólnego z p. 
Horow itz- Kłeczkową, która bezprawnie używa 
jego nazwiska.

— Z R YN K Ó W  MIĘSNYCH. W  ubiegłym tygo­
dniu spędzono na targi w  Krakowie: buhaji 207,
w ołów  199, krów  265, jałówek 146, cieląt 692, o- 
Wiec 6 nierogacizny 1118 razem 2633 zwierząt. 
Z poprzedniego tygodnia pozostało 7 zwierząt. 
Ogółem 2640 zwierząt. Ze spędzonych na targ 
zw ierząt sprzedano: na konsuipcję miejscową 2542 
t ztuk, na konsumcję innych gmin 113 sztuk, po­
zostało niesprzedanymh 85 sztuk. Przebieg handlo­
w y: Spędy bydła znacznie silniejsze jak w ubie­
głym  tygodniu, jakość natomiast gorsza, zw ła­
szcza krowy, przeważnie trzeciej jakości. Ceny 
.wszystkich gatunków bez zmian.

— N A  SCHRONISKO ^ M IE N IA  B ŁP . DR. ED­
MUNDA SCHFNKERA złożyli w  dalszym ciągu: 
p Fani Schenlcerowa 50 zł, fabryka „Cracovia“ 
30 zł, Ignacy Wiesenberger 10 zł, Henryk Herzog 
sklep sportowy 10 zł

 o o o -----
—  U B E ZPIE C ZE N IA  Z  KO RZYŚCIAM I D LA

Ż . F, N. przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień 
p Joachim Neiger w  Tow arzystw ie Ubezpieczeń 
„Feniks*1 przy ul. Bastzowej 1. 15 (wejście od 
Rynku Kleparskiego). Telefony: 102-73 i 133-18.

Woda gorzka „Frauciszt a Józefa" —  działa 
•kuiteczmię na organy trawienia.

DYW ANY, CERATY, LINOLEUM  
A. NUSSEUAM, DIETLA 4 b

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 31. 10. 1932. Akcje w  zaniedbaniu. Do­

la r bez zmiany.
.a.kcje DanKowe: bank Polski 85.50.
Papiery procentowe; 4-proc. Prem. Poż. dola­

ło  wa 51.75.
Zabranie giełdowe zaznaczyło tendencję naogół 

utrzymaną. Zapotrzebowanie stosunkowo n iew id  
kie. Większość efektów w  zastoju. Zieleniewski 
,w zaofiarowaniu po kursie 9.50 słabiej bez nabyw 
-'ów. Do notowania doszło z akcyj bankowych 
bankiem Polski bez zmiany i z papierów procen­
towych 4-proc. Prem jową Pożyczką dolarową nie 
co mocniej. Obroty niewielkie.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 4-proc 
listy zastawne Banku Hipotecznego 30, z innych 
poszukiwano 7-proc. Pożyczkę Śląską dolarową 
po kursie 43 bez obrotów.

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w oorołacn prywatnych 

i międzybankowych zasadniczych zmian nie za­
notowano. Usposobienie spokojne. Popyt niewiel­
ki orzy dostatecznej ilości materjału W Krako­
wa ie dolar gotówkowy G 89—8 91. czeki bankowo 
8.91 i pół do 8.92 i pół. Kursa orjentacyjne: Funt 
szterling 29.25—29.50. Frank '■zwnjcarski 172—
172.50. Marka niemiecka 211.51—212.50.

» » *
Warszawa, 31. 10. PAT . Giełda nieczynna. 

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 31. 10. 1932.

W szystko bez zmian. Ogólne usposobienie: spo­
kojne.

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM  JORKU
Nowy Jork, 29. 10 Dilionowska nienot. Stabiliza 

cyjna 53 50—54 (zwyżka o doi 0.75). 
nienot Warszwaska nienot. 
o *4 . Oótt).

Zaburzenia beziobotnych 
w Lipinach

Krói. Huta. 31. 10. (K) W  zwdąziku z*wy,płatą za­
siłków,, kilkaset osób zebrało się przed urzędem
gminnym w Llpinaoh, usiłując wtargnąć do wnę­
trza. Wobec zdecydowanej postawy tłumu wezwa­
no policję, która tłum rozprószyła. Uciekający tłum 
wtargnął do pobliskiej piekarni, gdzie zrabował
kilkadziesiąt bochenków chleba. Następnie zrabowa
no z jednego sklepu kolonialnego większą ilość wód 
ki. Tym.czasem na targowisku grupa bezrobotnych 
kobiet przy udziale małoletnich wyrostków zaatako­
wała stragany, skąd zrabowano też większą ilość 
chleba, pizyczem kilka straganów zostałs przewró 
conycn. Na miejsce przybyła policja, lecz już nikogo 
nie zasiała. Dochodzenie w celu ujawnienia sipiaw- 
ców rabunku zostało wdrożone.

WYSTĘPY HITLEROWCÓW W  KRÓL. HUCłE
Królewska Huta. 31 10 (K) W  ostatnich dniach

dochodzi, na terenie m. Królewskiej Huty do czę­
stych wykroczeń antypaństwowych ze strony ele­
mentów hMenowslkich, jak i komunistycznych. W  
sobotę wieczorem zanotowano aż 7 takich wykro­
czeń. W czasie zatrzymania kiillku hitlerowców na 
ui. Kościelnej, wznoszących okrzyki na cześć Hitle­
ra doszło do poważnego zajścia. Na krzyku awantu­
rujących się hitlerowców przybiegło kilku osobni­
ków, którzy rzucili się na .policjanta, usiłującego od­
prowadzić ich do komisariatu, starając się go roz­
broić- Policjant w obronie własnej użył broni sie­
czne’, raniąc jednego 7, napastników w  głowę Nasfę 
pnie jnrzy pomocy kilku funkcjonariuszy policji, od­
prowadzono Ach do komisurjau-t. Wszystkie sprawy 
zostaty przekazane władzom sądowym-

KONFLIKT W  ZAKŁADACH SCHOENA TRW A
Sosnowiec, 31. 10. (K) Straik wiloski w  zakładach 

włókienniczych C- G. Schom w Sosnowcu trwa na­
dal. Podjęta interwencja w kierunku zlikwidowania 
zatajga ze strony czyników miarodajnych, nie dała 
rezultatu. Dyrekoia fabryki nie cl.ee słyszeć o per­
traktacjach. dopóki robotnicy n-ie opuszczą terenu 
zakładów, robotnicy zaś uzależniają podjęcie pono­
wnych pertraktacyj od cofnięcia decyzji 20 pffoc. 
obn-żki. W obec nieustępliwości obu stron, inspe-

Przed nominacją posła austria­
ckiego w Warszawie

Wlfcdeó. 31. 10. PAT. Wbrew doniesieniom dzien­
ników poniedziałkowych nie nastąpiła dotychczas 
nom/na ca  dra Maksa Hoffimgera posłem austria­
ckim w W aiszaw ie w miejsce posła Heima, który — 
jak wiadomo — postawiony został w  stan rozipo- 
nząOiŁ.cJinośc.i. Koła urzędowe uważają j.eamak za pra 
wdopodiobne. że nominacja ta nastąpi w dniach naj­
bliższych. Poseł Hoffinger, ur. w  r. 1884 pełnił służ­
bę konsularną w r. 1906 w Sofji, następnie został 
przeniesiony w r- 1910 do konsulatu generalnego w  
Petersburgu. W  Republice Austriackiej pełnił on 
funkcje posła w  Biatcgrodzie, a następnie w  Brnę 
szwar.airskiem. Poseł Hoffimger włada płynnie kilko 
ma językami słowiańskiemi i uważany jest za jedne 
go z najzdolniejszych austriackich dypooma.ow za­
wodowych.

G IE łD A  W IED EŃSK A
Wiedeń, 31. 10 PAT . Walutv i dew izy: Berlin 

16S.30- -169.30, Budapeszt 124.295. Londyn 23.30— 
23.80, N ow y Jork 709.20—713.20, Paryż 27.87—28.03 
Praga 21.01—21.13, Warszawa 79.31—79.79 Zurych 
136.75—137.50, Niemieckie 167.70— 168.90, Angiel- 
s l je 23.13—23.37, Francuskie 27.75—27.95, Poiskie 
79.15— 79.5, Szwajcarskie 136,25—137.45, Czechosło­
wackie 20.99--20.15.

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 18 i pól, 
Kolej Południowa 13 70, Kolej Północna 860, Zie­
leniewski 9.20, Galicja 10.75, A lpiny 11.90.

GIEŁDA ZURYCIISKA
Zurych, 31. 10 PAT. Paryż 20.37, Londyn 17.04, 

Now y Jork 5.1S i pięć ósmych, Belgja 72.07 i pół, 
W łochy 26.45, Berlin 123.17 i pół, Praga 15.36, 
W arszawa 58.10, Bukareszt 3.06.

ktor pracy czuł s.ię zmuszony zostawtić sprawę 
własnemu losowi. W  związku ze sfrajidem dowiaduj 
jemy się. iż o ile strajk w  najbliższych dniach nia 
ulegnie zmianie, specjalna komisja s-anitama prze"] 
pruwadzi wizytację fabryki, gdyż robotnicy przeby 
w.ają tam w  niesanitamych warunkach. Ostatnio do 
szło nawet do kilku zasłabnięć, wskutek czego za­
wezwano pomocy lekarskiej.

NOW Y LO KAL K. K. O. POW, BĘDZIŃSKIEGO  
Sosnowiec. 31. 10. (K) Dziś odbyło się w  Będatinlej 

uroczyste poświęcenie nowego lokalu Komunalne] 
Kasy Oszczędności, pow. będzińskiego. W  nowej sad 
dzibie Kasy. urządzonej nowocześnie na wzór wief-j 
kith jnsiytucyj kredytowych według proiekiu radcy 
Budowlanego taż. Laiubitza, zebrali się liiazmi pnzecn. 
stawicie!,e władz i sfer gospodarczych.

POD ZARZUTEM NADUŻYĆ NA SZKODĘ 
POLSKIEGO RADJA 

Katowice. 31. 10. (K ) W ielkie wrażenie wywołało! 
w tutejszych sferach kupieckich aresztowanie dyr»„ J 
która Kawiarni „Antlantic“  w  Katowicach, Mieczyk 
sława Paska. Szczegóły aresztowania trzymane sąj 
naraz.e w 'tajemnicy. Jak się dowiadujemy, areszt o, 
wanie nastąpiło w związku z nadużyciami, laklch' 
Pasek się miał dopuścić na szkodę Polskiego Radia, 
będąc na stanowisku dyrektora „Detefonu". Poza’ 
tern Pasek jest oskarżony o szereg nadużyć na szko 
dę kJUi firm prywatnych.

ZNOWU ŚMIERTELNY W YPADEK PR ZY  PRACX 
Pszczyna. 31. 10. (K) Onegdaj, około godiz. 14, w  

czasie pracy w dzikich szybach na terenie, należą- 
cym tto Katowickiej Sp- Akc. w  Krasowach, skiut-, 
kiem oberwania się ziemi zasypani zosiali 20-lotnii| 
Urbańczyk Emil i Stołka Klemens, obaj z Kra sów. 
Obecni na miejsc" robotnicy przystąpili niezwło­
cznie do wydobycia zasypanych i około godz. 15; 
wydobyli na powierzchnię Urbańczyka, który do­
znał 'edynie lżejszych oprażeń ciała, a o godz. 15.45 
wydobył: Stołkę, nie dającego już żadnego znaku 
życia. Wszelkie zabiegi przyprowadzenia go do 
życia  okazały się bezskuiteczme. W ezwany lekarz! 
stwierdził śmierć przez uduszenie.

TEATR  POLSKI W  KATOW ICACH 
Wtorek, 8 wiecz.: „Ułani Ks, Józefa"
Śrrda. 8 wlecz.: „U meay“

Kara śmierci za spowodc wanie 
strasznej katastrofy kolejowej
Moskwa, 31. 10. PAT, W  procesie o spowodo­

wanie katastrofy kolejowej pod Lublino, trybunał 
ZSRR ogłosił wyrok, uznający naczelnika stacji 
Bułakowa za sprawcę katastrofy, w której 38 osóh 
poniosło śmierć , a 51 zostało rannych. Skazano go  
na karę śmierci przez rozstrzelanie. W  motywach 
wyroku zaznaczone jest, że Bułakom wkroczył 
w kompetencje urzędnika dyżurnego Wantejewa, 
otwierając samowolnie semafor w czasie, gdy tor 
zajęty był przez inny pociąg. W antejew skazany 
został na 8 lat więzienia za pozwolenie Bulako- 
wowi na wtrącanie się do jego czynności, dróżni­
ka Kazakowa na 6 lat więzienia, kierownika Ła- 
manowa uniewinniono. Wyrok powyższy jest de­
finitywny i zaskarżeniu nie podlega.

Znowu idwa zuchwałe rabunki 
uliczne w Niemczech

Beilln. 31. 10- (Sch) Przed budynkiem Deutscher 
Bank w E-rfuircie dokonano dziś zuchwałego napadu 
rabunKGwego na posłańców bankowych, przenoszą­
cy cn transport pieniędzy, przeznaczonych na wypła 
ty petisyj. Tuż przy wejściu do banku zatrzymał 
się samochód, z którego wypadło kilku uzbrojonych 
w  rewolwery mężczyzn. Rzucili się oni na posłań­
ców i i ddall szereg strzałów, od których jeden z po 
słańców został zabity, a drngi ciężko ranny. Ban­
dyci Zrabowali następnie kasetkę, zawierającą 
52 tysiące marek, wsiedli do samochodn i zbiegli. 
Pulicjant. regulujący ruch. puścił się na przygodnie 
sitojąt.jrr motocyklu w pościg, oddając za bandyta- 
mi szereg strzałów Bandytom udało się zbiec.

Drtgi podobny wypadek wydarzył się dziś także 
w  Monachium, gdzie dwóch bandytów napadło na 
dwóch posłańców, niosących pieniądze do kasy urzę 
du opiek* społecznej. Bandyci oszołomili posłańców 
ciosami w  głowę, wyrwali im teczkę, zawierającą 
7 tysięcy marek, poozem wsiedli do samochodu i 
zbiegli. Auto, którem się bardyci posługiwali, zc 
il. ‘o na chwilę przed rabunkiem skradzione.

G IEŁD A M E TA L I W  LO N D YN IE  
Londyn, 31. 10. Cynk dost. natycUm. 151/8, ter­

min. 15 5/16, cyna natychm. 1521/2—152 3/4, ter­
min- 152 3/8— 153 1/2. Strata; 158 3/4. Banka 160 1/4. 

Dolarowa j ołów  natychm. 11 3/16, termin 12, miedź natychm. 
ś liska  41.75 (spadek j 301/4—30 5/16, termin. 30 7/16—501/2, E lektrolit 

i 351/4—35 3/4.
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Motywy wyroku brzeskiego
Warszawa, 31. 10. (Sin ) Dziś doręczone zo­

stały b- więźniom brzeskim motywy wyroku 
'skazującego ich za działalność przygotowaw­
czą do obalenia rządu. Motywy zawarte są w  
i drukowanym tomie o ISO stronach. Po stre­
szczeniu przewodu sądowego zawierają mo­
tywy sześć tez, ustalających winę zasądzo­
nych działaczy- centrolewu. W  szczególności 
'stwierdza sąd, że oskarżeni zamierzali uciekać 
się do przemocy, a przygotowane manifesta- 
cze centrolewu miały być połączone z rozru­
chami według z góry opracowanego planu. 
jSąd uznał, że oskarżeni należeli do stowarzy­
szenia które miało na celu przygotowanie za- 
imachu celem obalenia rządu. Subjektywne ich 
jprzekonanie, że działają dla dobra ojczyzny 
myło połączone z zaślepieniem partyjnem 
■I wiarą w nieomylność. Legalna sama w so- 
■bie walka o obalenie rządu, wrazie uciekania 
się do przemocy jako środka działania zawsze

pozostanie czynem zakazanym, którego żadne 
motywy nie usprawiedliwiają i do którego ża 
dna konstrukcja o obronie koniecznej zasto­
sowania mieć nie może.

Do motywów sądu dołączone jest votum se­
paratum członka trybunału sądzącego so. Le­
szczyńskiego, którego zdaniem oskarżeni po­
słowie nie tylko nie popełnili zbrodni z art. 
101 u. k.. lecz w działaniu ich wogóle nie by­
ło cech czynu karygodnego. Użyte w moty­
wach sądu pojęcie działalności rewolucyjnej 
centrolewu jest wedle brzmienia votum se­
paratum pojęciem potocznem, a nie praw - 
nem.

* * *

Warszawa, 31. 10. (S in ) Dziś rozeszła się 
pogłoska, że wojewoda poleski Kostek-Bier- 
nacki ma powrócić do służby czynnej w ar- 
mji.

Ameryka ńsko-angielskie porozumienie
w sprawie ograniczenia zbrojeń morskich —  zależne od zgody

pozostałych mocarstw
Londyn, 31. 10. PAT. W śród dobrze poin­

formowanych kół politycznych panuje prze­
konanie, że rozmowy pomiędzy Normanem 
Daviscm a Simorem były bardziej owocne 
aniżeli to zdradzały oficjalne komentarze, za- 
jrówno w  Londynie jak i w Waszyngtonie. —  
Rząd brytyjski miał się zgodzić na ogranicze­
n ie pojemności krążowników, które będą w 
przyszłości budowane do 3.700 tonn, natomiast 
Stany Zjednoczone, które mają teoretycznie 
18 krążowników, z czego tylko 11 jest już w y­
budowane, lub znajduje się w  budowie, zgo­

dzić się miały na zaniechanie budowy pozo­
stałych 7 krążowników. Co do pancerników, 
to Wielka Brytanja obstaje przy cyfrze 15, po 
6 dla każdej z wielkich flot oceanicznych i 3 
w rezerwie, zaś Stany Zjednoczone pragną re­
dukcji do liczby 10. Co do łodzi podwodnych 
to uzgodnienie poglądów w  tej mierze zależne 
jest od Japonji, Francji i Włoch. Wogóle ca­
łe porozumienie uiędzy Ameryką a Anglją jest 
warunkowe i zależy od tego, jaką redukcję 
zaakceptują Francja, Włochy, przedewszyst- 
kiem zaś Japonja.

Przed nową aliją
Warszawa. 31. 10. ŹAT. W  tym tyg-odiniu 

przyjeżdża do W arszawy kierownik departa­
mentu migracyjnego Agencji Żydowskiej w  
Palestynie, Barlas- Będzie on obecny przy 
przeprowadzeniu podziału polsikich certyfika­
tów migracyjnych-

Warszawa- 31. 10. ŻAT. Znany działacz sjoni 
styczny Dr. Dawidsolin wyjeżdża wkrótce 
wraz ? rodzina na stały pobyt do Palestyny-

Warszawa 31- 10. ŻAT- Ponad 300 chaluców 
i innych emigrantów wyjechało diziś z Warsza  
w y do Palestyny. W  pożegnaniu na dworcu 
wzięły udział tysięczne tłumy-

Ustawowy numerus clausus 
w Anstrji?

Wiedeń, 31. 10. ŻAT. Rząd zamierza wpro­
wadzić na uniwersytetach ustawowy nume­
rus clausus, na wzór węgierski. Senatom aka­
demickim miałby być zostawiony swobodny 
dobór studentów. O ileby projekt rządowy 
me miał zapewnionej większości w  parlaiuen 
cie, zamierzone jest wprowadzenie go w życie 
w  drodze dekretu t. zw. Notverordnung.

„RWD 6“ wystawiony będzie 
w Paryżu

Warszawa, 31. 10. PAT. Po zamknięciu w y ­
stawy pamiątek po śp. Żwirce i Wigurze, któ­
re nastąpi w dniu 1 listopada, samolot słyn­
nego już d2iś w  świecie typu „R W D  6“ zosta­
nie przetransportowany na międzynarodową 
wystawę lotniczą w Paryżu, która otwarta bę 
dzie w listopadzie br.

Komuniści w Madrycie demon­
strują przeciw Herriotowi

Madryt, 31. 10. PAT. Dziś w  godzinach 
przedpołudniowych grupa, złożona z około 100 
studentów-komunistów, urządziła w śródmie­
ściu manifestację w  celu zaprotestowania prze

Ministrowie Rzeszy komisarycznymi 
kierownikami ministerstw pruskich

Benin. 31. 10. (Sch) Kanclerz v. Papen w  chara­
kterze komisarza Rzeszy dla Prus miano-wał dziś 
jako swych zastępców: Dra Popitza — komis-airy- 
cziny.n ki er o wirnikiem pruskiego ministerstwa skarbu, 
ministra aprowizacji i rolnictwa Rzeszy v. Brauna 
— komisarycznym kierownikiem pruskiego minister 
stwa rolnictwa, zaś kierownikiem ministerstwa o- 
świary dra Kaełtlera. Równocześnie prezydent Hn- 
denburg mianował: pełnomocnika komisarza Rzeszy 
dla Puus dra Bracht.a. Popitza j Kaeblera ministra­
mi Rzeszy, bez specjalnego przydziału, wobec cze­
go władzę w Prusiech wykonują obecnie ministro­
wie Rzeszy.

Łagodny wyrok w Królewcu
Królewiec. 31. 10. PAT. Proces przeciwko 10-ciu 

hitlerowcom, oskarżonym o udział w  zamachach, 
jakie miały miejsce w  Królewcu nazaiurz Po wybo­
rach do Reichstagu, został ukończony. Oskarżeni 

i zostali skazami na niewielkie kary od 5— 9 miesięcy 
więzienia. W  ciągu procesu wykazano-, że kierowini 
kietn akcji zamachowej tutejszych hitlerowców był 
Tietzę, jeden % of-iceró w-unzędnikó w  w  dowództwie 
korpusu Reichswekry w  Królewcu.

B. mienszewik -—  ambasadorem  
sowieckim w Londynie

Londyn. 31. 10. PAT. Do Londynu przybył nowo 
mianowany ambasador sowiecki Majski. Jest on da­
wnym działaczem rewolucyjnym, który przed woj- 

| ną ja-to emigrant mics®kał w  Londynie i zajmował 
j się dziennikarstwem. W  r. 1917 Majski powrócił do 

Rosji i należąc do partji mienszęwików brał czynny 
| udział w zwalczaniu bolszewiizmu. Po załamaniu się 

miensiewików Majski zbiegł. Potem jednak pogo­
dził s-ię z panującym reżimem i powrócił na służbę 
bolszewicką. Majski ucbodzi za jednego z najlep­
szych znawców polityki międzynarodowej w  rzą­
dzie sowieckim i jest autorem szeregu książek z 

j zakresu wydarzeń międzynarodowych w  ciągu osta 
I tnicn 15 lat.

c iw  przypisywanemu rządowi zamiarowi za­
warcia z Francją konwencji wojskowej. Poli­
cja manifestantów rozprószyła.

Program wycieczki inżynierów, 
przemysłowców i techników 

do Rosji sowieckiej
W ycieczka do Rosji Sow ieckiej urządzona pnzez 

stow arzyszen ie  Inżynierów w  W arszaw ie wyrusz,- 
duto io grudnia br. Po trw a  ona trzy tygodnie. Po 
wróć nastąp.; 5 stycznia 1933 roku.

W ycieczka  zw iedzi Leningrad (4 dni), Moskwę 
(5 dn:>. Niźriyj Now ogród (1 dzień). Charków (3 dn.ij 
Dnieppopietrowsk (2 dni), Dniepr os tir oj (1 dzień), w 
drodze 4 dn:, razem 21 dni od W arszaw y do W arsza 
w y.

Program  zw iedzania zosiaJ opracowany zgodnie 
z charakterem handlowio-przemysiiowym wycieczki. 
1 Ic-zestaicy z-wiedzą wielkie zakłady przemysłowe* 
elektrownie, fabryki maszyn, samochodów, odle­
wnie siali, wielkie fabryki chemiczne, fabryki fjr.a-i 
ktorów, wielkie mechaniczne fabryki obuwia, insty­
tucje ku J tur a ln o - o światowe. szipitale i ich urządze­
nia.

W ielki nacisk kładą organizatorzy na poznania 
nowego budownictwa rosyjskiego.

Specjalnie wielkie Zaciekawienie wywołuje nowo* 
otwarta elektrownia wodna .JJinieprostroj". Uazestmi 
cy  będą mieli możność na miejscu poznać urządze­
nia techniczne i wartość ekonomiczną tego kolosu 
.elektrycznego.

Stowarzyszenie Inżynierów doiclaaa wszelkich sta 
rań dlla umożliwienia uczestnikom wycieczki pozna­
nia specjalnie tych gałęzi przemysłu, które ich zacie 
kawiią dla nawiązania kontaktu handlowego.

Wszelkich bliższych imormacyj udziela Sto warzy 
szenie Inżynierów w  Warszawie, Bielańska 18, $ej. 
11-85-71.

DYMISJA WICEPREZESA SADU OKR.
PALMRICHA

Jak się dowiadujemy, wniósł wiceprezes sądu ó- 
kręgowego kannego w  Krakowie dr. PalmrAch proś­
bę o przeniesienie w  stan spoczynku. Wedle krą­
żących pogłosek, ma dr. Palmrich objąć notariat! 
w Białej.

Katastrofa autobusu
Paryż. 31. 10. (B ) Z Oranu donoszą: U autobusu

wiozącego większą ilość podróżnych odmówiły ha­
mulce posłuszeństwa, wskutek czego autobus począł 
się z wielką szybkością staczać w  dół spadzfstej 
szosy, podróżnych ogarnęła panika, w  następstwie 
czego poczęli wyskakiwać z wozu w  pełnym biegu, 
przyczem 3 osoby zostały zabite, a 5 osób odniosło 
ciężkie r.any. Ci, któnzy pozostali w  autobusie, w y ­
szli cało.

t

Ateny. 31. 10. Rząd Vemiizelosa podał się do dymi 
sji. prezydent ZaSmis powierzył misję tworzenia no 
we go Tządu Ts aldarisowi.

Oslo, 31, 10. PAT . Z Kopenhagi donoszą, że w  
związku z walką o nowe prawo walutowe rozpisa­
ne zostały nowo wybory do Folketingu. W ybory 
odbędą się dnia 16 listopada.

Nowy Jork. 31. 10. (R ) W  Chille odbyły sue wcao 
raj wybory prezydenta republiki. Wybrany został 
kandydat stronnictw umiarkowanych, dawny prezy 
dent republiki Alessandri. który otrzymał blisko 
60 procent oddanych głosów.

W YNIKI PIŁKARSKIE KRAJOWE
W a'szawa. Warszawianka rez. — M-akkabi 3:1, 

Gwiazda—Legja rez. 4:4, Świt— Polonia rez. 2:1. — 
Lwów . Pogoń rez, — Basmonea 2:1. P. pozostanie 
w  klasie A. Ognisko— Jutrzenka 5:0, o wejście do 
kit. A. Łódź. ŁKS— Makkabi 4:1, W idzew— ŁTSG 3:1 
Poznań. Legia—Cegielski 6:2. Skra— Sparta 1:1. — 
Nowy Sącz. Wista (Kraków) — Repr. N. Sącza 8:2
i Sandecia 2:2. — Bielsko. (Król. Huta) —  BBSV 
3:2, juniorzy 8:0, Grażyna (Dziedzice) — Biała Lip­
nik 2:2, Hejnał (Kęty) — BBSY 3.1- Żywiec. Mak­
kabi—RKS Czechowice II. 3:0 walk.. Czarni— Mak­
kabi 8-2. —  Tarnów. Kabel (Kraków) —  Gwiazda 
4:2, ŹMS —  Gwiazda 2:1,

W YNIKI PIŁKARSKIE ZAGRANICZNE
Budapeszt. W ęgry—Niemcy 2:1 (1:0). Przedmecz 

W ęgry— Czechosłowacja pułtar amatorów 8:3. —
Somagyi— Scrogsar 4:3. — Londyn. Westbromwlch 
Albion—Aston VHla 3:1, sensacyjna klęska leadera 
ligowego, pierwsza w tym sezonie. Wobec wyniku 
.Arsenał— Leicester City 8:2 prowadzi obecnie w  li­
dze angielskiej Arsenał. —  Everton—Portsmotuh 1:1. 
Praga. VictoTJa Żiżkoy—Kladno 2:2, Bohemians— 
Liben 4:1, SIovan— Sparta (Kladno) 6:1. Slovan—  
Rokiozany 3:2. — Paryż. Wacke-r (Wiedeń)— Club 
Francans 4:3,   Linz. Vienna—Urfahr 6:1. — Niem­
cy. 1FC Norymberga—Stattga.rfer Kickers 4:3, Sp 
V. Furth—ASV Norymberga 4:1. V:ctoria—Tennis 
Borussla 2:1, Hertba— Spandauer S V 3:1.
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PANNA inteligentna z dc 
brei rodiziny, /oszoakcje 
posady wychowawczyni 
Wymagania skiromne. — 
Zgłoszenia do Adm, ,N. 
Dziennika" pod „Hebra;- 
stka‘‘- 557g

W ŁAŚCICIELI polis nie 
miedkieh Towarzystw u- 
bezpieczeń Victoria. Ger 
mania, Nordsłcm i t. P- 
wręazonycli mi do zare- 
jestirowania. upraszam o 
złożenie potrzebnych do 
■kiuimerEtów. Termin reje­
stracji upływa 30 listo­•

SPRZF.DAŻ pada. Dr. Baustem, Kra­
ków. Tomasza. 15, tele­
fon 120-46. . 1190kr

wa— i—

DYWANY Tęozme, kili­
my — naprawa, czysz­
czenie, sfriŁyżeme — 
.„Dywan". Kralców-Pod- 
górzc. Kingi 9. Teieion 
Nr. 116-09. 1 t52kr

WYDZIERŻAWI, kupi, 
jakitkołwiek interes soli­
dny kawaler. Zgłoszenia 
pod JWsizelika mnzxtr 
wość" do Admin. „Now. 
Dziennika". 55.-Ig

W a ż n e  d la  P a ń !  
laagazyn mód .Diana* po­
leca eleganckie i szykowni 
kapelusze po 6 zł. Również 
przerabia według najno­
wszych żutnali po v ‘50. 
Uwaga na aa<es KraLc w, 
węgłowa 3 (Róg ni. Kra' 
kowskiej). 1586

ZAKŁAD SIÓSTR 
PIELĘGNIAREK — tylko 
Knabów-Podgórze, Józe­
fińska 29. telefon 120-44, 
istnieje od 1910 roku, — 
przełożona Anna Jakób, 
poleca do pielęgnowania 
chorych i po!ożni: w mi cj 
scu i na prowincję, gnun- 
tewnie wyszkolone Sio­
stry Pielęgniarki. Hono- 

rju n zniżone. 1139kir

Reklama 
dtwir n.«« handlu

;N O W Y  D ZIEN N IK * środa 2 lisłonada 1932 Nr. 297

fn fm sugąca  pubilHadja pcEii/ćzn?! 

Br. ŁmUflK EBERLREHUEF

ł y d  C B r a t L m c f d e i r y -  

J r.d a e u s  p r c y id y s
I. Dziewięć wieków współżycia 

II. Ewolucja poglądów7 Narodo­
wej Demoirracji w  sprawie 
żydowskiej.

CENA 2 Zł

Salcr Corseiiarshć
Elzy Geller
dyploia i iV»i> „MtdikMj

u l.  K a lu a r y ls k u  14 n>. 15  Tel. 135-36

rairaeii
Kurs gotowania 16- tygodniowy)- 
Kurs Kroju I szyc ia  (6-tygodinlowy)- 
Kurs kroju dla krrwcowych (6-tygodniowy)- 
Kurs trykotarski (d-miesięczny)

jtwiera w  pierwszych dniach listopada szkoła 
.awodowa cda dziewcząt żydowskich „Ognisko 
?facy  w  Krakowie, ul. Stolarska 15, I. piętro. 
Ten* 158-21- —  Wpisy i informacje codziennie, 
i  wyjątkiem sobót 3 świąt, od godz- 11— 1.

Nakład „Menory", Warszawa. - Skład gł. w Domu 
Książki Polskiej. Warszawa, pJac Trzech Krzyży 8

Sąd Orcidtdki w  Chrzanowie
dmda 21 października 1932 /
IV , Ne. 17/32/3.

E D Y K T
Zaginąt wekseJ. wystawiony pnzpz Goldę Neben- 

zahd na 100 z!, na zlecenie Salomona Rosneia z .tego 
żyrem  oraz Izydora MeWa, płatny 1S maja 19^zs‘, 

W zyw a się posiadacza tego weksla, aby do dui 50, 
licząc cd dnia ogłostzenia. zgłosił się i okazał Są­
dowa weksel w razie przeciwnym po upływie tego 
fermina uzna Sąd weksel za umorzony. 1201kr

l i r .  S . & T E IW I6 .

M B f l f W Y  f i F Ł I J H F  

« r  T W Ó E C Z f i Ś E I  E B B T K l b B
KRAKÓW lw32

łjo nabycia w Domu Książki Polskiej, Warszawa. 
Plac Irzech Krzyży 8 i w księgarniach w cenie 1 Zł

S u k n i e  p o p o ł u d n .  i w i e c z o r o w e

płaszcze i ko-s-tuumy, oraz mundurki szkolne dla 
panienek, wykonuje starannie i szybko praco­
wnia .Ognisko Pracy" w Krakowie, Stolar­
ska 15, I. piętro. Teiefon 158-21. —  Zamówienia 
przyjmuje się od godz- 11— 1, z  wyjątkiem so­
bót. — Dla Pań z prowincji specjalne udogo­
dnienia-

N A U K A
I W Y C H O W A Ń ^

NAUCZYCIELKA gim­
nazjalna, absolwentka u- 
■ti i1w.er s y t e tu z a gir a niczn e 
go, udziela lekcy,j fran­
cuskiego, niemieckiego, 
a n,g;i elskicg o. Gr atu a t yk a. 
ikioow c rsa c  ja. lćite r a tar a. 
koresiponidoncja handol- 
wa- Metoda pi er wszo- 
rzędna. Warunki przystę 
pnę. Kraków. Zielona 11, 
II. piętro, m. 10. 1202kr

LEKCYJ JĘZYK4 AN­
GIELSKIEGO i konwer­
sacja ang.ieisiki.ej uoiziieia 
po powrocie do kiraću dy 
piotnowana nauczycielka 
angielskiego. Lekce zbio 
rowe. 2—4 osób. W ym a­
gania skromne. Listow­
ne zgłoszenia do Adim. 
„N. Dziennika" pod ,,Dy­
plom angielski". 559g

LOKAIE
■

DWIE AKADEMICZKI
poszukują ładnego poko­
ju niedrogiego od 1 listo­
pada. Zgłoszenia pod 
„Niedrogo" do Adm. „N 
Dziennika".__________ 545/

DO W YNAJĘCIA zaraz.
pokój kawalerski z  kom j 
tortem pnzy ul. Rzeszo 
wiskiej 6. W iadc mość oj 
dozorcy. 1191kr>

SKLEP w dobrym pun­
kcie, czynsz miesięczny,’ 
do wynajęcia.—  Wiado­
mość na miejscu.,: Józe-; 
fańska 45.__________U98krj

W SPÓLNE mieszke^be, 
irontowe, słoneczne, dla; 
panienki z 'eipszego ootnu 
zaraz do wynajęcia. Zguo,1 
szeuia między godz 3 a' 
4 popoł.: Miodowa 20,;
m. 9.

T a n i e  P r z a j a z i i y  T u r y s t y c z n e

 |  250/0 zntśłfg_________

ŚWIATOWE BRGRIu&fiOJfi P00RĆŻY 
„IMPEKE-LITS GGBK“ 

Kralióur, ul. fłtujktiujskg l. IZ
organizuje tanie przejazdy turystyczne ze zniżką 

25%.
Wyjazdy z Krakowa: co środę i sobotę. 

CENY BILETÓW  TURYSTYCZNYCH: 
Kraków—Paryż II. kl. Zł. 186‘—  III. kl. 110‘—
Kraków— Liege 146‘— 101‘—
Kraków— Bruksela 161'— 106‘—
Kraków— Antwerpia K-: 108‘—
Kraków— Londyn 156‘—
Kraków— Ostenda 116'—
Kraków- -Cherburg 137'—
Kraków— Havre ■' -  130'—
Kraków— Lille 133— 116'—

MIEJSCA W  W AGONACH ZAREZERWOWANE.

UWAGA: Specjalna okazja dla udających się na 
sitwdia do Francji i Belgjl

« — 8 B a H H w —  ■ b w i b m m ^ s m w e m m w i b w w ....

Stów . ubezpieczeń na  życie 1
S  Stan ubezpieczeń z końcem fi&k E l fili B

> FEN IKS«
Stan ubezpieczeń z końcem 
roku 1931:

VA miliarda zlcfysL
Ilość ubezpieczonych: 836.664 
W pływ  Premij za rok 1931:

2 3 5  milionów zł. 
Środki gwarancyjne:

5 9 4  milionów z i. 
W ypłaiy ubezpieczonym w  roku 

1931: 5 4 ,2 "  mili. zł.
W E W I E D N E U

F I L I A L N E  D Y R E K C JE:

Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Kieparsk. 
Lwów, ul. Kościuszki 8 

F i I j a 
Bielsko, ul. Kolejowa 3 

Ekspozytura 
Cieszyn, ul. Głęboka 15
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Na prowincji a przeżytki pccatmn 
ZagT.-nócs , nr/csrtkfc po. ztow* m 10*00 „ »  30‘0t

vOW Y DZIENNIK*- wychodzi oodrcimte także w  poTredrafld l dnf pośw ,,
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OGŁ OfeZENIA; obliczeń jest 1 mitanett w Jednym lamie. — Strons
ttJtścSe i nadestanem ma 3 lamy po 74 milim. ,— Strona za tek_'ten t 
mów po 37 MiNiL —  NajuiiiSciStw: ogłoszeni, drobne Leżymy za ]0 s k »  

CENY w Jo tyci: L strona 1*25. —  Tekst 1*— . Nadesłane 0‘7Ł — Za tek> 
6*25. —  Drołri od słowa 0*20 Dla poszukujących pracy 0*10 — O- 

de 12*50 — Za zastr^ełetr* nórisca doł£sa vie 25%

Wyoawca; Za Spółkę W y a  J lo w 1 ó a e m i u 'Zygriiuu i r iw h w a id . —  RedaEtw a«-zelny: Dr. Wilhelm be is rlh am m er 
aator odpowiedzianry: Zygfryd Mo* j* —  Nowr l)ra> arnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksynnljana heiai,


